
Delegacja KC PZPR 
udała się 

do Iraku 
15 bm. na zaproszenie Socjali· 

stycznej Partii Odrodzenia A­
rabskiego (BAAS) przybyla do 
Bagdadu delegacja Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedinocw­
nej Partii Robotni<"Zej z zastęp­
cą członka Biura PolityC"Znego 
KC, I sekiretarzem, Józefom Kę­
pą. 

Wizyta delegacji KC PZPR 
mieści aię w ramach kontaktów 
międzypartyjnych, zapoozątko­
wanych pobytem delegacji pat'­
tii BAAS w Polsce w lecie 

_ 1973 r. Jest ona jednym z prze­
- jawów oomyśln ie rozwijających 
5 tię we wszystkich dziedzinach 
- stosunków między Polską a Ira-

kiem. 

w d A l l.cSd:I, ponłedzłalelt 17 lułel'G 19711 roku I Cena 
Y • Rok :xx:xi Nr 40 <8144> I złoty Dzielnicowe konferencje partyjne 

, I A ŁUTY= I Naczelnym zadaniem 

l. DZKI I OL sie: I Szybkie tempo 

Na)$tarśża gazeta t.odzl 
nadal obowiązuje 
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St 
• tk Rozmach, jakiego nie notowano w historii Polski 

an wy1ą .owy 

Wyborem nowych wladz Komite-, lukcji na rynek i na eksport. Ko­
tu Dz.iel.nioowego I delegatów na "11.i·tet Dzielnicowy PZPR i za.Ida. 
konferencje wyższego szczebla ora.z jowe organizacje partyjne dokony• 
przyjęciem prognmu działania na wać będą systematycznych kontro. 
następną. kadencję zakończyła się li i ocen realizacji zadań goopodar­
w ub. sobotę XX Konferencja czych, zwracając baczną uwagę n:\ 
Sprawo7Alawczo-Wyborcza PZPR na Jilkwidowanie występujących ies?.:· 
Bałutach. N.a.cechowana gospodar- cre niekorz.y.stnych zjawisk. jak 
ską troską dyskusja, w której za- np. nierytmiczność prodlllk.C'ji 1 
bieralo głos 16 delegatów, koncen- nadmierne zatrud11ienie w godzi­
trowala się głównie wokół dalsze- na<:h nadliczbowych. 

~ ~.~,~~„ _ Pół biliona złotych na inwestycje go rozwoju społeC2ln0-goopodarcze- Prężny bałucki przemysł będ:zis 
go Bałut. Wiele uwagi poświęcono w najbliższych latach nadal ro7'Wl­
sprawom dalszej poprawy waru.n- iał si~ i unowocześniał. Najbli~e 
ków socjalno-bytowych załóg fa- zadania to budowa zakładów „Del­
bryczm.ych, opiece zdrowotnej, wy- ta", „Elektromontaż" i „Skogar". \V 
chowan iu młodzieży oraz zadaniom teJ d~edzinie podstawowym obo­
i roli organizacji partyjnych w za- w1ązk1em organizacji partyjnych 1 

1mO:nego przez wojskowY rząd Etio-

pii w Erytref zostal \V'PN>Wadzlo<nY 

stan wyjątkowy, Decyzja ta - sl!Wier 
ciul komunikat - ma na celu za.. 
IPł!W!nienie t>M'Z!ldilcu m.tbli<:znego i 
be?:Pieozeństwa w te.1 t>row!mcl! z 
uwagi na i:>Mi'l.ljącą tam obecnie •Y­
tuacje. Do tej !>OI'Y WLko w n4.ekt6-
1'YCh rejonach Erytrei obowl.ązywal 

stan ' wyją1Jkowy W!lOI'OWadtrony tam 
przez wtadze w Addjs Abebie n.a 
mocy delcretu :& 16 frodinia 1970 :!'O-' 

kil. 

Przed 

/ POL BILIONA ZL PRZEZNACZAMY W STKlM NAKLADY NA DALSZĄ ROZBUDO­
WĘ I UNOWOCZESNIENIE PRZEMYSLU (BLI­
SKO 234 MLD ZL) I CALEJ SFERY PRO­
DUKCJI MATERIALNEJ. NA DZIALY KON­
SUMPCJI SPOLECZNEJ, A WIĘC NA GOSPO­
DARKĘ MIESZKANIOWĄ I KOMUNALNĄ, 
OCHRONĘ ZDROWIA, NAUKĘ I OSWIATĘ, 
KULTURĘ ITP, KIERUJE SIĘ AZ 115,5 MLD 
Zł.. 

kładzie pracy i miejscu zamieszka· (Dalszy ciąg na str. 2) 

19'?5 B. NA INWESTYCJE W GOSPODARCE 
NARODOWEJ. TO KWOTA NAJWIĘgszA w 
NASZEJ WSPOLCZESNEJ BISTORU. JEST 
ONA PRZESZLO Z.KROTNIE WYŻSZA NIZ W 
1970 R. I O 166 MLD ZL WYŻSZA OD SUM 
PRZEWIDYW ANYCB UPRZEDNIO NA BIE­
ŻĄCY ROK PLANEM 5-LETNIM. NA OWE 
500 MLD ZL SKLADAJĄ SIĘ PRZEDE WSZY· 

lotem 
a()jon.alne, celowe t efek­
tywne wykorzystanie tych 

•ogromnych środków nale-
ży w br. do problemów klu 

czowych. Przygotowanie odpo-
wiedniego frontu robót już od : 
pierwszych dni roku, rytmiczne 

1 
dostawy materiałów i sprzętu, I 
wzorowa organizacja i dyscyplina 
n.a placach budów - oto warun­
ki powodzenia w realizacji tru.d­
nych tegorocznych zamierzeń in­
westycyjnych. 

ni a. 
Program na następną kadencję 

formułuje główne zadania bałuc­
kiej organirzacji partyjnej w za­
kresie mz;woju dzielnicy oraz zadar 
nia orgainizacyjne i ideQ>wo-wycllo. 
wawcze. Jednym z podstawowyeh 
kierunków działania będzie wyziwa 
la.nie ·iJnicjatY'\V załóg fabrycznych, 
mających na celu zwię~zenie pro-
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Delegacja Greków cypryjskich udała się do ONZ 

Demonstracje w Atenach 
• 
I Salonikach 

H. Jabłoński 
przyjąl Prezydium 
Sądu Najlvyższego 

W związku z przygotowaniami do 
organizowanej z okazji 30-lecia 
PRL sesji Sądu Najwyższego, prze­
wodniczący Rady. Państwa Henryk 
Jabloński przyjął 15 bm w Bel­
wederze Prezydium Sądu Najwy-i.• 
szego. 

Pierwszy prezes Sądu Najwyż­
szego Jerzy Bafia przedstawiJ s tan 
pi:;.:yg~towań do ses ji, która odbę. 
dz1e się 10 marca br. Sesja dokona 
1XX;1s1:1mowa!1ia dotychczasowych 
dOSWiadczen i wytyczy zadania na 
przyszłość. 

Delegacja Władz cypryjsldeb, w skla4 której wchocl.'q przewod­
niczący Izby Reprezentantów. Gla.fkos Kleridis, wiceprzewodniczący 
Izby, Tassos Papadopulos I minister spraw zagranicznych Joan.nia 
Cbristofides opuśclla w niedziele rano Ateuy nda.j"c się do No. 
wego Jorku. z Aten donoszą że delegacja zamierza odbyć wstęp. 
ne konsultacje z crlonk.illi Rady Bezpieczeństwa ONZ. PO kt6- j 
l'Yclt wyst"Pi z projektem rezolucji dlJtY,.......ącej JPdnQl!tronnego iro.. 
-wolanta przez 'l'U i..ow c~t>rYh.ucb au'Wnonuczntj ~:~tt.a.oJi 

1 D2IER 
----KIESIE 

w p6łnoonej części WY9PY. 

Przewodniczący delegacji, G!a:mcos w Atenach ł Salonikach wyratając 
Klerłd.ls upawatnlomy został przez protest z PO'IVodu Jednostronnych 
rządy w Atenach i N>"kozjl do do- decyzJ! przywódców Turków cypryj­
maganla się Od Ra.dy Bezoieoreńs"ttWa skich. którzy tn'OlklamO\val! "Fede­
podiecl.a „ praktycznych środków" rahle TureC!lrje Państwo Republiiki · 
dla wprow.ad-zenia w tycie poprzed- Cypru" Demonsbranct doma.gali się, 
nich re=lucj! Organizacji Narodów by dać odprawę reakcyjnym k<>tom 
Zjednoczonych w sprawie Cypru. NATO. które starają się doProwad.zić 

PrzebywaJący w Ośl'Odku Kosmicznym w Houstooi rad2ileccy 1to-
11m?nauc! przepro'!Vadzają wspólne treningi wraż ze SwYJD.i amery. 
kanskimi kolegami. Ną zdjęciu: Od lewej - D, Slaytoin, w. Kuba.. 

sow, w. DZanibekow. V, Brand. A. Leonow 

Lagodny styczeń i luty sprzyja­
ją budowniczym. Jak wynika z 
napływających inlormacji, docenili 
oni tę szansę. Prace przebiegają 
na ogół spraWillie, dopisują także 
dostawY materiałów 1 maszyn. 
Rzecz w tym. aby ten dobry start 
stał s!P. oodstawą p~lrje • a nade 
wszystko termthowego w~ ... onyw 
nla zadań przy każdym obiekcie. 
Dotyczy t.o zwlaszcza tych. które 
mają być przekazane do eksploa­
tacji w najbliższych miesiącach. 
Tegoroczny program kładzie bo· 
wiem główny nacisk na szybkie 
ukończenie inwestycji kontyinuowa­
nych tak, aby jak najwcześniej 
mogły one uruchomić ootrzebną 
krajowi produkcję. Przypomnijmy, 
że polowa calego przyrostu pro­
dukcji przemysłowej ma być w 
br. uzyskana z tych właśnie od­
dawanych do użytku zakładów. 

Tysiące greckich studentów. a tak- do pod:zlału państwa c:Y1Pryjsk!ego. 
:Ile Greków a Cypru demo:nstrowałY 

W 44 dnłu !'Oku słolice wze­
nło o godz 6.49, zajdzie zaś • 
codz. 16.52. CAF - AP - telefc:>t<) 

Szeroka wymiana poglądów 

A .Gromyko 
t • s 

W niedzielę 18 bm. PO ' 'l)O?udni'IJ 
do GeneWY -i>rz.ybyl; minister spraw 
zagranicznych ZSRR Andriej Gromy­
ko oraz •ekretarz stanu USA. Hen­
ry K!ssin11er. Wieczorem m-z.eprow a­
dz:iłl oni pierwsze ko.nsultac1e 

Po przybyciu do Genewy. minister 
A. Gromv'ko oś-\Vladczvt dzlennika­
rrom, że celem 1ego spO'łika•nAa z 
Henry Kissingerem iest wymiana !>0-
ltlądów na tema• oroblemów kt~ 
interesuja ZSRR I USA Radziecki 
rnlnlster zaznaczvl. że oroblemy. na 
temat których nastaol wvmlana pe>­
(l1ądów. stanCYW!a onl'dm1ot zaintere­
sowania nie tv1kn ZSRR 1 USA. lecz 
także lnnvch oaństw. Wvrazll =e­
konan le . że ro'Z!DO\VV te znal da po­
z~-nv oddźwlek w Europie I w 
ca!ym ~wiecte. 
~mle sie samo m-zez ste. dodal 

A. Gromyko. że zamierzamy za.po-

• 
I H. Kissinger 

w ·e 
znad się z -tym, eo etę d:zl!eje w., w 
Genewie. Sądzę - powieclzi.at Gro­
myk,., - że przedstawiciele prasy 
zrozumieją mnie właściwie. 

W krótkim oSwiadczenlu dla -pr,a­
sy złożonym oo przybyciu do Ge­
n ewy, sekretarz stanu USA H. ~ 
.slnger 'Dodkreśl!l. ż.e stan stosunków 
a.nierykańslt<>-ra<1zieck1ch ma <!Juze 
znaczenie dla ooko1u w całym świe­
cie. USA - !)O'Wiedztal H. Klssinio:er 
- PllZyw!ązują dute znaczenie dla 
złagodzenia naplecia mied.zY Związ­
kiem Ra<1zlecklm a St. Zjednoczo­
nym! I becta kcmtynuowa~ te oolity. 
kę z ca!ą ene~la I przekonaniem 

Sekretarz stanu USA ośwladczyl 
te podczas spotkania z m inistrem 
spraw zagranicz,nych ZSRR nastąpi 

w ymiana 'D<>~ladów na temat stosun­
ków rad2'lecko-amery1cańslc!ch, a tak· 
:!:e sY1ruaCJi na Bllsklm Wschodzie. 

W drugim kwartale 
Meble wartości 700 mln ił spro­

wadzi w br. z zagranicy, głównie 
z krajów socjalistycznych .' Przed· 
l!iębiorstwo Handlu Zagranicznego 
„Pa~ed - Meb1e". Stanowić one bę­
dą ok. 2.5 proc. o~ólny('h dostaw, 
a w iec w sumie niewiele . ?Więk­
sza to iednak w oewnym stopniu 
możliwość wyboru spośród tych ro­
dzajów mebli. które maidą .>;;ię na 
rynku. 

Na liścfo te~orocznych dostawców 
znajduie sie najwięks:r.y i trady­
cyjny nasz dostawca mebli 
NRD, skąd sprowadzimy rozklat'ta­
ne kanapy i rotele. regały .. Irena" 
oraz aestawy o wdzięcznych naz­
wach „Kompliment" i .. Sigrid". Z 
Rumunii na polski ryn~k trafia me 
ble stylizowane - komplety stolo:_ 

we, zestawy wypoczynkowe, a tak­
że pojedyńcze szafki, ia'u>sła i sto­
liki przeznaczone m. in. do uzu­
neln ienia zestawów meblowYch. · 

Jak co roku zakupimy także pew 
ną ilość mebli iugosłowi.ańskich, na 
dających się SZC7.ególnie do więk­
szyc-h mieszkań. Będa to m. in. 2-
osobowe kanapy (do spaalial typu 
.. Fontenoi" obfit.P tkaninami o atrak 
cyjnych wzorach i kotorystyc-e. DO­
iedvńcze kanapy „Laoad" i ze.sta­
wy do zabudowy ścian o nazwie 
„Dominik" i „Cytad<"la" Ponadto 
z Jugosławii sprowadzimy kilka-
naście tysięcy materacy meblowych, 
które mają iuż ustalooą renomę na 
oolskim l".Y'Ilku · 

DdostaWy mebli z importu ro:z:po. 
=ą się Y' Il kwartale br. 

oto dlaczego w Pierwszym póh'O­
czu br. p<>Ważnie ograniczono liczbe 
zadań nowo rozooez:vnanych. Na 
pótniej.szy okres, wz!!lednie na 1976 
rok wzesun!eto re.aJ.lzacJe projektów 
inwestycyjnych :t\ledo.-tatecznle 1esz.. 
cze oN:Ygot<>wamych lub takich. któ­
r.e nie zapewniają wykonania orac 
w ob~iązuJącYcil cyklach. umożliwt 
to przysmeszend.e r<)bót na llninYch 
wa:!:nych dla gosl)Odarld budowMlh. 

Taka konstru'lrela pl.anu sprawi. t.e 
wanośd majątku trWalego w JtOl!llPO-

(Dalszy ct11g na str. 2) 

W marcu manewrv 
armii radzieckiei 

Jak llodala arencJa TASS. M!l.nł. 
Sterstwo Obrony ZSRR pollnfonru>­
walo. !le uodnte z plan6m. w mar. 
cu odbędą sie ĆWiczeuJ.a wo~kowe 
w środkowej części europejskiego 
terytorium ZSRR. Szkolenie dotyczyf 
będzie współdziałania rótnych rodza­
jów wojsk. z.stod.nle z zadaniami 
przewidziainymf na rok 1975. 

Agencja TASS or>Ublllcowala 18 bm. 
ośWiad.czenie, w którym czytamy: 

Zdaniem klerownfczych kół Zw1ĄZ­
ku Ra.dz!eckieg-o. sytuacja jaka 
ullmztaltowala 91e na Cyprze wy.ma­
ga bCZ21Wlocznej, ca.Nrowttej realiiza­
cji uchwal Organl.zacli Narodów 
Zjednoczonych w sprawie Cypru. 
Obowląikiem 1>11szystldch -państiw jest 
przyczynienie się do ~ orM !>od.· 
jęcie energ!-omtych wysiłków, w cel.u 
utrzymania Cyrpru jall<o państwa sa­
modzielnego, suwerennego i 1n1tegrai­
nego terytorialnie. 

W osta.1ln:lch dniach - czytamy w 
ośW!adczen!u - d08z.?o na Cy>prze do 
nowego zaostruen!a sytuacji. Przy. 
wódcy Turków cypryjskich podleli 
jedlrtostro:n:ne kroki :r.mterzające do 
utworzeni.a odrebne«o tw'OII"IJ pań-

8ł1Wowego :n.a zsjete:I l>T'ZeZ wojsGta 
tureckie części W"Yf!IPY, W nzeczywł. 

stośc! kroki te 7.l'D.!erza:l11 do usam­
kcjO!Dowain:ia sytuacjJ będĄce1 reru.1-
trut:em zbrojne:! lingerenc:f i a :r.ew1ru~trz 

w sprawy Republlk;i Cypru. 

Akoję i. pcxijet.o gdy w IN'1ncorz:j1 

toezyty 11141 mtęd<zy ~Wicleiami 
obu spolec7lllośct :t'(XZ.l'l'lowy, mające 
:na celu os!ągniQC!e s prawiedd.iWe.&O, 

(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

"Dni kultury szwedzkiej" 
we Wrocławiu 

Od lł bm. odb~ją •ii: we Wro­
cławiu „Dni Kultury s-zwedllkie:l", 
zorganizowane przez Il'IBtytut SZW~­
kl w Sz.tokhollmie oraz Ośrodek Kttl 
tury I Sztuki m. Wrocławia. Z t.e1 
okazj i w stol!cy Dolnego Slą&ka 
zorgan!zawa.no srereir clekaWYCh Im­
prez, eies?.ącyoh sie du:!:ym powo­
dzeniem. Choć „Dni" · jes:ooze trwa­
ją m<>~na Ju:!: stwierdzić, że SJ)ebnlly 
one swoJ e z.a.dainie. prezentując z 
powodz.eniem znaczny dorobek 87JWe­
dllkich <>ŚI'Odlków kulturalnych „Oni 
Ku~tucy Szwed7Jkiej" we Wrocławiu 
przyczy;nd]y się do dalsi.ego oog!ębie­
nia współpracy 1 przyjaźni między 
ob'll narodami. 

Dziś na kolumnie sportowej 
Sensacyjna poraika 
wicemistrzyń Polski 

Koszykarki lKS tracą 
dystans 

Dwa remisy na 
łódzkim lodowisku 

Kolejne zwycięstwo 
I. Szewińskiej 

(Szczegóły na str. 8) 

P~ewJduje dla Łodzi I w.iJe­
wodztwa ~aste1mJĄca pogode: 
zac~u~1e małe. Tempera.tura 
m.lnimalna dk. :minus l!Z, m8iksy­
m&1na ok. mtnus 1 st. c. Wia:try 
sł11.be, chwila.mi umla.11k<>'Wlaine 
przewa2Ju.te p6łnC>Ono-za.ch<>dnie ' 

Ciśnreu.te Wieczorem 761,1 mJn. 

1600 - Zr. na stosie Giorda­
no Bruno - włoski myślfoiel i 
uczony 

1945 - W l.odztl odbyła się 
pierwsza WoJewódua. KMlfereu 
cja PPR. . 

1945 - Otwarto łód?.k.łe Kon. 
serwat<m!um Mueycme. 

myśl 

Miłog6 Jest męka, bra.k młłe­
go1 śmiercią. 

ee "'J sr 

; 
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!~===~~!fe;:;~:~;:~~: r•o kaUego . Polaka I w czerwcu rozdzielenie wojsk 
~iegu procesó"':' produkc:l'.'j:nyc~ i eiolatk}. w so~otę, 182 d~leą'atów I~ za 2 3 tys złotych ~ no W,zgo'rzoc_h Golon'. kh doskonalenie oraz dz1·ałan1e w poleskiej organizacji pariyJlleJ o- J • ~ 
kierunku szybszego dochoozeinia do bradowało - w gmachu Toohnl- ~ 
pełnej zdolności produkcyj>nej, kum Włókienniczego im. W. '11ie- ~ 
Wraz z tym dzi.alanlem pójdzie w res?Jkowej -nad projektem dalsze- ~ t, t al • tk ~ W wywiaidz;ie dla ooj11"Uck\tego I. Fa.hmi wyraził nadzieję, te 
J><l!rZ€ stał.a trooka o dal.s•zą sy.ste- go ro:zwoju d2llelnicy, dokona.Io wy- ~ sprzę ow rw ego uzy u ~ dzienm1iik.a - „Al-Hajait" minis.te<r zaraz po tym wznoWiOille zoo.t.ainą matyczną poprawę warunków pra- boru Plenum, Egzekutywy KD o- §11l · ~ spraw zag:ra.nic.znych Egiptu, I.smail obrady poikojowej konferencji ge-
cy i wypoczynku załóg fabry- raz delegatów na ogólnołód:liką. kon !łll ~ Fahmi, oświadczył, że .rezultaty ro.z newskiej w sprawie 138.iskiego 
C1Jllych. . . . . . ferencję partyjną. ....,,. ~ W.zirastają st• zaGru,py rad1oodbJ.or.ników, teile~ów, mall'l'leto- ~ mów z seka:eta!'lZem stanu USA, Wschodu. Oświadczył oo, iż Eg'ipt Z zagadintenlem tym w1~. się p 0 referacie prog,ramowym I se- ~ fonów, 2lrilOOhanl:wwainego &przętnl go.sjpodafr-stwa domowego, samo- ~ Hen.ry Kiso&ingerem świad<czą o tym, zażąda od ws.z:ys·tkich państw - u-og~ poprnwa Vl'.a.ru.nków ZY'Cla "!' kretairza KD PZPR _ M. Kwa.pi- ~ ch<>d&w osobowyoh, WJ'TO•bów slluż~yich rekreacji i 1JUTY5tyce. ~ iż poikój na Bliskim Wsohodzie jesit czes.1milków tej lronferencji., a,by dz1i;lmcy. 8_tąd t~z bałuck~ orir.~1- sza oraa informacji na(lll;elmka dziel ~ W tym rokiu przemysł maszY1I1owy dostairozy na l."Yl!lek artyk!llly !Si jeszcze sprawą daleiką. Wseystlko wystosowa~y do OrganizacH Wy-~c.ia pai:tYJ1na wiei~ u:wag1 P?·Swtę- nicy w. Twardowskieg-0, poświęoo- ~ w.airt1ośc1 75,5 mlld zł. co w IP'I1Zeliozenliu na 1 mies7.'ltaJ\ca naszego ~ j€Jdmalk wskazuje na to, że do czer- zwolenia Palestyny zap!.'oszeni..a do c1 i:ielnP .. ·J, s prawn ei 1 ~mo'll'.el nei' problemom roz;wo,i"u Polesia, wy ~~~ kradu sotanowf Z,3 tys. zl. a na 1 poLs'k:ą rodz.inę •- bJ.l.siko 9 tys. zl. ~ wca br. 210s.taną zaiwal'te J110We po- jej pełnoprawnego ud:źiail:u w pra· l d ń b d t · ~ Dla pO'róWIIlania: w 1970 r. wall"tość W)')p!l'Oduilrowanych wyrc>•bów ~ · · _„ ·el · · ik h 1. , „ rea 1z:ac11 za ~ 1;L ownJJC wa 111:1e- wiązała s·ię interesująca i porusza- . ~ ltorurumpcy:Jnego z przemY1Sl!tt maszynowego w przeJ!.lczeniu na sta- ~ rozum1eru,a o roLl<.lzt· emu wois1 n.a I cac J\.OO..._e.rencJ1. szi~a?-t<>Wef(O 1 s.<>CJll:lnego. W dzie- jąca wlele tematów dyskusja, ~ tystyC2lneg0 Polaka nie prz,e!k.raczała 900 !lll; był;. więc praJW'ie ~ Synaju i :na Wzgórzach Golan. dzm1e słuzby z;drow1a z;a p 1erws'ZJO- ~ 2,5--0c.ratnie mniejs~a. ~ --------------------------------planowe zadania uznano usprawnie Jej uczes·tnky podkre§l.al:i wieilo- ~ Przyipomn.Jjmy, że w 1975 r. dostawy teilew.liror6w i r~werów pr,ze- ~ 
n ie pracy ZOZ ornz budowę przy- krotnie sizybkie tempo przeobrażeń ~ kroczą po rBll: pier-wsey 1 mlin sztuk w ka:!ldel i tych brainż. ra- ~ p 'ł b• 1• I h chodl!li na os iedlach przy ul. Po- dziielln~cy i to zarówno w dziedzi- ~ dlooeibłorniGtów - 1,6 m1in., ma.g.netofcmów - pół milin. lcdówek - ~ o I IODO z otyc1 jezierskiej, Zgierska - Stefana i nie gospodairczej„ jak i lrom'lllllal- ~ 700 tys„ samochodów oso~ - t20 tys., solk:O'Wl!rówek 1 m.ilkse- ~ , [ : . Inflancka. nej. W ciągu ostatnich dwóch lat i§ rów - 300 tys„ a wenty<la'1>oir6w domowych - 40~ tys. SS _ 
Bałucka konferencja partyjina wY wyirosła„ rozbudowywana nadal, ~ Dostawy wy<rob&w n<JMTYoh ! g:rurnto<W!nie zmoderrurowa111ych os~ą.g- ~ • brała nml'.Y Komilet Dz_ie1nicowy nowa dzi.ellnica mieszikainiowa ~ 111ą wart>ość olk. 1s mld zl, co stain<J'Wi ponad 18 woc. całości do- ~ 

PZPR. ktory podczas pierwszego Ret'kinia, za,ś sprzeda,ż pr<>dlllik.cji I ~ maiw l"Yl!lkowych s z.aklad6w pochleg!ych resoT'WW1J. przemysru ma- ~ • t • 
plenar_nego po~iedzenia wyłonił 'Se- us-lu.g Wl'JI'os!a z 13 mld zł w 1972r. ~ szynowego. • ~ - na m wes YCJ0 
:t~e;:j~~~!Ds~:~:~u~d':~ ww~~: 1~~j~;.11~e z~ n~a;in!!~a~Zct r4 ~~~~ 
czak - I sekretarz, Włodz.imierz lat wielkość produlroji dositarcro­
Nafoj - Il sekreta.rz, Wojciech nyich przeiz Polesie uległa podwoje­
Szymański - sekretarz ekonomi- niu). Nie=iel'!nie wa:imym z.ada­
czny i Stanisław Kluska ...:.. sekre- n.tern na przyszłość staje się za.tern 
tarz propagandy oraz Iwona Bar- utrzyma.nie tego tempa rOZIWIOjU we 
tosik, Stanisław Górski, Eugeniusz WSZ}'\<;i!kic<h dzied~•nach życia dizi.el.­ Przyszłość riależy do chirurgii? 

(Doklończenle ze &tir. l} 1 I jesz;cze Jedm.o: unowocrreśn~~ia 
dairoe 'Lll'l!POll:eozrno111e:J W2Jl'OIŚnie w t:vm nas·zej bazy wytwórczej S1taaiie się 
:rokJu o ok. 300 m~d ·zł, J'.>I'Zeikra<::za- rÓWl!lieź mocną podstawą dynarn!oz.. 
.iąc o OO m1d :z.ł z.alożenia 5-lllltki na ne.go zwiększainla eksp<l'rtu )'.)OSZ'll.kli­
br. Lączne naitomiast wymrlki. <!;ziała~- · wanych na 9wiecle wyrobów co jest 
no5ct !inwestycyjnej w ll!ltaoh 19'111-75 -podlstawrywym zada'lliem n.Szel go­
$pow0dn.tj ą p;rzyroot tego mająrtlkn.I o spodaxk·i. Kosmala, Zbigniew Kujawa, Ry- ni·cy. 

szard Rogaczewski, Włodzimierz Id.ea ta s-taila się myślą przeiwod-
Solecki, Teresa Szym~ńska, Jan n.ią wiel'lol wypowiedlz:i · delegaitów, 
Włodarczyk i Józefa Wójcik. którzy !lJWracali m. tn. uwagę na 

W "''aoc-szaiwslktm ośr<>dlk:U ~ams-
~a1litacj i nerek p,rn;eprowa.dl?Jcmo 64 
za/biegli pirzes:oozepienda teg'C> nail'Ządu. 
„N a(jsta:mzy" p.acj e:nit żyje z eu<l,za 
ne:rlką pOl!lad 6 laJt. Wynlkl m;ysikiwa­
ne prze.z pruskich s1PecJa'ldlstów w tej 
dziedzinie dorównutla ozo!IQWYID 
ośt"O'dlkom euire>pejsikirn. 

że w p:rzes,zczeipian:ilu wątroby - jeśt ooinad 1.6 biliona zl. tj. o ok, ćwierć 
to za.bieg nlez,wyikle trudl!ly do prze- biliona Wtotych w1~ mż i:>m;ewidY­
pT'<l'Wadizema, bM:ld<z;i.ej SlkompllikOIWa.ny wal .p1an 5-lelmi. PoZWIOll t,,, z kole,! 
nit łlr.am~p<l.am.tacja serca. Do<ty>ch!czas na zWlęikszeruie zd00no,ści Pr:QdiUlkcyj­
w świecie mialo miejsce POnad 200 nych 0 100 m~d zł w stosulllllru do 
<>'Perac:li '!)rzecs=zepi<mla wątroby, a zalmeJ\, na oddanie do użytku dio­
najdłużiszy czas praeżycia ..,vynos1 po- I da1lkow0 41 tys. m1esZkań htrp. 
nad 5 lat. , Bardzo istotnym. reiz.u1ita~em tego 

Na1m'll'ied obiecujące, ja:k dot:l"Cih- ro=achu tnwestycyjnego, SiZ--OZegóblle 
czas są próby z przesooz€1Piam.iem w przemyśle, będZie UJZy<skanie 1)Ilaoz-
pruc 1 tr2lllstki. P~jencl pll'Ze'Ż'Y'W.a~ą nie wy?szej prod'\lklcji wyorolbów rym-

WISIZY'S/tko to 2lObowiąZlu:I e :miwesw­
r&w, oroje!kJtaJilltów i wykonaiwc&w do 
pe1'neg" wylkorzystywrunia każdego 
dinja,, każdej god1z:liny; do osiagnięei& 
maiksy;ma!linych efeklt&w rzec7J01WYch 
w re.ai!Ji:zac;Ji j'.lll"(l<gTamiu :im.westycyj111e­
go 1975 r. 

Zabie,rając głos w czas ie k<mfe- rolę i odpowiedzialiność CZ!l'()!']jków 
rencj1L, sekretarz KL PZPR - Zbig- parti:i w reali:zacj,i dal.Slzych, ambH­
niew Faliński wysoko ocenił pra- nych przedsięwzięć. Wiele uwagi 
cę i wyiniki bałuckiej organi•zacji poświęoono również s.praw<ll!ll wy­
pairtyjinej , czego wyraz:em był m. chowania mlodzieży, nowym iJnwe­
i.n. przebi.eg i wysolki poziom stycj.om (Na PolesLu „.ros:ną" m. illl. 
obrad. Zb. Faliński zlożyi podzię- Zakłady Wyrobów ObiciOM'Y'C"h „We­
lrowanla do.tychczasowemu I se- ra", ZPP „Ikxnax'', Oddiz:ial „Ma­
kretal:'ZIOWi KD-Baluty - Mariano· j.edu") o.raz k<m.iecznośd zwieło­
wi Ka-0zkowskiemu, który prne<cho- krotndeni.a efektów modernizacji 

Ośrodelk: warszlllWslki jest Jedyną 
i:>lacówfką w kraju, prowadzącą =­
szczeplanie nerelk. Trafiają twt!łlj opa­
cJenci z ca~ej P<l'Jskli. Ro•ZJWój tej ga­
lęz.i lec7Jnic11Wa w nasizym kraju, bę­
dący sukicesem S'PeCj anistów z I K'li­
nlllq Ch<l'rób · Wewnętrznych i I Kil!l­
niki Chi.rurigli_ należy do cziolQ'W'Ych 
osiągnięć Wa=awskie.i Aika.dem.ti 
Me<lyczneoj, obchodzacej w tym ro­
k'U jubiileusz 25-1ecla istnien1a. 

zaQedwie kiilik.a miesięcy. kowyoh, w tym 7JWłas.zcza artylrułów K "k 
Szybszy ])O'St® w dz:i.edzinie trams- rQl.lino-spoż}'IWczyoh, ~ulkit&w pru- ron I o 

p1lallltacji narnządów uizalleaini.cmy je'Slt mystu le!klkiego oraoz; przemysllu ma-
wypadków 

dzi do qdpowiedzialnej pracy w starych prze;dis1ębiors.tw przemysłu 
przemyśle, za owocną, trudną i lekkiego. 
ofiarną pracę w dzlielnicy. a także 
dotychczasowemu sek!"etairzowi KD Dyskrusję podsurn<J1Wał rekiretaN 
- MaksymilianoW:i CeledZ'ie, który KL PZPR - K. Kwiatkicwws•k'i. Pod 
:przechodzi do pTacy w KL PZPR. kTeślają.c zaangażowanie i d0<bre 

Jak dotychczas p!l"ZepTO'Wad:za sde: 

o:d osiągni!ęć w dzledz!m.ie unmuno- szynowego. Wywrze to duży ~yw 
10.g,n: mo.filwości traf~s·zego dol><>- na zaicho,wa111ie i umoonie;n!e rÓ'Wll1o­
ru dawcy Pod wziględem zgodno·ści waigt ry!nikowej - w wRl"\Nllkadl o 
tkamkowej, jalk: też uzysikania środ-1 wiele szyb.siz-ei;o niż UJPTIZ<·dnio 'P!'Ze­
ków s'lruteczniej zapobie.ga1ącyeh od- wldyiwano W2ll'OG1lU dochodów luOlno-
rzuceruiu por.zeszcze!)ionego narządu. śc_l_. --------------

(ik} wynVki pracy ostatnich lat. Mówca • * • stwierd:ill, że niezibędne joes!t je-
Dobre wyniki produkcyjne ost3 ._ S•Zcze lepsze wykorzystar1ie maiszy.n 

i surowców, nowoczes.na gos.podar-
11:.a materiał<oiwa i um:iejętno-ść wy­
kor~tania kwali!ik.a.:?ji kai't'ego 

Dziś w Brukseli 
,,transakcja 
stulecia'' 

zatrudnionego. 
W programie działania. KD PZPR 

Lódź-Poles.ie, przyjętym na. XVIII 
Konferencji Sprawozda.wczo-Wy­
borczej, wytyez01I1.0 dalsze kierl.!Jnki 
roziwoju dzielnicy, takie jak uno­
wocześnianie produkcji, skiraeanie 
cykli inwestycyjnych oraz okresów 
dochodzenia do pełnych zdo1ności 
produkcyj111ych. Położono równ1e,ż 
nachsk na problemy sluż,by Zldlrow'ia 
i gos•podarki komuna.In.ej: moder-­
nizację staQ"e-j ·substa.n:?.iti. mteszika'­
niowej, ro:llWój sieci placówek han­
dlowo-usługowych. Zwróoono rów­
nież uwagę na dalsze doskonalenie 
pracy ideowo-wychowawcrej we 
ws,zystki.ch środowiskach i grupach 

trntad zailedwie killka p~eJ\ 
nerelk rocznie, przy b,B!I'clzo diużel JWz 
bie choeych oczek'\1\lących na swoją 
ko;lej. W świecie ta metoda leozend.a 

-weszta już na trwale do arsenaliu 
pe>stępowa;nla medy=nego. Liczba 
przeprowadzonych za.biegów Si$ga 
POl!la'<1 19 tyS. Najdroższy Cz,ai!I prze­
życia - Hl lat. 

Jest to jedyna dziedz!m.a w medy­
cynie tran51plaintacyjnej, której Sllllk­
cesy są bezsipo•rne. Również w trans­
plantacji s·erea uzyslruje s!e coraz 
leps:ze wynllki. Pr.zewowad~o do­
ty>chcz~" ponad 200 tego rOOz.aj'll: Z'.ł­
biegów. a najdłuższy czas prze2ye1a 
z obcym sereem wynosi pe>nad 6 lat. 

Kutry wypłynęły 
na „dorszowe żniwa" 

2maczne sukcesy notowane są tak-

Tylko jeden przem~slowy , trawler 
gdyńskiego „Dalmoru" stoi obecme 
w porcie macierzystym. Jest to m/t 
„Gemini", który po powrocie z re­
montu gwarancyjnego przygotowuje 
się do dalekiego rejsu !la północno­
wschodni Pacyfik. Pozostałe trawle­
ry-przetwórnie, poza będącymi w 
remontach stoczniowych, znajdują się 
na łowiskach. Największa grupa ło­
wi na północnym Atlantyku, gdzie 
trwa obecnie pełnia sezcmu dorszOIWe 
go. Mimo, iż wyniki sa, dobre, obec­
ne „dor.szowe żniwa" nie wypadaja, 

tak Imponująco, jak jeszcze przed 
kilku laty. Raz jeszcze potwler<.tzo­
ny został takt, iż wydajność tam­
tejszych łowisk wydatnie się zmniej­
szyła na skutek intensywnej eksploa-
tacJ i. · 

znacznie lepsze wynJld osiągaj" ry 
bacy „Dalmoru" na nowych łowi­
skach - u brzegów południowej 
Afryki, na Szelfie PeruWiaJ\skim 1 
na północno-wschodnim Pacyfiku. 
Trawlery burtowe osiągają niezłe ·wy 
nlki na Morzu Północnym. 

D.Zli.ś, 17 bm. zbierają się w Brulk­
seli ministrowie obrony czte•rech 
państw członkowskich NATO 
Belgii, Holandii, Danii i N<l'rwegii, 
aby omówić sprawę zalmpu nowych 
llamolotów bojowych, które za.stą­
p ilyby przestarzałe „Stadightery 
F-104". Ze względu na olbrzymie 
sumy, jaik:ie w tym prz:ypad'ku 
wchodzą w g,rę, wspomniany zaku:p 
nazwa.no „transakcją stulecia". Mi­
nistrowie mają dokonać wyboru 
między francuskimi „Mirage'ami". 
amerykańskimi maszYnami „YF-16" 
i „YF-17" oraz szwed.Zk:imi „Vi:g­
gena•mi". 

Rozmowy 
USA-RFN 

od h Amerykański sekretarz stanu Hen-
ziaw owyc · ry Kissinger 1 zacho<lniomem!ecki 

XVIII Konferencja ISpra.wozdaw- minister spraw zagranicznych. Hans­
czo-Wyborcza dokonała wyboru Dietrich Genscher przeprowadzili w 
nowych władz dzielnicowej organi- niedzielę na zamku Gymnlch koto 
zacji partyjnej, Na pierwszym po- Bonn rozmowy na temat sytuacji w 

„Af era Watergate" - zaraźliwa 
• d · basenie 'frforza Sródueutnego, proble-s1e . zemu plenarnym KD PZPR wy mu cypr!/lsl<iego, sytuacji na Bli­
łoruona została Egzekutywa KD: skim wschodzie oraz wymienili po­
M. Kwapisz (I sekretarz), W. Jóź- gląd na temat konferencji bezpie­
wiak (li sekretarz), H. Rusak (se- czeństwa i współpracy w Europie. Po 
kretarz d/s propagandy), I. Gra.bka zakończeniu półtoragodzinnych r~z­
(sekretarz ekon&micznyl. Członko- mów obaj mini'.'trowie na krótkim 

PC>LlcJ.a w Hel:Shnkach rostala za-( :przewod.~o l>artM. Rafaela 
ala'I"ITlDIWl\'1111 wypadJ!dem wlamlllnla Paasio ara.z J)rem:i.e'J:1a Ka1eVJ Son;y, 
do lokaju wła'.d:z ·naczelmych Fiń- Jttóry ,fest r6Wn<>C7.eŚnie sekte<t.arzem 
skiej PartlL Socjaildemoikratycznej i ge;nerałnym -partii. Wlamaln1e m\alo 
wYkradzenla s:zereg>u doklumen~ów. ch,arakter czysto polityczny, aJ.bO­
Wl111ffiaJ1.la ookoonaino do gabillletów wiem włamywacze nie zal>rail.i żad-

W brukselskich kolach poinfor­
mowanych panuje przekc·n.anie, że 
czas jeszcze nie dojrzał d<' powzię­
c ia decyzji i będzie ona najpraiw­
doP<>dobniej odroczona. Potwierdził 
to holenderski mtnis·ter obron,y 
Henk Vredeling w przemówieniu 
wygłoszonym w ub. tygodniu pod­
czas debaty budżetowej w parla­
mende. Oświadczy! e>n m . in., że 
n i.gdy ies·zcze żaden m inis·ter obro­
ny nie stal · przed kon.iecziności;i 
powzięcia tak trudnej decyzji' i 
dał do 2lrozumien ia , że ni e tTZeba 
się zbytnio spieszyć. 

Wysuwa się również ~u.gest,ie, że­
by odroczyć zakup samolotów bo­
jowych o co najmni<ej 6 mies.(ęcy, 
ze W2lględu na toczące się w Wied­
n .iu roomowy w S'Pra'me redukcji 
llil zbrojnych i zbr.ojeń w Europie 
środkowej. 

TOTO LOTEK 

I losowanie 
7, 10, 13, 14, 38, 43 . dod. 28 

II losowanie 
5, 10, 19, 37, 40, 48, dod. ll8 

końcówka. ba.nderoli: 100457 

„KUKULECZKA" 

· - spotkaniu z dziennikarzami podkre-
wie: ~: Ja.choWicz, S. Ole~, W. I ślill, że poglądy obu stron na oma­
Brzezmski, W. Twardowski, W. wiane kwestie są identyczne. 
Majchr.z;a.k, J. Żabolfoka, S. Macie- Następnie Kissinger udał się do 
jewskii. (at) Bonn. 

Oświadczenie anencii TASS 
(Dolrończenie ze sim-. 1) leżności, suwererunoOO! i mteg;ral!Jno­

ści terytori.alneJ pańistwa cy.Pir'YJ&kie­
mcżUwego do- przyjęcia pirzez wszy- g0 e>I>OW.!aidaJąc się po stronie jego . 
stkie strony uregulowa:nia probne- pirawowttego rządu. RZll/d rrudtlecki 
mów s;tru;ktury wewnętrznej pańsotwa nleJedinokr'<:>tmJ.e podik;reśla·l, że próby 
cypryjskiego. N'le ulega wątpliwośoi, rooZWiązania problemu cypryjs:kJ.ego 
że pewne kola NATO POdeimuja n<>- w wąSlkim kręgu paJ\stw czlonlroW­
we próby zmierzające do storpedo- siklch NATO. przy użyciu sil zbra.1-
wrunia rokowań i doorowa<l.zenia do nych i przy pomocy dyiktatu 1>oill­
podziału WY&PY. Ce> sprzeczne jest tycznego g:ro4:ą t>Q1Ważnymi kom.plil-
z interesami n!llI'Odu cyDrv:tskiego. kacjaml. 
Posunięcia te pozostają w raźa~j Kierując się in~ereeam1 polkol'll 1 

sp.rzoozności z uchwa·lao:nJ Organ.ilt.acji oozpieczeństM'a międzynarodowego 
Narod&w ZjednOCilOill.YOh. w których ZWia,2ek Ractzleoki wystą<pU - jak 
wyrażome jesot pf'l)a;rcie dl.a leJ?:aJlnie wiadomo - z poparta przez rząd 
wybrruneg0 nądu ReoubMiki Cypru i CyP1'11 t rządy wielu innych krajów 
których celem 1esit za pewniende su- propozycją roziJYaitrzenla p.robleo:nu 
werennoścl. nił!zależnośc1 l integral- cypryjskleg0 na szcro<.kim foorum m~e­
ności terytorta'lne_1 Republ1kl CY'm'U dzynaro·dowym oraz zwołainla w tym 
oraz bewwloczne wvco!anie obc~h ce1u w ramach ONZ ko111fereincji re­
wojSik 1 stworzenie Cypryjczykom prezerutatywlI!eJ. Obecny rorzJWól sy­
moż1iwośc1 samoozleilineg0 1"()!7;Wiazainila tuacji na CY\!l'I'ze raz jeszcze po.. 
pro·b1emu s!lrU'kburry wewnęotr:mieJ CY- twiero'LR z;asadl!l<>ść i kon,ieczn<>ść 
pru. wlaśnie takieg.o podejścia do ro2lwią-
2'Wlązelk Radzleokl od ąamelllo pe>- , za'!1!1.a i:>rolblem'l.1 eypiryjsikiego - czY-

7, 10, d18,d 19.
7 

29, 31 czątk:u klJl!lfliktu na Cyprze lronselk- tamy w załrnńczeniu oświadezenia 
o • 2 we;noflnie występuje w obr<l'nie nieza- Ageincji TASS. 

190 mln zł na NFDZ 
Ponad 190 mln zł :wplacill już 

szkańcy stolicy na Narodowy 
dusz Zdrowia w ci.ągu 2 lat 
istnienia. 

mle­
Fun­
jego 

Poza wpłatami pieniężnymi załogi 
różnych zakładów podejmują się tak­
ie społecznego wykonywania różnych 
iadaJ\. Np. w Biurze Projektów Gos­
podarki Wodno-ściekowej „Proseam" 
wykonano nieodpłatnie dokumentację 
wartości ponad 500 tys. zł dla placó­
wek służby zdrowia w kraju. 

Pożar 

nafty 
zbiorników 

Japonii w 
w niedzielę po południu wybuchł 

grotny pożar w Jokkalci, na zacho­
dzie Ja.pon.I,! :z nie wyjaśnionych do­
tąd przyczyn zaczął się pallć zbior­
nik zawieraj-cy 22 mln litrów nafty, 
nalezący do przedsiębiorstwa Dalkyo 
Oil Co. 
• zmobllizowano wszystkie oddziały 
straży pożainu•J. by nie d;opuścM do 
rozprzestrzeniania się ogma na . I te 
zbiorniki naftowe l urz:\dzenla pl"Ze­
mysłowe. 

~ I W 11 tysiącach sklepów zniknęły napisy „Przyjęcie towaru" I 
IA KIEDY W '-ŁODZI? I 
~ ~ ~ Tabllezkl z napisem „prnyjęcle towaru" i sk!lepy zamkatięte % te- 11001e1 skiletru. A przeważająca llcz,ba !JIUl!l!k!tów haindltowyioh nie ma §! ~~ go powodu przez długie godzi.ny. to niestety, praktYk.a z którą wy-dzielonych pomiesrozeń na przoohowywainie towalt"'U i tr.zeba je ~ ~ mamy do czynienia od la1. Obecnie 1ednak nastąpić POwilnnv zrnia- dopiero organizować, SS ~ ny. które wprowadza sam handel, z wlasne1 inlcJa.tywy. RoQ'lllO- Wiele gotowych poanysl&w; mówiących jak to zrobić. pci.dsuwaJa ~ ~ częto mianowicie zaopatrywanie sklepów 1>00a "(odzinami ich pora- przedsiębiorstwa transportowe. ale mlmo to są OPOey, podobinie ~ 
~ cy. a więc bardzo wcześnie ralilo, wieczorem - !YO zarnkilliectu zresztą jak wówczas, gdy rozipoezęto dostawy tOIWarów w zamy!ka- ~ 
~~ sklepów 1 częściowo nocą. nych pojemnikach, kitóre wyeHminowały SiP!l"aWdzani.e ich zaiw.a'I'IJO- ~~ 
~ Szybkie upowszechnienie tego systemu jest pi.1'1'.lym zadaniem wa- śct przy k-01nw-ojencie, ~ 
~~ run.kuje bowiem wykona'll.ie zwiększonych olanów handlu. Już olk. ~~ ~ 11 tys, sklepów w kraju za<>Patrywanych jest poza godzlinami Dość istome są i.nme zastrzetema J;>emOl!lel.U skilep&w, otrzym.u111- ~ ~ sprzedaży. Nieźle przebiega ta tnnowaeja w Gdańsk;u. Białyms1o- eych już toiwacy poza goo:z:lmarn! sprze0<l!aży. Sprzedawczynie skar- ~ 
~~ ku I w sto.licy. Znaczna część tych pl,acówek, to sk.lepy spożvw- tą się, że muszą same lolkować to'Wary na pó1'k.aoch - c<> bez ula- ~~~ 
~ cze otrzymujące mleko 1 meczvwn je!izcze t>TZed orzybye\em i>i:>r:re- tw:ień choćby w postaci wó2ików jest dość clężldm obowl.ą?JkietIJ. ~ 
~~ ds,~."~wjcl&wi,..;byal~,_e,żz„ sr!ęóżndyco hobbjręcanźla. tzw. nocnYID.i dostawami wiek- Mala mechanizacja pracy w sikleopach sta1e sle wiec kolejnym pró- ~. ~ ~ ~~ "'""-"'"" blemem, wymagającym pLl'l'.lego roZWlązania. tak lak mechanizacja ~ ~ pr.ac trans,P<Yrtowych. Do;;ta1WY nocne wymaga!ą - rzecz jasna - ~ 
~ Przecisiębi<>rstwa Zlednoczenla TranSopOrtu Ha;n<itu Wemr.nętrznego, Qdpowled.niego dostos<J'Wania wacy hurtowni I magazyinów. a na ~ 
~ jako wy!ączny za<>patrze;nlo~viec s~lepów hamd:lu ooJ\stw01We·g,o rBJZ!e zaledwie jeden magMyn „Spolem" w Warsza,wJe tunk<:j<ll!luje ~ !S: i spótdztelczego w mi.~stach. sa l(lów!'vm ora<pa~at<>rem nowego SY· zgodnie z tyczeniem trains1p•oirtu. ~ 
~ stemu zaopatrzenia. Donleważ ulatM'ia on prace dostawc:re nl"'ZY- ~ 
~ spiesza Ich w"kCl'IU>nle, \V1P1Ywaj11c równocześnie na zmniejszenie Unowocześnienie dostaow jest w tym roiku w haindolu led111.ą ~ ~ kosztów Nie wszędzie natomiast chetnle odnosi się do tego kie- z .pierwszych paeycli w rejestrze •·Praw do zal.atw!enia. Dyspo.nu- §l 
~ rownictwo przedsiębiorstw hrundilowych, bo ma obówlaz·ek tak za- jąc &lm"omną siecią plac&welk. 111ie można bOl\Viem dłużej 1>0lerować ~ 
~ bezpleczyć tOIWar, aby mia! do mego dostęp tylk.o j{0111W01eont I per. przerw w sprzedaży. . ~ 

~~~~~ 
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nych cenniejszych przedmiotów i Je­
dyinie iinteres01Wa;t:v ich doilrumenty 
przechQIWY'Wa,ne w szatll<:h 1 s:z'l.l.rla­
dach b~ureik. 

Wladze śledcze ma1ą utrud!nlone za. 
dalll.ie z . wyk!ryciem sprawców. bo­
w iem 51przątacz'k.a, która PO dwóch 
dniach św;ątecznych przysZ!la w po­
niedziałek do sl)'l"ząta:nta l<l'kaJ.u par­
tii, widząc J'.)Orozrzuc81Ile na l)Odlodze 
paipiery pozbierała je i uło.żyla na 
stOl!e. a nas>leJP'!1ie w~astmvala P-O­
cllogę I wytarla lrul'ze, usuwając 
tym samym ew. odeiski paJle&w, 111"e 
zdając sobie sprawy, że do lok.alu 
dolkonano włamania. 

w !IZÓstą l'<11:1ZlMcę &m!er« 

8. t P. 

FRANCISZKA­
KSAWER'EGO Sl1EŃKO 

DR MEO, 

rosta.nłe odlpr11JWiona mea łwięta 
Ul lutego 1975 ll"olkiu o gooz. 9 
w klośclele oo JezwLtów, uJ. slen­
kil.ew1krL& eo, o czym zawladamta 

:tONA 

W dm.u 1ł l!Utego 19'5 
zmarł nASZ ulłlooha.ny Mąt, 

c!ee 1 Dzlad!zll\14 

8. t P. 

JAN ZYGMUNT 

roku 
OJ-

Nabotedstwo żałobne odiPrawio­
ne 7lOsta-nie w ctn.tu 18 lu.teg·o br. 
o g·odz. lł.30 w ~ośeieie św. Am.­
ny, po którym na"tl\l"I wypro-

-wameru.e rmvrok na mtientani za­
rzew, o czym za.Wila.damtamy po­
grążooie w !JlllUtlw. 

ZONA, DZIECI I WNUCZĘTA 
Prosimy o rues1kiładanie kondo­

lenqj;I,, 

z glęboklm talem zawiadamia­
my, że dlllla 1ł luteg·o 1975 rOlku 
mnarl nagle nasz naJu.k·o.ehańszy 
Syn 1 OJoleo, Pr1zeływszy l&ł 19 

S. t P, 

TADEUSZ KUKUŁA 
U'rOOeystoścl pogrzebowe odbędą 

s1ę don.la 18 lutego br. we wtorek 
o god."r. 15.30 na Sta.rym Cmenta-
1'7lll prizy ul. Ogrodowej, o czym 
z bólem zawia.damlamy 

MATKA, CORJKA 
1 POZOSTALA RODZINA 

& K'lerowca ,au1oibusu MiPK 1806 
IS potirąeli w sobot~ 0 godz. l~.20 
na ul. Zgiet'Sklej przy ul. D<>1ne<j 
Fe:lilksa L. (!!lit 70) prowadzącego 
wó.zelk: ręczny. DO'Zitlał oai ogólnych 
obrażeń. Swia,d'lroW'e tego WY'l)ad'ltu 
proszeni są o zgloozente sie do 
WKRD MO, ul. W, Bytomslkiej 611, 
'P· 17. tel. 715-86, 

A. Nietrizeżwy Józef G. Cl!lit ł9) 
przechodząc ~ jezdl!lię -przy ru­
chu zamlk:nlę.tym :oostal potrącony 
przez „żuka" 77&2 IO, doznając lek­
kich obrażeń. WY1Pade!k WY'(larz:ył si~ 
w sobotę o godz. 16.30 n.a ul. Za­
ohodin.i.ej przy uQ. Obr. Sta&giiadu. 

& Także w sobotę o godlZ. 17.4'3 
na ul. Tra~01Wej 82 45-Je~ni Ry­
szaro R. J)l"zeahOd.ząc Jezdnię w nie­
wlaśc>-wym miejsou wpa.dl pod 
„Voilik•swagena" 616 z 3&L3, Pieszy 
dOl'Jillll ogólnych obrażeń. 

A Wczoraj natomtast o godz. l.J..!!oO 
111a Uil. LimalllOWSlkiego 15 nietrze:bw,a. 
Wlad}'lllawa z. ('JM 54) wpadła na. 
bOlk „żulka" FV 00'18. Po udzieleniu 
pomocy w P<>gotoowiu Rartnmkowy:m, 
przl!'Wieziono ją do Lzby Wytrzeź­
wień. 

A Wyslada~a,ca z auWbusu ll'T An~ 
na K. (;lat 59) została przytrzaśnie­
ta d:rzwiamJ. Kierowca nie za.uważyt 
tego i rusz:yt z •Przy&tan.ku w wyini­
lru crego ko•bieta d0'2lllala poważnyeb 
ol>razeJ\ clala i przebyowa w Szipita­
lu im. B.rudz:tńs!k:!eg>c>. Wy;pad~k wy­
da'!"'Z'Yl si~ na Pl. Niepocfile'glości o 
g<><llz.. 14.45. Ub) 

Z ża.Jeim za.wiac!Ja.m'lamy, łe w 
dniu 12 lutego 1975 rOiku zmair'I 
były ruwczyclel ZlllJW'odiu Teobnli­
kum l Zasa.d'lll.-02:ej &!Jlllo.ly Przoe­
mnłu Spooywozego n:r 1 

JA'N SOBCZYŃSKI 
WYrnizy wspótoziu.cia ż.onle skla­

daij.ą: 
DYillEKCJA., l!JADA PEDAGO-

GICZNA., ~CQWNICY 
A.l>'l\lINISTRACJI i MU>.OZJEZ 
1Z TECHNIKUM i ZASADNI­
CZEJ S2lKOLY PRZEMYSl..U 

SPOŻYWCZEGO NR 1 
wWDZl 

Z-cy dyre~toira. Wyd;zi;alu Go­

spodalllki Kmnu;na.!nej 1 Mlesa:ka­

.nloweJ Urizędu MLasta LO\bll mgr 

RYSZA.m>OWI KOZKOWI serde-

W1S1Pó2czuoi& s po-

BRAT A JOZEFA 
!lllaa4BJą: 

PRA.OO'WINICY WTI>ZLU.U 

. Dnila 1ł lutego 1975 1 roku l>O 
etężk:lclt eier<pie.nJ.ach mna.rt w 
wieku 46 lat najdr.o.żsizy i na.Ju­
Jrochań.szy M~ Ojciec 1 Syn 

S. t P. 

ZDZISŁAW 
BOROWCZYK 

Nabo.żedstwo żałobne O!dil>rawto­
ne zostanie dini:a 18 lutego br, 
o J!'Odiz. 15 w lrośclele pa.rafia.1-
nym w Budzynk:u, po czym na­
stąp,! Wy<prowadzenle zwłok na 
miejs·ooiwy cmentariz, o oz;ym za­
Wi.8'damlają p1>grąźend w głębOldm 
bólu 

210NA, CÓR.KA, SYN, MATKA, 
BRACIA, BRATOWE 

i POZOSTALA ROD~A 

W dniu 1ł lutego 14175 roku 
odszedł od naos na za.wsze, nasz 
na.ju'k-oohań.s.ey Mąż, OJciee i 
D21iadelk 

S. t P. 
ANTON1 

JĘDRASZEK 
P&gnieb odbędizle się dn.t.. 17 

l.utego br. o go&:. 15.30 z ka.plicy 
cmenita.~ StaJregio ·przy ul. og.ro­
d<>WeJ, o czym zawiad&ml.a..11\ po­
g.rążeTl'I w glębOlkim żalu 

ŻONA, CORKI, ZIĘC:tOWIE 
i WNUK 

Prostm,y o n1esk'ladainile kondo­
lencji!. 



• 

Pisząc: podwójne oblicze, nie mamy oczYWlścle 
na myśli dwulicowości, czy innych podobnych 
brzydkich cech Sródmieście musi bowiem posia­
dać podwójne oblicze. Taka już iego rola. Ola 
120 tysięcy mieszkańców, na jego obszarze za­
meldowanych ... muSl być domem. mlejsrem wypo­
czynku, zakupów i pracy. Jest centrum wielkie· 
go miasta, siedzibą władz pa.rtyjnycb i admini· 
stracyjnych. skupiskiem urzędów, atrakcją han­
dlową i usługową. magnesem kulturalno-rozryw­
kowym - słowem wizytówką. Dodajmy nie tylko 
miasta - wizytówką przyciągającą i dziesiątki 
tysięcy obywateli łódzkiej aglomeracjL 

rudmo powiedZiee, co dła d7.!a.Iacz;y 
Komitetu Dzielnicowego Lódź 
Sroornieście jest wa2niejsire; sprawy 
śródmieścia dziel•nicy, c:z.y sprawy 
śródmieścia - centrum. Ka.idy odpo­
wie. że ważne jest wszystko i będzie 
to n iewątpliwie racja, ale wiadomo, 

że dzisiaj wybrany na Konferencji Sprawoz.daw­
cro-WY'borczej Komitet Dz.ielnicowy będzie rozli­
czany ze współdziałania z miastem w sprawie dal-
szej przebudowy śródmieścia. uczvn:enia z niego 
dzielnicy na m iarę naszych potrzeb i nagzych n ie­
małych w tym względzie a>p iracji. Stąd nas.z diz.i­
siej szy artykuł chcemy poświęcić tej s.prawie. 

N ie będzi e to artyikuł fuburologicz.ny, wi!Lja w51Pa­
n ialego C€<ntrum z me1:t'em, hel i'ko]J'terami na da­
chach. dra.paczy chmur, Porozmawi<1ć chcemy o 
Lodzi dzisiejoze j o zmianach, których możemy ~ę 
z calą pewnośc-i ą "Podzi ewać w ciagu najbliższych 
dwóch - trzech lat, najwyżej pięciu. 

NareSZ1cie, po wielu lait;a,ch starań, d'}"Skiu-sji 1 
sporów posiadamy miejs<'owy pia.n sziczegółowy za­
gospodarowania przes!Jrz.ennego śródmieścia. Posia­
damy więc in-;trument zezwalający na jakiekolwiek 
działan i e w tymże śródmieściu. D:ciaJanie po!lZąd· 
kujące i Sl!:ni ejący sfan. dzial&11Jie inwestycyjne. 
Wiadomo już którędy w przyszlości prrebiegnie 
metro - wiadomo już. że w tym miejscu Die •var­
to n iczego s.tawiać, a tym bardziej wieżowców, 
wiadomo. które trasy zo:ita.ną poszer-rone - z gru­
bsza w iadomo oo będzi e wyburrone, Stąd też wie­
my już. oo wa rto remontować. moderoizować, a co 
skazywać na . śmierć techniczną. Posiadanie planu 
zagospodarowania przestrzennego za.pobiega przy­
padkowej lokalizacj i. Pozostawia daleko po7.a so­
bą wypadki sprzed kilku lat, wypadkrl decydowania 
o sprawach urbanisty<'z.nych przez oooby n.iekom­
petentne. To już należy do histor·ii. Obecnie - jest 
to zresztą, sprawa. ostatnich trzech lat - można 
śmiaJo mówić o dialogu: władze - urbaniści. 

A, że łatwiej o metamor!-0zach miasta dyslmto­
wać, an iżeli to m'asto s tworzyć - wyniki owszem 
mamy, ale w odczuciu społecznym - trochę zbyt 
długo na n ie czekamy. 

Ten czas oczekiwania to także Inny problem. 
Przypomni,jmy sobie, że jesz.~e niedawno w t..odzi 
protes.towano przeci wko ka·żdemu wyburzen.iu. 
Dzis iaj malo. że n.ikt nie protestuje, ale wyburreń 
się żąda. Przeora.no więc już łódzki &p<>sób myślenia, 
stwor:rono platformę do d'a.logu - władze - urba­
n i ści . Teraz poz.ostało tylko czyste działa.nie już 
bal"dz.o konkretne: dokumentacja, nakłady finanso­
we, mor prz.erobowa prz.ed~iębiorSJtw budowla­
nych. P roblemy bardzo trudne. wymagające szyb­
kiich decyzj i. Co na•leży z;robić w pierwszym rzę­
dzie? Wybudować dwa wieżowce na peryfer iach, 
cr.y jeden plombowiec przy P 'otl'lkowskiej? Z pul!l­
ktu widzenia budowlanych - to p ierwsze jes•t ła­
twiejsze - robota taśmowa. na w miarę przyzwo­
itym placu budowy, która w efekcie daje kilka­
dziesiąt nowych mieszkań z czego się wtaśnie bu­
dowlanych rozlicza. Jeden plombowie<" na Piot~­
lrowsk!ej - to dłubanina na ciasnym pla.cu bez 
większego znaczenia we wskaźnikach planowych. 

W stosunku do śródm ieścia stosować się będz.ie 
inine krytel'lia aniżeli do pozostałych dzielnic. Nje 
będzie tut.aj - ja.k 5Ję dowiadujemy - obowiązy­
wać, tak aptekars.ka oszczędność w wvbunzen·arh, 
jak w innych dzielnicach. Sródm i eście będzie się 
porządkować. owszem. fragmentami, pilnie bacz.ąc, 
by skoro się powiedz.iało A, powiedzieć tak.że i B. 

Najbliższe dwa - tnzy lata w naszym centrum 
to pos·zerzenie ul. Narutowicza drogą wyburzeń 
domów przy posesjach nr 9, 7 i 5 (wyburzenia te 
już zresiJtą rozpoczęto). Pozwoli to na odsłonię­
cie n iebrzydkiego lokalu „Kao;kada" nareszcie już 
skończ.onego. Da.Jej pn:ew1duje si ę poozen:enie tej 
uli'('y i ul Zielonej, aż do gmachu Urzędu Dza.el­
nicowego. 

Pod.obnych posUlllięć wymaga otocze!bie hotelu 
miejskiego, który chyba wreszcie w bieżącym ro­
ku rostanie nam pt'zekazany. Czyż może on góro-

wat nad rudeiram! 11\rorlzącyml narożnik ulic Ki­
lińskiego I Narutowicza? Włożono w ten fragment 
wokół Dworca Fabry<'2mego wiele pracy: p rzypom­
nijmy: modernizacja dworca, powstanie przejścia 
podziemnego, wybudowa.nle Textilimpexu, paw Jonu 
chemi•i. Dlaeregio nie pochwalić się tą pracą? Dla­
czego jej nie eksponować? 
Następny teren działania - t() ul. Główna. Jak 

wiadomo pobiegnie nią nasza trasa W-Z, łączą­
ca Widzew z Re11ki·nią. Prze.z teren dzielnicy śród­
m iejsk.iej będz.i e ona prowadzić ul:cami Mickiewi~ 
cza i Główną, do PKWN. Po lewej stronie tej 
ulicy (idąc od Piotrkowskiej) powstaje centrum 
G-3 - pawilony haindlow<Hislugowe p ·-.i.ę&zy 
wieżowca.mi. Po prawej natomiast ha.ndel i usług.i 
na polrzeby miasta i poloŻOIO.ej nieco bardz.iej na 
połudn.i-e Sródmiejskiiej Dzielnicy Miesz.kaniowei 

Rejonem działanią będzie także Piotrkows'lta· od 
Placu Wolności począwszy. 
Oczywiście n.ucamy tylko tytułami, ma.zwami. 

Dodajmy: Biuro R<>zwoju Miasta przy ul. Tuwi­
ma, Filhl!fID011!ię, SZJp1tal Klinicmy, lok.a.I produ­
kcyjny dla „Telimeny". Nie wyliczyliśmy wszys.t­
kiego. Dodajmy to do roz.poczętych już budów 
w śródmieściu, dwóch hoteli, kilku wieżowców 
dla biur projektowych, kilku placówek handlo­
wych i pPz.yp<>mmjmy sobie jak jesz.cze niedawno 
podniecaliśmy się jednym jedynym wieżowcem 
w śródmieściu - był nim uważany już w tej 
chwili za niemalże szacowny zabytek „Unibud" 
u z;biegu S1enlciewicza i Roosevelta, a zrozumie­
my jaki szmat drogi pr:oomierrz;yliśmy przez te 
ki1k.a lat. 

ozoSitało oczywiśc'ie jesreLe sporo 
spraw du załatwienia. 3poro przed 
nami kłopotów. PI"zedsięwzięcie tru­
dne. Wiedzą o tym wszyscy. Wl<td.ze 
zamierzają powołać arch itekta na sta-
nowisko ~pecjalnego koordynatota 
przebudowy centrum. Chodzj o to, 

aby mial on nie tylko z'iolności organizacyjne, 
ale także i wyczucie urban!„tycZJne, talent. By to 
ws zystko wypadło nie tylko ~prawnie i w miarę 
szybko. ale również, by to wygladało la.dnie. 
Omówiliśmy więc jedną tylko sprawę - problem 

naszej wizytówki. Pracować na nią będzie cała 
Lódź, ale od1powiedziaLność spada w p ierwszym 
raędrLLe n.a śródmieście - dzielnicę. 

A. PONIATOWSKA 

Fot.. · A. Wach 

r ~ 

Zdawać by się mogło, że trudno wymyślić głupszy temat, a jednak„. Ka­
tar pretekstem jest tylko. Teraz dla publicysty, ale zazwyczaj dla spraw 
znacznie bardziej poważnych. Skoro jednak ma to być raport, zacznijmy 
więc jak przystało, po kolei. Stara to prawda i banalna, że Łódź w żadnym 
wypadku nie może pretendować do, miana kurortu klimatycznego. Nawet 
teraz, gdy straciła swój odwiecmy atrybut - ceglane kominy trujące niebo 
nad miastem. 

d dawna pod względem za.nie­
czyszczenia powietrza atmo­
sferycznego znajdowaliśmy się 

111a ckugim po zagłębiu miej-
scu w kraju. I znajdujemy nadal. 
Mimo że jak stwierdzili pracownicy 
San-Epidu, w ciągu ostatniego roku 
zaobserwowano wreszcie pewne zmniej 
szenie zanieczyszczenia. Opad pyłu 
w śródmiejskich rejonach miasta wy­
niósł już t y l ko 843 tony na kilo· 
metr kwadratowy. Wszystkim iedinak, 
którzy chcieliby SPojrzeć na to z 
optymizmem. spieszymy przypomnieć, 
że norma opadu pylu wynosi w na.­
szym kraju 250 ton. 

Co gorsza w dalszym ciągu balr­
dzo wysoko utrzymują się wskaźni­
ki opadu tzw. pyłu drobnego, o czą· 
steczkach poniżej 20 mikr0tnów. On 
jest właśnie szczególnie niebezpiecmy, 
jako że najłatwiej przenika do płuc i 
osadza się w nich. Zanotowano także 
spadek trzeciego zasadniczego czynni· 
ka - dwutlenku siarki. W sumie 
więc, po raz pierwszy mamy naresz­
c;ie pewien spadek zanieczyszczenia. 
Jeśli jednak będzie on następował 
nadal w takim tempie, naprawdę Po' 
zytywne efekty otrzymamy za la.t 
kilkadzi esiąt. A efekty znaczące dla 
zdrowia , dopiero w trzecim lub 
czwartym pokoleniu . 

I tu wracamy właśnie do tytułowe· 
go kataru. Wiemy doskonale, że 
łódzkie dzieci są. przepraszam za 
słowo. zasmarkane. I to notorycmie. 
Dr Zofia Oszukowska prowadzi Po" 
radnię dziecięcą przy ul. Sedziow­
skiej. Olo jej dzień zwy<"zajny: -
Można przyjąć, że 60 do 7fi proc. wi· 
zyt w ciągu dnia dotyczy schorzeń 
górnych dróg oddechowych. Mamy 
pod opieką ok. 7 tys. dzieci w wie· 
ku do 15 lat i prawdę mówiąc. do 
rzadkości · zaliczyć trzeba dzieci. któ· 
re w ogóle nie chorują. Bardzo wie­
le dzieci przebywa w większych sku­
piskach - żłobkach, przedszkolach, 
wtedy każda infekcja biegnie szero­
ką falą. W zależności od środowiska 
i warunków domowych. są dzieci cho· 
rujące więcej niż dwa razy do roku, 
a spora jest gromadka z częstymi za. 
paleniami oskrzeli czy płuc, .z nawra­
cającymi stanami zapalnymi dróg 
oddechowych. 

Dr Julita Cybulska. kieruje porad· 
nią dziecięcą pr.zy ul. Wierzbowej: -
Zapalenia gardła, oskrzeli. infe,\tcje 
grypopodobne. to na.za absolutnie 
podstawowa praca. Na ponad 5 tys. 
dzieci niemala jest i!'Upa maluchów 
chorujących w ciągu roku wielokrot· 
nie. Zwl.aszcza w wieku przedszkol-

, nym. Mam przy tym pewne doświad­
czenie, pracując paprzednio w rejo­
nie śródmiejskim. Tu jest więcej par· 
ków, zieleni, dzieln.ica willowa tro­
chę, więc zachorowań nieco mniej 
niż w śródmieściu, gdzie warunki 
bytowe są trudniejsze. T.ak więc tam 
było gorzej, ale i tutaj właśnie dro­
gi oddechowe są na.szym podstawo­
wym zmartwieniem. 

a.k więc przedstawia sie skró· 
towy obraz zwykłych dni w 
przychodniach dziecięcych. Su­
my ich szuka.my teraz u dy-

rektora Ośrodka Matki i Dziecka w 
Lodzi, dr Zofii Pszenickiej-Goodlach. 
- Te jednostkowe obserwacje po· 
twierdzają niestety obraz generalny. 
Te wszystkie an2Lny, zapalenia gard· 
la, nosogardzieli. migdałków. infekcje 
kataralne czy wiele innych, to jest 
właśnie to z czym paraia sie od lat 
wszystkie rejony pediatryczne. Trud­
no o bardzo ścisłe dane. ale rocznie . 
zachorowania idąc wręcz w dzi esiąt­
ki tysięcy. Dzieci chorujących bedzie 
jednak nieco mniej, a to właśnie 
dzięki temu. że bardzo wiele choruje 
wielokrotnie. Można. śmiało powie· 
dzieć, że od 3 do 5 tys. dzieci od· 
czuwa skutki jak my to nazywamy 
przewlekłych scho.rzeń górnych dróg 
oddechowych. Właśnie P0I1awiającvch 
się stale a!Ulin i stanów zapalnych. W 
tysiące idą . też za tym zapalenia 
płuc i oskrzeli. I tutaj patrzebne iest 
już leczenie specjalistyczne, SpQCZY· 
wające w rękach Zespołu Opieki Żdro­
wotnej Gruźlicy i Chorób Płuc. Spe· 
cjaliści konsultują te przypadki i 

· prowadzą leczenie w paradniach pul­
monologicznych. 

Skoro jednak fala. zachorowań iest 
stale tak paważna, musimy zapytać 
o możliwości przeciwdziałania. profi­
laktykę. Odpowiedź specjalisty i tu 
jest jednak negatyWUa. Profilaktyka 
swoista n.ie istnieie. Po:rostaie tylko 
troska o dobrą kopdycję fizycz;ną 
ciziecka, prawidłowe odżywian i e itp. 
ogólne wskap.nla. Szukajmy więc da­
lej w temacie. Spóirzmv na wspom· 
niane tu możliwości leczenia speci.ali­
stycznego. Poradnię dziecięcą WZ 
Gruźlicy I Chorób Płuc dla dzielnicy 
widzewskiej Prezentuje nam dr Zu­
zanna Lange. W gabinecie lekarskim 
rutynowe badania. W sąsiednim mali 
Pacjenci biorą Inhalacje. fachowy 
personel wvkonu;e karkołomne dla 
widza masaże. Przychodzą tu ze swo­
imi rodzicami przez wiele tygodni. 
Jeszcze mikroskopijna salka gimna· 
styczna i stale ćwiczenia„. 

- Mamy tu PO opieką około 600 
dzieci - mówi dr Lange. - 200 to 
właśnie dzieci leczone z powodu prze­
wlekłych schorzeń górnych dróg od­
dechowych, res.2Jta to kontakty z griiź 

llcą ł ilmle. To dzieci w stałym le­
czeniu. Dodać jednak trzeba setki 
konsultacji zakończonych wskazania· 
mi dla. lekarzy prowadzących pacjen­
tów w rejo.n.a\:h lub rodziców. Wvni- · 
ki? Nie jesteśmy starą poradnią, ale 
mogę stwierdzić, że uzyskujemy do· 
bre wyniki. Dobre w rozumieniu 
względnym. W moim osobistym prze­
konaniu, aby dziecko było zdrowe, 
musi zostać zdrowo urodzone. o co w 
Lodzi bardzo trudno. Rodzi się Już 
z pewnym obciażeniem. pewna skłon­
nością przejętą od rodziców. Jedyne 
naprawdę dobre efekty daje systema­
tyczne leczenie klimatyczne. I dlate­
go każde z potrzebujących tego łóciz· 
kich dzieci powinno mieć możliwość 
kilk.akrotnego wyjazdu leczniczego w 
ciągu roku. 

I mów był to obraz jednostkowy, 
jednej z pięciu łódzkich dzielnic. Syn­
tezy szukamy ponownie na ul. Mo­
niuszki. ale tym razem w Zespole 
Gruźlicy i Chorób Płuc. Dr Janin.a 
Wąsowska ;est kierownikiem nadzo­
ru specjalistycznego. a jako pediatra, 
szczególnie wrażliwa na ten aspekt 
sprawy. 

- W całym mieście mamy Pod opie• 
ką około 2 tys. dzieci z przewlekły­
mi lub jak kto woli nawracaiacymi 
schorzeniami dróg oddechowych. Tak 
górnych, jak I dolnych. a wiec zapa­
leniami płuc i oskrzeli także. Gdyby 
mówić o ilości wizyt, trzeba to pom­
nożyć oo najmniej przez pieć I do­
dać drugie tyle wizyt dzieci kiero­
wanych do nas na. konsultacje. Wyni­
ki tej ogromnej pracy są niezłe. ale 
cały czas obracamy się wokół skut­
ków. do przyczyn niestety nie może• 
my sięgnąć. To jest to właśnie łódz­
kie fatum. skażone powietrze atmo­
sferyczne i 150 lat obciążenia. rozwo­
jem przemysłowej Lodzi. 

Co zaś do jedynego skuteczne• 
go spasobu, leczenia klimatycznego, 
możliwości mamy bardziej niż skrom­
ne. Poprze.z Ośrodek Matki i Dziecka 
uzyskujemy pewne ilości skierowań 
na leczenie sanatoryjne. W sumie np. 
w tym roku będziemy mogli wysłać 
około 100 dzieci. Nie wliczam tu ko­
lonii zdrowotnych, czy pewnej ilości 
skierowań do prewentoriów. Ta licz­
ba skierowań jaką dysoonujemy. to 
niestety zbyt mało. by mówić o ja• 
kiejś realnej możliwości działania. 
Potrzeby, iak wynika zresztą z Po· 
danych tu danych liczbowych, są wie­
lokrotnie większe. 

ak oto dobiliśmy 'do końca 
:tródłowej części naszego ra· 
portu w sprawie zwykłego, 
dziecięcego kataru. I raPort to 

zaiste niewesoły. Te tysiące zachoro­
wań najmłodszych obyWateli „byłego" 
Kominogrodu. to nie tylko problem 
aktualny zdrowia naszych dzieci. To 
równocześnie ogromna absencja z ty­
tułu opieki nan dzieckiem. a więc za­
razem i paważny problem ekono• 
miczny. Przede wszystkim jednak. to 
zwyczajne charłactwo. odbiiaiące się 
w taki lub inny sposób w później­
szym wieku. a także na zdrowiu na­
szych dzieci I przyszłych wnuków. 

I może zakończyłbym ten raport w 
tonie smutnej niemożności, !ldybym 
przed rokiem nie o,gladał w Rabce 
ogromnego, doskonale wyposażonego 
sanatorium dla. dzieci górników. A 
wiec jak sie okazuje możliwości zaw· 
sze istnieją. Zda ie my sobie Jednak 
sprawę z tego, że rola organizatora, 
zwłaszcza imprezy na tak poważną 
skale jak sanatorium dla. dzieci łódz­
kich włókniarek. nie iest or.a.cą lek­
ką. łatwą I przyjemną. Niemniei. czas 
chyba najwyższy byśmv kogoś takie· 
go w naszym mieście poszukali. I 
to ma bvć wła5nie konkluzia ni-
niejszego raportu. którą adresując w 
strOll1ę ZG Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego, Odzieżowego i Skó-
rzanego, tudzież Ojców Miasta. za· 
praszamy obie Wysokie Stronv do 
wspóLnej rozmowy. Chyba warto! 

LESZEK RUDNICKI 
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IKT 
nie rodzi się 

dobry1n 
guste1n 

Pracownik może raz na 1 O lat 
ubiegać się o przyznanie z zakła­
dowego funduszu mies'Zkani6wego 
P<YLyczki do wysokości 15 tys. zł 
- na remont, lub modernizaeję do­
mu jednorodzinnego. 

• • 
Oso ba, która. z racji pełni!enla 

funkcji publicznej ciągnie z kogoo 
korzyść majątkową lub osoł>i.s~ą. 
albo nawet tylko przyjmuje jej o­
bietnicę - podlega karze poizbawie­
:iia wolności od 6 miesi~ do 5 lat. 

DIETA 1\-IALOSOLNA 

Proste, nowoczesne, dostosowane do naszych ~otrzeb przedmioty - wszystko jedno czy będą to 
meble, naczynia. stołowe, urządzenia oświetleniowe, dywany lub odzież - nie leżą długo w skle­
pach. Przeciwnie, nigdy ich nie starcza dla. wszystkich chętnych. 

blować kawalerikę, wyposażyć kuch 
ndę czy łazienkę. 

Przeciętny człowiek w naszym 
kraju nawet nie wie, czy produ­
kuje się u nas umywalki o tak 
umieszczonych kranach, by nie 
rozbijać sobie o nie nosów przy 
myciu lub nie zachlapać połowy 

podłogi. A takie właśnie umywal­
ki instalowane są nawet w na­
szych bardzo renomowanych hote­
lach. Wzór takiej umvwalki - to 
przecież także dziedzina pracy pro­
jektanta przemysłowego. 

Od la.t bada się J)T"zyczyny wy­
wolujące nadciśnienie tętnicle. Ba­
dania wykazały m. in., że ludzie 
cierpiący na to schorzenie, mają 
w ścianach naczyń krwionośnych 
większą zawartość soli, niż ludzie 
1ldrowi i że zachodzi nie wyjasnio­
na dotąd zależność między zawar­
tością soli w organiźmie, a pod­
wyższonym ciśnieniem tętni~ 
krwi. Być może jednym z czynni­
ków wpływających na wzrost ciś­
nienia jest zatrzymywanie wody 
w organLźmie. Wiadomo jest bo­
wiem, że cząsteczka sodu (naj­
większa ilość sodu zmajdiuje się 
właśnie w soli kuchennej> wiąże 
kilka cząsteczek wody, w rezulrtacie 

czego sód J)<YWoduje wype1nien1e 
się naczyń krwionośnych, oo z ko­
lei przyczynia się do podniesienia 
ciśnienia krwi. Dieta niskos<1dowa., 
a więc małosolna, ułatwia leczen4e 
nadciśnienia tętniczego. u~. KR.) 

A jednocześnie pa.noszy się wokół nas mnóstwo be'Zu:iyteczneJ bn:ydoty I tandety: krzeseł, na. 
któ,rycb nie sposób wysiedzieć, zasłon, których mimo najlepszych chęci nie sposób dobraó do po­
krycia. mebli, ani do dywanu; odzieży, w której nikomu nie jest do twarzy I która źle tezy. Tak­
że talerzy i szklanek upstrzonych wzorkami, chocia:I; ludue szukaj<\ tego rodzaju wyrobów 
gładkich, jednobarwnych. Dlaczego tak się dzieje? 
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Makrela pieczona w pergaminie 

W piśmiennictwie medyC?.nym 
ostatnich lat pojawiaja, się do­
niesienia o nowych zespołach 
chorobowych, związanych z 
przyjmowanym pożywieniem. 
Przykładowo tzw. „zespół re­
stauracji chińskięj" polegający 
na uporczywych bólach głowY 
i w klatce piersiowej związany 

pokarmowa 
jest, jak stwierdzono, ze spo:ty­
waniem pokarmów, do których 
dodano do smaku glutaminian 
sodu, 

Pojęcie „migreny pokarmo­
wej" wane już było uprzednio. 
Ostatni<I opisano tzw. „parówko­
wy ból głowy". Okazało się bo­
wiem, że bóle głowy występu­
ja, po spożyciu parówek lub 
mięsa przygotowanego w inny 
sposób, do którego dla konser­
wacji dodano azotan sodu. 

(m. k.) 

Nasze tycie coraz zamomuej9Ze 
jednocześnie musi być i piękniej­
sze. Dowodem slus:zmoścl tej tezy 
jest właśnie fakt, że wykupujemy 
ze sklepów przede wszystkim to, 
co estetyczne I funkcjonalne. Czy­
li. że ludzie znają się na tym, oo 
dobre. Wbrew bardzo rozpowszech­
nionej, zwłaszcza wśród krytyko­
wanych producentów i handlow­
ców tezie, że klienci „wszystko 
kupią", że chcą owych trzydr7JWio­
wych szaf na wysoki połysk, plu­
szowych pokryć, malowanych za­
słon na okina., złoconych szklanek. 

Racja, często kupują, ale dla.te­
go, źe nie mają wyboru, a dan.a 
rzecz jest im potrzebna. Bywa 
7.resztą i tak, zwłaszcza w mniej­
szych miejS<JOWośctach, :ie kupują 

koszmarną la.mpę czy plastykowe 
naczynia robione ,,na kryształy", 

bo nie mają tadnej skali porów­
nawczej. Nie wiedzą, że to brzyd­

kie. 

Nikt nie rodzi się z dobrym 
gustem, z umiejętnościami rozróż­
niania rzeczy ładnych i dobrych 
od pretensjonalnej tandety. Tel{o, 
jak wszystkiego, można się na­
uczyć. Ale kto u nas się tym zaj­
muje? A przeciei właśnie należy 
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MODA 
Każda pani w swo­

jej garderobie ma co 
n&jmnie.i .Jedna spód­
nicę. Ostatnio na.jpo­
pularnie.isze były te z 
Jednym szwem, albo 
kloszowe ze skosu 
kraty. Troche sie już 
opatrzyły. Proponowa­
ne na rysunkach spód 
nice maja zróznicowa­
nv kró.i, szerokość, 
można je uszyć z tka­
nin gładkich, wełnia­
nych tweedów i żaka.r 
dów. Dłnl:'ość do oolo­
w.v l:vdkl. 

Rvs. I 
Spódnica z gabardy­

ny zapinana z przodu 
na guziki. Odcięty 

karczek. Po obu stro­
nach dwie zszyte tal­
dY. 

R.vs. 2 
Spód.nica z we.bny 

'ednobarwnej wszyta 
w pasek, karczek wy­
krojony w szpic. Z 
przodu kontrafałda, 
kieszonki wykończone 
patkami. Wyraźne stę 
bnowania gruba nitka. 

Rys. 3 
Spódnica z czterech 

klinów. Na biodrach 
bardzo modne ukośńe 
kieszenie. Ten model 
można uszyć z grub­
a.ze.i tkaniny. 

Rys. 4 
Całkiem nowa Unia 

spódnicy. Talia ujęta 
w szeroki pas, spód­
nica namarszczona. 
Drug! wariant tego 
modelu bardziei wy­
szczuplający: zamiast 
szerokiei;?o paska, kar­
c:.zek I marszczenia do 
oiero od karczka na 
biodrach. Talia prze­
pasana dodatkowo wa 
ziutkim paseczkiem ze 
skóry. 

B.GANCARZ 

MODA 

@ 
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!Jngerować w ludzką codzienność, 
w życie społeczeństwa poorzez 
tworzone przez artystów (kształco­

nych na koszt państwa i pracują­
cych w komórkach wzorcujących i 
biurach projektowych państwo­
wych fabryk i przedsiębiorstw) no­
we formy I nowe układy przed­
miotów. Niesłuszna jest więc ta 
obojętność. Bo chodzi o rzecz waż­
ną, o ogólny poziom kultury. 

Oczyszczone makrele lub filety z makreli oolimy 1 sma• 
rujemy z zewnątrz olejem. 

Na wzorach i projektach zawsze 
DOwinna widnieć nazwa fabryki 
czy spółdzielni, która ie produku­
je lub będzie wkrótce projektować 
oraz namvisko projektanta. Anooi­
mowość nie sprzyja dobrej robo­
cie. Mniej byłoby bubli, więcej 

ambitnie wykonanej · pracy, gdyby 
wszystko było wiadome i jasne. 

o 
A. 

Każdą makrelę zawijamy w zwilżony pergamin. Ukta­
damy pakieciki w brytfannie i pieczemy w gorącym pie­
cu ai do całkowitego wyschnięcia papieru (około 20 mi­
nut). Makrelę podajemy z got-0wanymi ziemniakami, po­
sypanymi drobno usiekaną natką pietruszki, z kawałkami 
cytryny i majonezem. Ziemniaki można przyprawić do 
smaku drobno usiekaną cebulą. 

Makrele marynowane 
Zjawiska kulturalne naszego ży­

cia nie istnieją w oderwaniu. Jak 
słusznie podkreślono na ubiegło­

rOCZillym XIV walnym zjeździe de­
legatów ~iązku Polskich Arty­
stów Plastyków - czystość gatun­
ków artystycznych stał.a się prze­
żyllktiern. Cechą dominującą w 
aktualnej działalności artystycznej 
jest jej przenik.anie w różnorodne 

dziedziny życia. Odmiana twór­
czości nazywana kiedyś „sztuką 

użytkową" rozrasta s;ę, populary­
zuje, otwiera nowy świat zjawisk 

Czyścimy l starannie myjemy 1 k.1t świeżych makreli. 

A swoją drogą przeciętny czło­
wiek wciąż nie może jakoś zrozu­
mieć, że nasi projektanci biorą za­
gra.nicz.ne nagrody, zdobywają suk­
cesy u obcych, że nasze fabryki 
piękne rzeczy produkują na eks­
port - podczas gdy rynek krajo-1 
wy wciąż traktowany jest po ma­
coszemu. Z tych samych surowców 
można przecież produkować na 
pewno ładniejsze pokrycia na me­
ble, bardziej pasującą na nasze fi­
gury odzież, modniejsze buty, wy­
godniejsze narzędzi.a pracy i robo­
cze ubiory. 

-
W naczyniu gotujemy ocet zmieszany z wodą i solą, z do­
datkiem kilkunastu ziaren pieprzu, kilku ziaren ziela an­
gielskiego i 1-2 liści laurowych. Gdy marynata zagotuje 
się. wkładamy do niej makrele i gotuiemy do miękkości. 
Po ugotowaniu ryby wyjmujemy z marynaty i układamy 
w słoiku. Raz jeszcze zagotowujemy marynatę i po ostu­
dzeniu zalewamy nią rybę. Z wierzchu makrele zalewa­
my oliwą. 

Przechowywanie przetworów 

przeżyć artystycznych. 

Jakże trud.no ogarnąć współcze­
"11a twórcuiść zwykłemu obywate­
lowi! Pism z dziedziny poradni­
ctwa wzornicze.go, zawierających 
krajowe nowości wzornicze (poza 
sooradycznymi kącikami w prasie) 
praktycznie nie ma. Wydawnictwo 
„Watra" zaspokaja zaledwie 10 
proc. potrzeb. Instytut Wzornictwa 

Licznych %W'Olenników znalaz?yby 
niewątpliwie pokazy, jak i czym 
nakryć do stołu na różne okazje, 
jak ubierać się do pracy, a jak 
np. na wycieczkę w góry. Wiele 
jest w te.j dziedzinie do zrobienia, 
o czym świadczą napływające do 
prasy pytania z dziedziny savoir­
vivre'u i kultury dnia codziennego. 

Wszystkie przetwory przechO\'Y'Uje się dobrze w prze­
wiewnym suchym pomieszczeniu, o równomiernej tem­
peraturze. Głównie należy ie strzec przed światłem, wil­
gocią i zamarznięciem. Dlatego spiżarnie powinny mieć 
okna i drzwi uiopatrzone na zimę dobrze -iZialaiący wen­
tylator oraz stale zaciemnienie. Przechowywane przetwory 
frzeba często przeglądać. Te, które zaczynają mętnieć, 
przeznaczać do szybkiego użycia. 

Przemysłowego, rozporządzający Jakieś wyrywkowe pokazy w 
obszernymi salonami wystawienni- ośrodkach „Praktyczna Pani" (cho­
czymi, organizuje w nich co pe- ciaż bardzo cenne), sporadyczne 
wien czas wystawy sztuki użytko- audycje w telewizji, czy przykla­
wej .Skandynawii, amerykańskiej dowe umeblowanie kilku lokali na 
czy jugosłmviańskiej, ale na próż- nowo zbudmvanym osiedlu nie roz­
no szukalibyśmy tam choćby od wiążą problemu. 
czasu do czasu wiadomości, jak 

... ... 
N 

powinno wyglądać racjonalne roz- Potrzebna bowiem jest systema-
planowan.ie i urządzenie wnętrza I tyczna . praca dydaktyczna nad pod- • ~ 
jedµorodzLnnego domku (których noszeniem ~ultury naszego oo- W"'. 
buduje się coraz więcej), jak ume- dziennego dnia. 

Wszystkie przetwory lakowane i kiszone można prze­
chowywać w piwnicy, gdyż wilgoć im nie szkodzi, a po­
trzebują chłodnego pomieszczenia i ochrony przed za­
marznięciem. Garnki z marmoladą należy przechowywać 
w suchym miejscu. Przetwory z garnka należy nabierać 
czystą łyżką. Gdy marmolada ..źle przechowYWana zaczy­
na pleśnieć należy ;ą wynieść ze spiżarni, zebrać staran­
nie pleśń wraz z warstwą marmolady do niej przylega­
.lącą. Pozostałą marmoladę wyjąć z garnka. przesma~yć 
starannie, garnek wvmvć. wyparzyć roztworem sody, bie­
lidła lub ługiem drzewnym, wypłukać i wyprażyć w pie­
cu. G<>rącą marmoladę składać do goracego wYPrażonego 
garnka, a gdy ostyginie uszczelnić nowym, czystym pa­
pierem pergaminowym. 

Przetwory w butelkach nie stwarzają trudności przy 
przechowywaniu, należy je tylko od czasu do cza.su prze-
glądać i ,,niepewne" szybciej zużyć. (M. Kr.) 
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D 
ztewczynk& dajmy Jej na Imię Ewa, miał& 11 łat, l'dY przed ~om Dzłeeka~ 
w którym mieszkała zajechał samo chód. Duża. gromada dzleclakow z nosa.nu 
przyklejonymi do okien ogląda.la p r~y~yszów wysiad.a.iących z auta. . Pn:yje­
chali po jakieś dziecko. Wybrali wł asme ją, Ewę. Nie na. zawsze - Jak ml!'-

wia.ją dzieci a tylko w szczególne dni - niedziele. święta, czasem na dwa tygodrue 
wakz.cji Cz~ła się jednak jak Kopciuszek z bajki. Ciocia. i wujek - bo tak ich nazy­
wała ..:. kupili je.i piękne sukienki, pantofle. Zawsze zanim zabier~li gdzieś Ewę, na.i 
pierw zmieniali je.i strój. To byly l'udnw ne chwile. I .t3:k pyze.z bh~k? t~zy. lat.a Kop­
ciuszek stawaJ się chwilami królewną. Ewa coraz częśme.1 widziała JUZ s1eb1e na sta­
le w pięknym mieszkaniu, w którym spędza.la święta. !"okoch~la t~ch dwo.ie ludzi, 
którzy fundowali .le.i co jakiś czas rodzin ny dom. Ale mespodzie~vame przyszedł kres 
marzeń. Niewydarzony podlotek już nie tak rozkoszny jak 11-letma blondyneczka, c?­
raz mnie.i podoba! się cioci t wujkowi. Nie najlepiej zaczęło sie tak~e w„ tym czasie 
dziaó w ich małżeństwie. Przestali więc odgrywa.c rolę „dobrych panstwa . Ewa zo­
stała w Domu Dziecka, bez perspektyw na. rodzinna niedzielę. Długo nie chciała za­
a.kceptować tej sytuacji. Zabrano jej marzenia. i nadzieJe„. 

Ta historia zdarzyła slę naprawdę, a orzv­
taczam ją po to, by prowokowała do głęb­
szego przemyślenia problemu., o którvm za 
chwilę. 

Sierot stuprocen~wych które wcześnie 

jednak obawy. A jeśli będzie krnąbrne, eo 
stanie się gdy nie potrafimy wychować? 
Nie bez znaczenia są oczywiście także spra­
wy materialne i lokalowe. Słowem\ troska: 
co wtedy? Wszak klamka zapadła. Jeszcze 
niemowlaka w pieluchach łatwiej adoptować 
(na taką decyzję nie pójdą jednak oczy­
wiście ludzie w średnim wieku), ale 5 czy 

mają praJWo wstępu do Domu Dziecka, obser­
wowania jego mieszkańców. Później zabiera­
ją dziewczynkę czy chłopca na spa.cer, spę­
dzają z nim niedzielę i wreszcie, w miarę 
szybko, podejmują decyzję. Rod~ina zastępcza 
otrzymuje oo miesiąc !OOO zł. To także nie­
bagatelny argument dla tych, którzy chcieliby 
zaopiekować się dzieckiem. 

W wielu wypadkach, początkowo rodzina 
zastępcza, adoptuje swojego Roberta, czy Izę. 
Przekonali się, ie potrafią, że chcą- wziąć 
na siebie całą odpowiedzialność i wszystkie 
moralne oraz materialne obowiązki. Może 
nigdy nie z.decydowaliby się na adopcję gdy­
by nie szansa, jaką im, często ludziom a­
motnym, daje dziecko. „Mamy wreszcie dla 
kogo żyć, wreszcie wiem dla kogo starnm 
się, by w domu było ładnie, by posiłki byiy 
na czas". Albo „mam po co wracać do do­
mu" - to tylko najpopularniejsze wypowie­
dzi nowych rodziców, ludzi, którz.v c:zęs.to nie 
bez bojaźni i obaw zdecydowali się stworzyć 
dz:iecku dom. W gronie ludzi, którzy się tego 
podjęli są zarówno mlodzi, którzy nie spo­
dziewają się wła8nego potom<tv1a, jak i 
sta.rsi, berozietnL, bądź też tacy, których syn 

utraciły rodziców, mamy w Polsce niewie­
le, znacznie więcej jest takich, które okreś­
la się mianem sierot społecznych - dzie­
ci, których rodziców pozbawiono opieki nad 
nimi, zabrano do Domu Dziecka by mogły 

normalnie żyć i rozwijać się, dzieci, które 
marzą o matce i ojcu, o tym by mieć 
własny prywatny adres, by do kogoś nale­
żeć. Aby spetnić te jakże ważne, warunki 
nie wystarczy najlepszy Dom Dziecka i naj­
bardziej oddany personel. Potrzebna jest 
codzienna krzątaniJ,Ia w kuchni, jakieś „idź 
do sklepu po chleb", czy ,dobranoc" od ma­
my. 

One czekają 
Powstaje coraz więcej Rodzinnych Do-

mów Dziecka. Jakże łatwo jest już tam za­
obserwować różnice w rozwoju i sposobie 
bycia dzieci. Dziecko musi mieć dom. Ta 
prosta prawda jest dla nas oczywista. gdy 
patrzymy na matki prowadzące Beaty i 
Piotrów do przedszkola. gdy Joasia opowia­
da ojcu jak ten Adam z drugiej ławki roz­
bił doniczkę... W rodzinach gdzie dzieci 
kończą już studia lub pracują. albo gdzie 
nie ma potomstwa. często snuje się opowie­
ści o p0ciechach znajomych. przejmuje ich 
losami, kupuje cukierki Dorotce sąsiadów -
po prostu kocha się dzieci. Czasem też 
przemknie myśl; a może by adoptować ma­
lucha z Domu Dziecka? Tu zaczynają się 

8-1.atka! Decyzja niełatwa. Wymaga rozwa­
gi i szczegółowego prze.ainalizow.ania obo­
wiązków i szans podołania im. Argumen­
tem na wszelkie psychologiczne bariery 
utrudniające decyzje potencjalnym rodzi­
com jest, a przynajmniej powinna stać się 

rodzina zastępcza. 
Brzmi to może niepięknie, ale wartość spo­

łec2ma takiej komórki jes·t niewątpliwa -
dzieoko zyskuje dom, a nowi rodzice mają 
furtkę. która zmniejsza ich ryzyko. Jem 
nie podołają obawiąz-kom, mogą się jeszcze 
wycofać. (Przyznam, że nie bez oporów na­
pisałam to zdanie.) 

Na s2lCzęście jednak przypadki takiego wy­
cofvwan ia się zdarzają się niezwykle rzadko. 
Sąd, opiekunowie społeczni, szkola szczegóło­
wo i wszechstronni& analizują sytuację ta­
kich przyszłych rodz:ict>w. zanim zapadnie 
decyzja powierzenia im dziecka. Ci z kolei 

czy córka opuścili już dorn, założyli własne 
rodziny. 

Oni dziecku, a ooo im - stają się nawza­
jem potrzebni. Jest im dobrze. Nauczyciele 
obserwują uczniow z rodzin zastępczych w 
s2lkoł~ch. Bardzo szybko widać z:mi.any w 
psychice takich dzieci. Inaczej ~ię zachowuje 
chętniej mówi o swoim domu. Po krótki~ 
czasie ciocia i wujek, lo już mama i tata. 
To już jego rodzice. 

i::>zie.ci c~cą do kogoś należeć. W każdej 
dzielnicy 1es;t około 40 takich malców, dla 
których rodzinny dom jest największym ma­
rzeniem i szczęściem. One na nas czekają. 
Ale należałoby. pamiętając choćby o włas­
ny.ro .dziecińst:-vie, za wszelką c-enę oszczędzić 
dZ'!ec1om przezycia dramatów w rodzaju tego, 
o którym mowa na wstępie. 

RENATA GRZELAK 

• 
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Wyjdź z domu na czczo!„. 

Dworzec Chojny 
• nie jest już 

11uastronomiczna pustvnia11 

W sobotę na dworcu Lódź-Choj- ko dla podróżnych Jadących noc­
ny otwarto przyzwoicie wyposa- nyml pociągami zatTzymującymi 
i:ony bufet, który będzie serwował się tu na kilkanaście minut, ale 
dania barowe oraz kanapki i na- także dla kolejarskich załóg stano­
poje. Czytelnicy przypominają so- wiących obsługe stacji. Ceny są 
bie zapewne nasze boje. toczone o tu dość przystępne, ponieważ 11>­
doprowadzenie do budynku tego kal zakwalifikowano do kategorii 
dwor<'a wody bieżącej, Wreszcie piątej. 

kilkanaście miesięcy temu instala­
cja została. wybudowana, potem 
czekano przez pewien czas na 
przekazanie pomieszC'zeń, wreszcie 
dosyć szybko „Wars" je zagospo­
darował. 

Bufet czynny będ'de całą dobę, 

Ct> ma szczególne znaczenie nie ty! 

Śnieżka 
zdrowia 

Dania barowe dostarczane są w 
termosach z kuchni restauracji dwor 
ca Lódź-Fabryczna, której kierowni­
czka p. Jadwiga Nowowiejska za­
pewnia za naszym pośrednictwem 
łodzian , iż dołoży wszelkich sta­
rań aby bigos, flaki, parówki, go­
lonka i fasolka po bretońsku były 
naprawdę smaczne. Opierając się 
na tym zapewnieniu. polecamy ten 
lokal. Nie budźcie więc żon, wy­
biera.iąc się wczesnym rankiem w 
podróż z tego dworca. Zjedzcie 
śniada.nie w tamtejszym bufecie, 
a o opinli powiadomcie także 
nas.„ 

(jp) 

W sobotę „Uniwersa!" za· 
powiedział wiosnę i .. tego 
samego dnia zrobiła siię zi­
ma! Dorosłym śnieg nie przy­
sporzył większych problemów 
- może z wyjątkiem kierow­
ców, którzy na nie oczyszcza­
nych ulicach wpadali czasem 
w niebezpieczny poślizg 
dzieci za to miały prawdziwą 
frajdę! Wyciągnęły z lamusa 
zapomniane już sanki i łyżwy, 
opanowały najmniejsze nawet 
pagórki, w ruch poszły śnie­
żki. 

Samo radość! Samo zdro­
wie\ Niechby nam tako le­
kuchna zima zostało jeszcze 
na jakiś czas! 

(sz) 
Fot.: - A. Woch 

I Stara.niem Stowarzyszenia A- Na rutowicza 65 (I piętro) od-
:>solwentów Wyd'.lliału Pra.wa będzie się odczyt sędziego Ja-

• UL, dzlś o godz. 18 w lokalu dwigi Formańskiej pt. ..Rozwo-
Klubu Pra cownika UL przy ul. dy w środowisku łódzkim''. 

:...~...; ________________ .... ___________ ______ 

PKS contra 

praca społeczna 

Lolentarzy bloku przy ul. Wól­
czańskiej 251-a w czynie społecz· 
nym wyk onall przed swoją pose­
sją piękny zieleniec, posadzili 
na n im ozdobne krzewy ! kwla· 
ty. Tymczasem samochody Woje. 
wódzk tego P"edstębiorstwa PKS 
(Oddział 1 w Lodzi) . wieżdża1qc 
do swoj ej bazy przy ul. Wól-
czańskie ! 249. systematycznie 
ntszczą pracę mieszkańców. Dziś 
po zieleńcu pozOlłtaly już t ylko 
nędzne resztki. Nie pomogła na­
wet Interwencja Wydziału Gospo. 
darkt Komunalnej i Mieszkanio­
we j Urzęrtu Dz!elnicoweqo Łódź· 
Górna w dy1·ekcji Oddziału I 
PKS. Na domiar zlego mówi się 
teraz o tum. że w miejscu. 
gdzie rosły kiedyś piękne krze. 
wy i kwiaty - urządzi s ię par-

k ing. w ten sposób praca spa· 
ieczna mieszkańców pójdzie na 
marne.„ 

(i . kr.) 

Przemysł 

nie zaserwował. .. 

Wo}. Przeds. Handl u Art , Pa­
pierniczymi ! Sportowym! odpo­
w iada na zamieszczony w R, 
list 1hlod11ch ping po ng!stów: 

„„.uprzejmie tnformujemu. że 
brak p iłeczek do ping-ponga w 
styczntu byl skutkiem zakióceń 
w tch dostawach z przemysłu. 
Ostatn io nasze przedsiębiorstwo 
otrzymało p!leczki i są one ;uż 
we wszy stkich sklepach". 

Na zakóńczenie pisma WPHAPiS 
zgrabna reklama: „Przepraszamy 
k lientów za brak p!leczek i za· 
praszamy do naszych sklepów. 
dysponujących. szerok im asorty. 
mentem także Innych artykułów, 
umotliwiając11ch przyjemne wy­
k orzystanie wolnego czasu". 

Adres 
Lódzkl". 
90-103 
Lodzi". 
341-10. 

Reflektorka: „ Dzlen.nlk 
ul, Ptoirkow!ka !Hl 

Lód1 ,Rerl„ktorem po 
Nase telefony 33?-ł7 

PISZCIE OO NAS I TELEFO. 
NUJCJE. CZEKAMY! 

Spotkanie 

z red. B. Janiszewskim 

Dziś o godz. 19 w Domu Kul­
tury „Lokator" (ul. Nowopol­
ska 12114) odbędzie się spotka­
nie ze manym publicysta i ko­
mentatorem politycznym red. 
BARTOSZEM JANISZEWSKIM. 
Temat spotkania: WIZYTA ED­
WARDA GIERKA W USA I 
NA KUBIE. 

dy gazowane, humoT dopisywal 
calą noc. Myśmy także tam byl-i, 
jedli, pili i tańczyli. Eleganckie 
garnitury, barwne muchy, wy­
myślne biale bluzki i spódnice 
„óżnych długości (lecz najczęściej 
długie) wirowały do świtu. 

Jak zawsze, polonezem.„ Udała się studniówka - matura 
więc nie może się nie udać! Do­
bTZe przygotowani, ale z humoTem 
i bez tremy - siadajcie za egza­
minacyjnymi stolikami. Będziem11 
tnymać za was kciuki! 

„adycyjnie, polonezem za- bufet kategoTil „lux". Choć z na­
poi wyskokowych były tylko wo-

(rg) 
Fot.: A. Waclt 

T
. cząl się bal studniówko­

wy w TECHNIKUM E­
NERGETYCZNYM nr l. 
Dwie klasy maturalne, 

„rozliczono" grono pedagogiczne 
ze wszystkiego, co uczeń w bel­
fTze dostrzec zdoła. Trudno odmó- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

71 uczniów (w tym 25 
dziewcząt), dodajmy do 

tego iah partne„ki i paTtnerów, 
grono pedagogiczne - razem po­
nad półtorej setki osób bawiło się 
znakomicie do białego rana. Dy­
„ektor szkoły oddal na tę noc 
ster władzy w Tęce młodzie­
ży. MARIOLA KOSZEK - u­
rocza gospodyni i SŁAWEK 
KRA WENTEK - nie mniej efek­
townie prezentujący się pan tego 
balu, z tToską właściwą gospoda­
rzom doglądali gości. Oczywiście, 
n ;e mogla się obejść bez studniów­
kow ego programu, w którym 

Swiecka obrzędo­
wość coraz głę­
biej wrasta w łó­
dzką tradycję. Na 
naszym zdjęciu u­
roczysta chwila na 
dania im!on 8-m ie 
sięcznemu Marci­
nowi Lucjanowi 
Lubiszewskiemu w 
sobotę w U­
rzędzie Stanu Cy­
wilnego na Pole­
siu. Obok rodziców 
bohatera dnia 
Elżbiety (nauczy­
ciel ka matemat yk.i 

w Zasadniczej 
Szkole Handlowej) 
i Ryszarda (kierow 
ca w Lód2!kich Za-

wić matuTZystom poczucia humo- _ 
ru i umiejętności pisania satyrycz­
nych tekstów (a paTtneTowały one 
w programie KERNOWI i ZA- : 
ŁUCKIEMU). Nie sposób także E: 
n ie ocenić pomysłowości dekoracji : 
(brawa dla doradcy plastyka 
PAWŁA MARKOWSKIEGO!). ----

W studniówkowej „elacji wypo.- : 
da także wspomnieć o tym, co : 
na stolach. Za składkowe 50 zl(!) : 
od osobv (bili się w piersi, że to -
prawda), rodzice (na studniówce 
taka. już ich To!a) przygotowali 

= ----
------= ------= 
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InfonnacJa telefoniczna 
• Straż Pożarna 08, 668-11, °' 795-SS 
- Pogotowie Ratunkowe 

Informacja kolejowa 655-55. 
Informacja PKS: 

• Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

09 
284-60 

kladach Remontowo..Montażowych) - ud7.ia1 wzięli rodziCt" chirzestnl 
Anna ·Sokolowska i Walerian Jabłoński. praedS<tawic1ele władz dzielni­

- Pogotowie wodociągowe 
: Pog'otowie iiazowe 

Pogotowie -ener11etyC'D\e 
Pogotowie ciepłownicze ----

265-98 
747-20 
835·46 
395·85 
334-28 
253-11 - TEATRY - NIECZYNNE cy, dalsza rod.zina, znajomi. 

Rośnij nam zdrowo, Marcinie-Lu cJa.nle I Fot.: - A. Wach 
------------

MUZEA. 

SZTUKI (u.1.. Więckows'kieieo 36) 
nleozYlnllle 

POLESIE - „Otlce-rowie" rad.z. §= 
god2. 17. 19 

POPULARNE - nieczynne • 
1 MAJA - •. Drui;ia twarz ojca S 

chrzestneRo" Wloskł od lat 13 : 
godz, 15.30, 17.30, 19.30 = 

HALKA - •• Cenny htp" franc. : 
od lat 15 110<1.z 15, 17.30, 20, : 

PIONIER - „Helga" CA) RFN : 
Od lat 15 !lodz. IO. 11.30. 13.15. : 
„BYI sobie iclina" franc. od lat : 
'.!:i g<>d.z.. 15. 17.15. 19.30 = 

POKÓJ - „P<>ela,!( pancerny" (A) : 
ra<l.z. o<I lait 15 i;od:z:. 15.30, 17.45. : 
~ : 

REKORD - „Po9zu.klwany - "!)O- : 
uu.kiwa.na" (B\ PC>\. b /o, god:z:. : 
10, 12, 14. 15 •• ,V kregu zła" fr. : 
<>d lat 18, 110<1z. 16.30 19.1~; : 

ROMA ,_Bla,d szeryfa" NRD E 
b/o goct.z. 10. 12.30, 15. . .Piosen- : 
kar'ka z tawernyH 1uliosł. od : 
lat 18 gOd:z: 17.15 ~ll.30 : 

STOKI - „Telel(ram" (A\ ra<n. : 
b/o l!<>d:z:. l8, .• Swlatynia dla- : 
bla" Ja-p, od lat 18 ll<><iz. 17.45, : 
19.'4a = 

SWIT - •. Jak rozt>etalem n woj- E 
:ru: świaitową" cA> cz. I •• Uciecz • 
lk.a" wl. bin i;odz. 10, 12. IJ„u, : 
„samura.1 l kowbo1e" tra1nc. od : 
lait 15 JIOd'Z. 15.30 17.45, 20 = 

SOJUSZ - .• Metczv=a. który m1 : 
si~ podoba" franc. od la.t U : 
god.2. 16.45. 19 : 

--DYZURY APTEK -Przybyszewskle«n ft. Sporna 83. E 
Piotrkowska 193, Zielona 28. Na- : 
rut<>Wlcz.a 8. Dąbrowskiego 89, : 
Wielkopolska 53a, Obr. Stalin!U'a- : 
du 15. S 

DYZURY SZPITALI : 

Głos Czytelnika ------
HISTORII RUCHU REWOLUCYJ­

NEGO lul. Gdańska !Jl i;iodz. 
9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (pl. Wolności 14) nie-

Inriytuł Połotn.lctwa l Glneko- S 
logll (UL Sterlinga 13 - Kllnlka = 
Poł<>tnlcza. ul. Curie-Skłodowskiej : 
15 - Klinika Glnekologli\ dziel- : 
nica Górna Poradnie K ul. Fe- : 
lińskiego i Zapo·lsklel 2. : 

Szpital im, l\t, Madurowicza : 
(Klinika Pol.-Gin. AM) - dziel- : 
n ica Pole$ie oraz z dzielnicy Gór- : 
na Pora<lnla K. ul. Prz;rb:vszew- : 
sklego 32. : 

-- czynne 

Wytrąćmy kosę śmierci! 
: CENTRALNE MUZEUM WL0-

KIE;\l:>/Jr1'WA (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park 
wiczaJ nieczynne 

Szpital Im. M. Kopernika - E 
dzielnica Górna poradnie K Od- „ 

Sienkie- rzańska. Cieszkowskiego, Lec.z.ni- E 
cza, Rzgowska. : -

P rzeglądając kroni'kę wypadków :niiel!M.ldJno ~. te w'ie'le inie- • 
szczęść bylo do uniknięci a . smutne stw1erozenie - niestety. jes.z- : 

cz.e niepel'ne. Dalsze rozważania doprowadzają obserwatora do 
bardziej pomurych wniosków : wypad~i. Clo których mo:!Jna nie do- : 
puścić - będą się p<>wt.arzaly (jeśli nie będzie si<) J.m przeciw- -
dzlalaćJ . E 

zoo 
czynne w J;l<>dz. 9-15.30 
czynna do godz. 151 

(!kasa 

!lzplt3il Im. H, Wolf - dzielni- E 
ca Widzew oraz dziel.nica Baru- : 
ty oprócz Poradni K uL Sę- : 
dzl.OIWSka 1 Llbelta. : 

Szpital Im. H. Jordaoa - dz.lel· : 
nica Bałuty i por.ad.nie K ul. Sę- : 
dziowska I Llbelta, E 

„Dziennik Łódzki" z 24 styc2mfa. 
z kroniki wypadków dowia>dujemy 
się, że na skrzytow•111iu ulic Naru­
towicza 1 Kopcińskiego „Nysa" zde­
rzyla sie z tramwajem, Dalej nastę­
pują opisy jeszcze czterech wypad­
oków, z których dwa, to dalsze nie 
uszanowanie pierwszeństwa tramwa­
ju przez kierowców samochodów„. 
Zajęci jesteśmy reorg'anlzacją ru­

chu lcotowe.11'o w t,odz.i: nllce i"dno­
kierunkcnve, 'lJDall<i pierwszeństwa 
przejazdu. Na pewno jest to dzialal­
ność pożytec-z.na I potrzebna. Nie 
może jednak nrzeslaniać orofilal<łY· 
kl na odcinkach stale grotących 
śmiercią. 

Przyjrzyjmy sie odclnlcowl ruchli­
wej trasy E-12. Od Nlt.szej I Pro­
mlńskiegn do Kof)fflńsklego f Naru­
towlC?..a, Na tym odrinku trasę prze 
elna ruch tramwajowy, 

Pewnego poranka na sltrZyżowa­
nlu ulic Promińskiego I Dąbrow­
s kiego można było oglądać rozbity 
szybkobieżny tramwaj linii „9". Wte 
dv nie .,wyrobil" samoch6d l\JPO 1 
doszło do koliz.ii Zabitych ood.obno 
nie bylo. Kilka osób rannych. 
Skręca tramwaj linU •. 25" z ul. 

Promlńskiel'(o w Armii Czerwonej. 
Zielone ~wiatło, Strumień ~amocho· 
dów .jadących na wprost. Sto.ląc o­
b<>k motornicze!l'o tl"Zeba mieć zdro­
we nerwy I rluio zimne.I l<rwl. Skąd 
u nas tylu .. ra,1dowrów0 ? Nie. to 
nie ma nic wspólneg'o ze spoo-tem. 
bądt tyle en pa<pierosv o teJ samej 
na.z"· ie. 

Kierowca wymuszajacy pieMvszeń­
stwo przejazdu przed tramwajem 
daje dowód swojego rhamstwa. Jeśli 
uda mu sle przejechać bez strat w 
ludziach. Gdy Jednak woadnle na 
tramwaj, zmu51 motorniczei:-o do sil­
ne!I'<> hamowania, którego skutkiem 
są ranni lu!> potłu<'.zenJ w tramwa­
ju - taki kierowca nle jest jut 
chamem. Jest MI wtedv przestępcą. 

Przed tramwajem wypełnie>nym 
ludźmi przejeżdżają ~ame>chod.v oso­
bowe, ciężarowe. cietk!e cysterny 
CPN, jes7lc:ze jal<H m.lodzian na mo­
torze... l\Iotornicz.v czeka, Nie każdy 
ma .lednal< uteirle usuosoblenlc. Są 
OdWl\Żnlejsi. E!!zeltwują swoje prawo 
(Kodel<s drogowy § 26 pkt. ł mówi: 

„w razie przecinania ~ie k le­
l'l.llnk6w ruchu pojazdu szyn<J1We­
go z poJ amem n.ie poruszającym 

KI N A. 

się J)o 9ZY!llach 'Pier\V57..eństwo : BALTYK - „Nle undkn.lesz urze-
przejazdu przysługuje kierujące­
mu pojazdem &a:Yl1Cl'Wym"). 

z.naczenla" franc od lat 15 
: g-odz. 10. 12.15. 14.3D. 17. 19.30 
: LUTNIA - „INie unikniesz orze-

Dochodzi wtedy Cl<> ostrej próby : znaczenla" fr. od lat 15, gooz. 
hamulców. Jedna z tych prób WY- : 10, 12.15, 14.30, 16.45, 19 
padła znów fatalnie dla klerowcv - POLONIA .,Dzielny s zenrf 
nie zdąźyl przed tramwajem linii Lucky Luke" franc. blo i;:<>dz. 
„Z5". Tramwaj skręcał z ut. Kopclń- - 10. JJ.45 13.30, 15.30. 17.30. 19.30 
skiego w Narutowicza. PRZEDWIOSNIE .. Pi<irwsza 

Czy muslmv ezekać. at do.Idzie d-0 : sookoJna n oc" wl. od lat 18 g, 
kata.strofy? Czy znów aktualne ma _ 9.30, 12, 14.30. 17, 19.30 
być fatalne w przeszlok1 porzeka- :; WISJ.A - „żyć razem" franc„ 
dlo: mądry P<>lak po szk<>dzle?.„ od lat 18 godz, IO. 12.15. 14.30. 

Aby nie być posądzonym 0 stron- - 17. 19.30 
nlczość dodam. te sam .lestem kie- : WOLNOSC - •. Dramat nam•et-„ : noścl" kanad. od lat 18 godz, rowcą. Tym bardzie.I gdy urzeje„- : 9.30. 12. 14 .ao. 17. 19.30 
dźam i>t"Z<!'.t skrzvtowam.ia, które wr,OK..,.,IARZ - . Orzeł I reezka" 
przecina ru<'h tramwaj6w, staram 
się aby swoim za„ilowanlem nie dać P<>l. od lat 15 ~odz . 9.30, 11.30. 
zleg0 świadectwa 0 swe>je.f kulturze. : 13.30, 15.30. 17.30. 19.30 = ZACHĘTA - „Ta1emnicz:v blo.i-

z rozwaźań o tych wypadkach dyn w czarnvm bucie" franc. 
wytrącił mnie dzwonek I silne ha- - od lat 15 godz, 10. 12. u. 16, 
mawanle tramwaju „22". Sobota. 25 17.45, 19.30 
styl'.zn.ia. godz, 13.30, Jasnoszary LDK Pleć Jatwvch u tworów" 
•• Fiat 125.p" nle zdl\tył wymusić - USA - <Xi' la~ 15 godz. 15. 17.30, 
oierwszeństwa przed tramwajem. : 19.43 
Przed sltrzytowa.n:lem ulic Promiń-
skiego i Dąbrowslrieg0 dostał się : STYLOWY - „Korzenie P't'awd:v" 
pOd orcz:vk tramwaju. Sk-0ńczyło się : (A) radz, b /o godz, 16, 18 20 
na pant tysiącach złotych strat, : STUDIO - .. Restau:r.a.cJa Shlno-
Drzwi 1 błotniki do wymla111y. : bugaiwa" Ja.o. od lat 111 g<>d:z. 
Zahamowam.1e ruchu; na srezęścle : 15, 17.15. 19.30 
ofiar w ludzlla.ch nie byJo.„ Ale m<>- : GDYNIA •. Pot-Op" cz. I b/o 
gą być! :r><>l. godz. 10, 13, 18.30, Pożewna 

PROPOZYCJE 
: nie z filmem : „Nas= zwańo-
- wa.na rodzl:nJ<.a" (Al cze.eh. b/o 
- god-z. 16.15 = TATRY - •. Sza'!ltażY'śei" llramc. 
: od lat 15 godz. 10, 19.30. K.lmo 
: F ilmów Dzll!clęcych - .. Hist<>-
• ria żóltel c iżemki " !Al pd\. b /o 

godz. 12.15. 14. 16. 17.45 

-Chlnu·gta <>gólma - S~!tal t.m. :_ 
Kapernlika (Pablam.ldka 62\ • 

Ch\ruTgla urarowa - Sz.pital lm. : 
Kopernika (Pablanldka 62\ : 

!Neurochirurgia - Sz.pital 1m. : 
Kopemika (Pabirunma 62\ i 

Laryngologia Szpital tm. : 
Barlickiego <K01>Clńskiego 22\ : 

Okulistyka - SZI>LtaQ 1m. .fon- i 
echera (Mi!lonc>wa 141 • 

Chirurgia 1 laryngÓ!ogia dzle· 3 
clęca - Instytut Pedlatril AM ; 
(Sporna 36/50) .., 

Chirurgia srezękowo-twanowa : 
- Szo!tal t.m. Barlickiego {K<>s>- : 
clńsklego 12) : 

Toksykologia - ln&tytut Medy. = 
cYl1Y Pracy (Teresy 8). : -NOCNA POMOC LEXA.lł.SKA : 

= Nocna pomoc lekarska Stacji : 
Pogotowia Ratunkowego przy ul, : 
Sienkiewicza 131, tel. 561-66. E: 

Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt E 
?nformacyjny dotyczący pracy : 
placówek slutby zdrowia, telefon : 
615-19, czynny Je.1t w goo.z, 7-15 : 
oprócz niedziel 1 łwiąt. E 

TELEFON ZAUFANIA - S37-37 E 
czynny w dni powszednie od : 
15-7, w niedziele i śwleta - ca- : 
la dobe. : 

: 

= -------
Tylko na skrzył.owa.niiu ulle Pro­

mińskiego 1 Przybyszewskie~o czę.st<> 
spotyka się patrol !\IO, Proponuję 
abv patrole MO zaczęły ostro e;rze­
kwować przepisy Kodeksu Drogowe- • 
g„ na skrzyżowaniach ulic Promiń­
skiego i Dąbrowskiego_ Kopciń­
skieiro I Armii CzeMV<>neJ oraoz. Kop­

OK.A - nieczynne 5 

cińskiego t Nat'lltowiC?Ja, 
Na tych skrzyżowanlaeh trzeba u­

stawić tablice :r. tt3'Jlisem „Tramwaj 
m • oierwszeństwo", 

Za wykl'OCZenńa kierowców nie 
szanuj3cyeh pierwszeństwa przejaiz­
du tramwa.Ju wprowadzić surowe 
kory, ,Tak<> minimalną - wnłosek 
<'1 0 kolegium <> cofniecie prawa j.ao:. 
dy. 

Widmo katastrofv wciął. nam gro­
zi. Wytrąćmy l\iec kos' śmierci! 

mgr int. KAZIMIERZ WOJCICKI 

: DKI\f - .. Mania wiefil<oścl" franc. E 
_ godz. 16, 18. „Kantorm;.sta" wł. _ 
• Od lat 15 godz. 20 -
: ENERGETYK - nle<:z.Y'Jl.."19 = 
: KOLEJARZ - n leczY\11ne o· AR. UJ : 
- MLODA GWARDIA - nleczY11tne = 
E Mg~~l b/o ~~~~~i:.h ii.°~~:;: K R E W § 

ofl~nc.:_ o~zi:a 15w:~.a·~ trrunc. R AJ u J z y c J f ,I : 
Od lat 18 godz. 10, 15. 20, : 

- „Przygodv Rucka Fi.n!na" ra<Iz. : 
: g odz. 12.30 : 

- -ii I I I I I I I lllllll I lllll li llll 1111111111111111111111111111111111111I111111111111111111 ii 
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Ryszard Filipski 
o filmie „Orzeł i reszko"· 

Ost&tnlo na ekrany· wszedł nowy film produkcji 
polskiej „Orzeł i reszka". Jego reżyserem, a zarazem 
odtwórcl\ głównej roli Jest aktor, dyrektor Tea.tru 
Ludowego w Nowej Hucie - Ryszard Fiiipski. „Orzeł 
ł reszka" jest debiutem reżyserskim Filipskiego, a. 
jednocześnie przypomina o pewnym jubileuszu 
20-leciu współpracy tego aktora. z filmem. 

OTO CO O SWOIM FILMIE MOWI SAM FILIPSKI: 

„Powód" powstaru..a „Orta ł reszki" jest o tyle typawy, że 
mieści się w tej problematyce, która interesuje mnie od 
dawna: patriotyzmu. Podejmując pracę nad filmem myśla­
łem przede wszystkim o dramacie cztowieka uwikłane~o w 
wydarzenia historyczne. człowieka, który ucieka „na zachód''. 
wraca i podejmuje współpracę z pol.skim kontrwywiadem, 
mimo jego „credo" politycznego, które wypowiada w filmie: 
„z nim (tzn. z WyWiadem amerykańskim) nie chcę. bo ich 
plany są wredne; z wami nie mogę, bo mam inne przekona­
nia". 

Dla mnie - „Orzeł 1 reuka" jest dramatem człowieka, 
który przeżywa go w momencie zagrożenia wspólnych inte­
resów narodu. Fabuła jest sensacyjna, bo - Po pierwsze -
jest to forma chwytliwa i każdego kusi oraz - po drugie -
„sensacyjny" był życiorys bohatera, który jest postacią an­
ten tyczną. Spotkałem się z zarzutem, że film jest „za szyb­
ki". Jego tempo jest rzeczywiście szybkie, ma on aż 90 
s:cen. podczas gdy przeciętnie w takim metrażu jest ich oko­
ło 50. Dlatego nie wszystkie sytuacje są - celowo - dopo­
wiedziane do końca. Z dwóch powodów: pozostawienia wi­
dzom możliwości wyciagnięcia samodzielnie wniosków. oraz 
chęci maksymalnego zdynamizowania akcji filmu. Dziś. P<t­
tnac z dystansu, może zrobiłbym ten film trochę „spokoj­
niej". 

Plany? Zamierzam kontynuować tę dziedzinę twóroz<>Acl. 
17 lutego w programie pierwszym TV zostanie pokazany mój 
film telewizyjny pt. „Rówieśnicy", zrealizowany z udziałem 
a)dorów Teatru Ludowego w Nowe.I Hucie. Natomiast jesie­
nią tego roku przystąpię do zdjęć filmu pt. ,.Antyki" - utwo­
ru Rensacyjnego o wywozie dzieł sztuki z Polski. Obraz ten 
powstanie w zespole filmowym „Profil". 

„Dzielny szeryf-Lucky Luke" 
/• 

Od kilkunastu jut dni kino „Po- I szych dorosłych kinomanów chcą 
lonia" oblegane jest przez n&jmłod eych poznać przygody „Dzielnego 
--------------- szeryfa Lucky Luke" - „kowboja, 

Wy&tawLa.na obecnie \V Teatrze 
Lalek .,Pinokio" sztuk& Pero Mioca 
„Piękna Maria" różni się zdecydo­
wanie od spektakli, jakie ogląda­
liśmy już dotychczas, a to zarów­
no dzięki odmiennej rodzajowości, 
jak i interesującej egzotyce. Dzie­
je się tak dlatego. że ie.i autor, pi­
sarz iugoslowiański, przedstawił tu 
rnalo nam znany fragment historii 
swojej ojczyzny, a scenograf Bran 
ko Stojanovic (również Jugos.Jowia­
nin) zaczerpnął do swojej oprawy 
5cenicznej efektowne motywy ro­
dzimego folkloru. 

Sztuka przenosi nas w XVII 
w iek do starej Bośni. Częs.to fan­
tastyczne bajki i upoetycznione le­
gendy kojarzą się tutaj z prawdą 
historyczną, przypomL'lając czasy, 
kiedy ta część Jugosławii, pozosta­
jąc pod panowaniem Turków, od· 
ważnie i po bohatersm przeciw­
stawiała się najeźdźcom broniąc 
swej wolności i godności na.rodo­
wej. 

Godlne podkreślenia, t.e ta opo­
wieść o pięknej Mari.i „dziewczy­
nie, która dawno temu przegląda­
ła się w lustrze chłodnych wód Ce­
tyny" (gra ją Irena. Siempińska), 
o bohaterskim jej bracie kapitalll.ie 
Wuczkowiczu (Tadeusz Woj&nl, lrtó 
ry odbil siostre z rąk legendame­
gQ trzygłowego Arapina (Janusz 
Cyi), gdy ten oorwał piękną dziew. 
czynę, ażeby sprzedać ją wezyrowi. 
fStanisław Czernik), obfituje w 
dydaktyC'Zllo-moralne podteksty, a­
firmujące patriotyzm, odwagę, mi­
łość braterską i solidarność: te t.eż 
momenty wypunktowała w swojej 
reżyserii Marta Janic. 

Istotne, że fabułę poda.no w spo­
sób komunikatywny, nie przerywa­
jąc jej ciągu zbyt rozbuóowanymi 
wstawkami i sztucznymj przybu­
dówkami. Scenograf operował f!· 

fektownie skrńtami i umownościa­
mi. do któryC'h szybko przyzw·yl:zail 
się zarówno widz młodszy, jak I 
starszy. Artyści umieiętnie prowa­
dzili lalki atrakcyjne w swoich lu­
dowyC'h strojach. a bynajmnie.i nie 
odczłowieczone w artystycznej sty­
lizacji 

który strzela szybciej nii jego 
cień". A e>to co o swym filmie po­

wiedział w wywiadzie dla paryskie 
go tygodnika. „ L'Express" aut-0r 
scenariusza. I realizator l\lorrls 
Rene Goscinny: „Przede wszy-
stkim titaram się bawić, nie je-
stem moralistą. Z Asterixem I 
Lucky Lukem mam wspólną nie­
chęć do gwałtu. Zmusiło mnie to 
do rozwiązywania. problemów bez 
zabijania tego, kto Jest zły. W 
moich historl_ach jest on zresztą 

przede wszystkim głupi, Pomysło­

wość zawsze zwycięża. silę. Raz 
dlatego, że nie jestem bardzo sil­
ny, & poza tym dlatego, że mam 
wielki podziw dla inteligencji, 
wreszcie dlatego, że to dużo za­
bawniejsze.'• Ta rysunkowa paro­
dia westemów pDwstała w wyniku 
popularn;iści jaką zdobyły komik­
SJ Gosclnneg9 s tym bohaterem. 

... 

u 
o 

Pisarze ·i ich związek 
ZA KILKA DNI ROZPOCZNIE W POZNANIU OBRADY XIX 

WALNY ZJAZD DELEGATOW ZWIĄZKU LITERATOW POL­
SKICH. PRZEDSTAWICIELE SPOLECZNOSCI PISARSKIEJ 
WYBIORĄ NA NIM NOWY ZARZĄD GLOWNY ZWIĄZKU. 
W ARTO PRZY TEJ OKAZJI PRZYPOMNIEC NIEKTORE DA­
NE O DZIALALNOSCI ZLP. 

Przed 55 laity utworrony 7.!00tal br.an.o Juliana Prizyboe!a. W 1949 
w maju 1920 r. Zw:iąrek Zawodo- roku ZZLP prayjąl nazwę Związku 
wy Ltteratów Polskich, który pow. Lilteratów Polskich. 01>€,cnie ZLP 
stawal „dla wspó}nej ol>rony in- skiUpia w swych 15 oo.działach te­
teresów materialnych, prawnych, renowych, w prawie ws•zystkich 
moralnych i kulturalnych" pisarzy województwach, 1174 pisarzy. Prze­
polskich. Pierwszym prezesem szlo połowa - 701 osób - należy 
ZZLP zostal Stefan żeroms'k.i, po do Oddziału Warszawskiego ZLP. 
nim ńmkcję tę piastowali m. in. Najlicmiejsze ośrodki literackie 
Waclaw Sieroszewski, Andrzej poza stolicą to Kraków (129 człon­
Strug, Juliusz Kaden Bandro\Wki ków), Lódź (57), Wrocław (56) i 
i Ma,ria Dąbrowska. Poznań (45 członków). Funkcję pre-

W dniu 3 września 1944 r. w zesa ZG ZLP sprawuje n :eprzeor-
wyzwolonym Lublinie odbyło się wanie od 1959 r. Jaroslaw Iwa.si.­
pierwsze po wojennej przerwie ze- I kiewicz. 
branie ZZLP. Jego prezesem wy- I jeszcze trochę danych o spole-

Pomnik komisarza Maigreta 

oznośct pisarskiej, NiewleJ.u pisa­
rzy, bo tylko ok. 20 proc. - utrzy­
muje się wyłąc2'1tlie z pracy lite­
rackiej. Dla większo~Ci pods.tawą 
do życia są dochody uzyskiwane 
w pracy pozaliterackiej. ajwięcej 
osób poświęca się dziennikarstwu. 
Na drugim miejscu znajdują się 
pracownicy naukowi wyższych u­
czelni (głÓWIIl.i.e filologia po~ka i 
obca, historia, filozofia) na trze­
cim zaś - nauczycLele. Wśród pi­
sarzy maJeźć można upr11wiających 
swój zawód lekarzy i fa.rmaceu­
tów, prokuratora i sędziego, woj­
skowych, inżyinierów i urzędników. 

Organami bodajże na~ważniej-
szymi w pracach związku są istnie­
jące przy Zarządzie Głównym ~~­
misje, którym powierz;one są roz­
ne odcinkt dzialalności. Mamy 
więc m. in. Komisję Kwalifika­
cyjną, So:!jalną, Tłumaczy, Ml:odzie­
żową, Dokumentacyjną, Komisję 
W!>pólpracy z CRZZ, Wspóloracy z 
Wojskiem, Wspólpracy z ZNP, Ko­
misję Intenvencyjną, Litera.tury 
<lla Dzieci i Młodzieży, Stypendial­
ną im. Bolesława Prusa i Elizy 

Georgesa SirnenOl!la nie:zinanej Orzeszkowej. Dla zobrazowania za.-
matkL„" kresu i charakteru ich pracy po-

Faktem jest, te Maigoret rzeczy- damy d1a przykładu. że w ciągu 
wiście „urodzi! się" w Delfzeilu. oo.latnich 3 lat Komisja Zagrani­
Simenon w czasie pew:iej podróży cZ11Ja gościła 440 p;sarzv z kr,ajów 
morskiej zatrzymał się na parę socjalistycznych oraz 123 z krajów 
dni w Del:tzeilu, ponieważ statek kapitalistycr.nych. W tym samym 
wymagał remontu. Napisał wów- okresie komisja ta zore;anizowara 
czas pierwszą powieść o przygo- wyjazdy 4~0 t·wórcom do krajów 
dach Maigreta później powstało ich j socjalisty.cznych ornz 142 oo kra-
PO!llad 200. jów kapitalistycznych. 

Recital 
M. Jaszwili 
Niedawno, podczas wizyty Fil 

harmonii Gruzil'1skiej z Tbilisi, 
słuchaliśmy także znakomitej 
.skrzypactki - Marine JaszwilL 
Obecnie, ta światowej stawy ar­
tystka odbyWa tournee po Pol· 
sice. Choć Lodzi nie było w 
planach jej wojaży. Lódzkiemu 
Towarzy1>twu Muzycznemu uda­
ło &ię zapros.ić skrzypaczkę na 
jeden k0'!1.cert. Jutro, 18 bm„ o 
godz. 19 we wciąż mało wyko­
rzystanej, a dysponującej wa: 
komhtymi warunkami salt 
Pańs.twowej Ogólnoksztalcące1 
Szkoły Muzycznej (ulica Sos­
nowa 9) słu<"hać będzie­
my Mariny Jas7Jwili. Dodajmy 
jeszcze że ta utalentowana ar­
tystka jest jedną z nielLcznych 
posiadaczek krzypiec Stradi-
variusa. Znakomita technika. 
gry i świetny inst.rumen.t two­
rzą całość najwyższej markl 
SkrzypacZJka wysta_pi w S'l.vYffi 
recltalu wraz z Naną Dimitria­
di - fortep1an. W pmgramie 

.utwory Bacha. Tartim.iego, Na-
chidze, De Falli. 

Na1tomiast w środę, 19 bm„ o 
godz. 19, w tej samej sali ko­
lejny program z cyklu Polst'y 
Laureaci Międzynarodowych 
K-:ionlmrsów. Wystąpi wioloncze­
l ista nagrodzony w Dallas -
Roman ·Jabłoński. Akompaniu.i4!> 
Krystyna Borucińska. W pro­
gramie muzyka F. Coupe„ina. 
Bacha. Brahmsa, B. Ma.rtinn'a, 
H. Jabłońskieio. (rgl 

W dzielnicy portowej mi:a.steczka 
holenderski.ego Delfzei.l od dziesię. 
ciu lat 5toi pomnik, który ściąga 
turystów z całego świata. Niewy. 
sok.a, korpulentna postać w melo­
niku , narzuconym na ramiona 
płaszczu. w ręku nieodląc7ma fajka 
- to komisarz Maigret we własnej 
osobie! Ten ooobliwv pomnik z 
bt·ązu odsłonięty został w roku 
1965 z inicjatywy .,Klubu Maigre­
ta", <Walającego w Duesseldorfie. 
Ogłoszona n.a cel budowy pomni­
ka zbiórka dala nad.spodziewane 
wyniki, a wielu z o.fiarodawców 
wierzy, że dzielny komisarz . żył i 
dzialal w rzeczywistości. T·rudrno 
się temu d2li.iwić, skoro po drziś 
dzień tysiące ludzi uważa, że i&t­
n iał 'Wielki poprzednik Maiigreta­
Sherlock Holmes„. Na uroczystości 
odston ięcia pomnika burmi5trz 
Delfzeilu wrę<.'Zyl Simenonowi do­
kument, twierdzący, że - „Juliusz 
Maigret urodził się w Delfzeilu w 
wieku lat 44 w roku 1928 z ojca 
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Informują 

zapraszają ... 
Łódzki Dorn Kultury. jak zaiwgze. 

jest .. główną kwa.terą" przygotowań 
do XXI już Og6lnoP<>lskie.g0 Kon­
kursu Recytatorskle110. Tym razem 
Impreza ta podzielQna została na tur 
niej recytatorski ; turniej poezji 
spiewanej, Dla wszystkich zaint<>re­
sowa.nyeh !)O'\\'ołano w każdej d7Jel­
nlcy punklty konsultacyjne Dyżuru­
jący tam fachowcy pomogli wybrać 
repertuar, DOSób interpretacji, za­
po::mają z regulaminem, Pun1ct w 
LDK (:U·l. Trau~utta 18, pok, 308} 
czynny jest w ŚI'O<IY w gOOz, 16---18 
i soboty 13-16 

• • 
Absolwenet Liceiwn Plastycznego, 

którzy chcieliby WZil\Ć udział w u­
roczystych obchodach 30-lecla szkol'Y 
(w dniu 22 marca\ powi.'l?li do dnia 
25 bm skontaktować się z sekreta­
riatem PLSP. ul. Próchnika. 43. tel. 
363-07, DY<rekcJa zaprasza także ab­
solwentów do udziału w J>lano<\va­
nej na kwiecień Lub maj, WYSta'Wie 
p.rac. 

• • • 
Na swój jubtleUS'Z 30-le<:la zatl)l!'a­

sza a bs<>lwe.ntów I nauczycieli X XIII 
LO im. L. Waryńsiklego. Spotkanie 
odbędzie się w Zakładowym Domu 
Kulituxy, ul. IN'iciarri..iana 3. (rg) 

• • 
Teatr .,100 Krz.esel" Lóda.kiego Do­

mu Kultury, prz:vstepując do realiza 
cji. nowegn przect..tawienla przy.tmu­
je dO<latkowo kandydatów do zesoo­
lu. Naichetn.iej wid7.iane są osoby, 
odznaczaj11ce się s=egó1nym za­
intereSO"\\·aniem teatrem wspólozes­
ny:m, 

Zg.loszenla - do koli.ca lutego w 
godz. 9-16 W& wtorki I czwartki w 
godz. 111-:1.1, ul Traugutta 18 - LDK 
pokój au. 
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Rolnik Domański ze wllf RychłoWtce w pow. 
wieluńskim, odkrył niedawno na swoich gruntach, 
podczas prac polowych, 3 popielnice, zawierające 
spalone kości. Zdając sobie sprawę z ważności te­
go odkrycia, powiadomił o nim wojewódzkiego 
konserwatora zabytków archeologionych, który, 
zainteresowawszy się znaleziskiem ustalił, że w 
miejscu tym znajdują się relikty cmentarzyska 
kultury wschodnio-pomorskie.i. 
Notuję to zdarzenie jako przyktad, że w 3'POle­

czeństwie naszym - także na odległych wsiach -
coraz bardziej doceniana jest wartość zabytków 
przeszłości i to zarówno architektonicznych, jak i 
archeologipznych. 
Pisaliśmy już, u rok bieżący ogłoszony został 

Międzynarodowym Rokiem Ochrony Zabytków. 
Włącza się do niego poprzez ró:ime akcje -
również wojewódzki konserwator zabytków ar­
cheologicznych. 

Jak informuje nas mirr Jeny Auirusfyniał:, w 
roku bieżącym prowadzone będą badania '\\'Ykopa.­
liskowe na 30 stanowiskach z róMych bardzo 
epok. 

Niezwykle ciekawie zapowiadają się pra.ce wy. 
kopaliskowe na XIV-wiecznym zamku w Bole­
sławcu (pow. Wieruszów), gdzie również przepro­
wadzi się konserwację i zabezpieczenie ruin zam­
k-0wych. Jego malownicze pozostałości wraz z. 
XVIII-wiecznym mlynem wodnym, wejdą w skład 
rezerwatu archeologiczno-architektonicznego, który 

Prace wykopaliskowe na 

I 
powstanie tu w najbliźszych latach. Wraz ~ nie­
zwykle atrakcyjnym środowiskiem naturalnym sta. 
nowić on będzie jeden z najciekawszych tego ty­
pu obiektów w Polsce. 

Pra.ce wy1l:opaliskowe prowadzone będą w tym 
roku xównież na starożytnych zamkach w Rawie 
Maz. oraz w Inowłodzu i kontynuowane będą na 
wzgórzu zamkowym w Sieradzu. Po naukowej 
penetracji, przystąpi się do prac związanych z 
założeniem tutaj rezerwatu archeologicznego, któ~ 
ry wejdzie w skład sieradzkiego parku · etnogra.; 
ficmego. 

Coraz większe .zadania czekają archeologów 
łódzkich, w związku z wielkimi inwestycjami rea­
lizowan'lymi na terenie ziemi łódzkiej. Tak więc 
ro2lbudowa bełchatowskiego zagłębia enrgetyczne­
go, wzniesienie zapory na Warcie, budowa auto­
strady i magistrali kolejowej Warszawa - Sląsk, 
wymagają dokładnego zbadania terenu, na którym 
i:nwestycje te są dokonyWane. W tej też S)'tuacii ko­
nieczne jest wykonanie mapy archeologicznych za­
bytków województwa, która pozwoli Z<>\'ient<>wać 
się w ilości i położeniu paszczególnych stanowisk, 
albowiem ogrom i szybkość rozwoju przemysło­
wego, jaki obserwujemy tu w ostatnich latach, 
stanowi poważne zagrożenie dla reliktów naszej 
przeszłości, które chcielibyśmy ocalić dla pr.zy­
szłośd. 

M. JAGOSZEWSKI 

Zamku w Bolesławcu 
Fot.: J. Augus!yn!ak 

to ni• l'Y'%Yl1ro.Je, ten w kode n!e 
siedzi. Teatr Muzyczny ry.zykowal 
w ostatni1:h latach sporo, stara­
Jąc się przetamać wylą.czność tra­
dycyjnej operetki. dając mo:imość 
sprawdzenia się na scenie współ-

ro ro4zaju patrt~e włdowh~ po.­
wstał osobliwy kogieJ.-mogiel, w którym 
w efekcie (przepraszam za porównania), Rozmowy 0 teatrrve 

czesnym autorom. Rezultaty nie 
były najgorsze. Pomijając inne próby, 
także autorski triumwirat: Ja.n Toma­
szewski - muzyka. Stanisław Dejczer i 
Jacek Kasprowy - Itbretto, sprawdził się 
na scenie. Przypomnijmy - do „Nocy 
nad G<>plem" doszło przez premiery 
„Kapra. królewskiego" i „Wielkiej alei". 

Jak patrzeć na naszą legendarną prze­
szłość - bo o niej w „Nocy nad Go­
ptem" mewa? Na Popiela, Piasta, Rrepi­
chę? Tak catkiem serio jeszcze nie mo­
żna. Naukowcy dokopują się do coraz 
głębszych pokładów wykopalisk, odnaj­
dują materialne potwierdzenia głębokiej 
ciągłości nasze.i historii, ale .,Stara baśń" 
Kraszewskiego ciągle jeszcze pozostaje 
baśnią, mającą tylko w niektórych punk­
tach styczność z rzeczywistością. 

„Kniaź Igor" miesza się z wątkiem La- ~ "' 
dY Mackbeth, „Bogurodzica" z Ma.7.ow-
szem i festiwalem sopockim. Xoncepcja lid, na jak' zdecydowali sl4 
Ciągnęło autorów w inną strooę, o autorzy nazbyt chyba pośpiesmie, nie 

czym może świadczyć przewijający się przemyśl.a.wszy wszystkich za i przeciw, 
przez „epos" kwartet żebraczy, ale sku- dezorientuje widzów, :n.ie daje im mo• 
tecmie w sobie (niewyklucmne, re za żliwoścl zorientowania si~ ja.k to j~ 
sprawą inscenizatora. i reżysera, Irene- napisała w „Głosie" Anna Iżykowska _. 
usza Kanickiego, na którego współpracę „w co tu jest grane". 
się powołują), te ciągoty stłumili. I<re- Jedyne, oo jest pewne; łlO łlo, ie Teailir 
neusz Kanicki dołożył do tego kogLa- Muzyczny, grał z autorami i :i reżY1Se­
mogla ' jeszcze„. Goyę, każąc występo- rem serio, dając Im ws7..elkle możliwośal 
wać żebrakom w makabrycznych ma- jak najle.pszej realizacji premiery. Nlie 
skach i kostiumach, co wydaJe się chwy szczędził środków, co zaowocowalo buj­
tem o tyle niefortunny9, co i niesmacz- ną, właśnie fantazyjną i lekką, scenog1ra1'i~ 
nym. Kuplety i pogaduszki żebra.cze. sty- Ireny Skoczeń · (kostiumy żebraków trak­
lirowane na jurny, ludowy humor, stają tuję jako spelnienie żądań reżysera). 
się w tym ujęciu wręcz obsceniczne. Także akt.orzy przyłożyli się do nowe• 

Jak zwykle w Teatrze Lalek ,,Pi­
nokio", i tym razem polO'mno na­
cisk na wyeksponowanie walorów 
muzycznych, wokalnych spektaklu, 
którego muzykę skomponował An­
drzej Hundziak, a choreografię o­
pracowal - Feliks ParneL 

NA ZDJĘCIU - ·Anna Piklerska ja.ko 
!la.rena 

Autorzy libretta mogli więc śmiało so­
bie poczynać, nie krępując się zbytnio 
czymś takim, jak historyczne realia; po­
dobne zresztą możliwości mial autor mu­
zyki. I jeśli mam do nich pretensje, to 
o to wtasnie i przede wszystkim, że nie 
skorzystali z możliwości tworzenia mitu 
od nowa lub jego nowej, fantazyjnej 
wersji, a poszli w gruncie rzeczy kon­
wencjonalną drogą oprawiania mitu w 
dramaturgię. A że potraktowali. temat 
raaze1 serio, st.ara.jąc się stworzyć swe-

Mógłby być ten kogiel-mogiel straiw- go spektaklu, dając z siebie w ramach 
ny i smaczny, gdyby był przez autorów możliwości zaproponowanych przez auto­
konsekwentnie sporządzony i pI!ZJ"Pra- rów i reżysera, wszystko, na oo ich tyl• 
wiony. Wtedy bowiem zarzuty zamieni- ko było stać: Zbigniew B«>bowskl (Po­
lyby się w atuty. Wyobraźmy sobie np. piel), Krystyna. Nyc-Wronko (Rzepicha), 
całą tę historię, opowiedzianą świadomie Jerzy Gaweł (Samol.an), Andrzej Fogiel 
i celowo, właśnie jako swego rodzaju (Kirkegor), Ja.n Padkowski (Godyn), An­
literacko-teatralny pastlche. Dajmy na na Gębicka-Trela, .Janusz Duński, Ma.­
to Gryzelda, żona Popiela nie przypad- riusz Kwiatkowski, Czesław Grąckl (Że­
kiem, ale celowo przed tawiona jako bracy), Danuta Lopatówna (Gryzelda) i 
Lady Mackbeth. sam Popiel, jako któryś inni, włącznie z dysponującą miłym, 
z krwiożerczych, szekspirowskich kró- świeżym ,l{tosem debiutantką Anną Pi!. 
lów itd .. itd. A festiwal sopocki, nie za-

1 

kierską (l\larena). 
kamuflmvany, ale w cytatach, w c;yta- Orkiestra prowadzona ~e, ouJ• 
tach ! · lllie, i;rzeri; Beate Ambros. 

M. J. Fot. - G. Pucla&io Mogłaby 1Jo być .zabawa, 1 t.o niEl7lla.. JERZY KATARAs1ięSKI 
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ANTHONY BERKELEY Tłum. I. DĄMBSKA 

Kiedy w kilka godzin później przyjechali n.a dworzec Wa­
terloo, Roger wydał kilka krótkich dokładnych wskazówek. 

- Zabierzesz bagaże, przewieziesz je na dworzec Charing 
Cross i oddasz do przechowalni. rozejrzysz się czy jest mniej 
więcąj około godziny trzeciej pociąi;( do Wychford, a ootem 
zabierzesz mnie z redakcji Couriera przy Fleet Street. W tej 
chwili idę do telefonu żeby powstrzymać redaktora Burgoyne 
od udania się na lunch nim się ze mną zobaczy i tam, u nie­
go, poczekam na ciebie. Następnie pójdziemy sobie też na 
lunch do Simpsona czy może Cocka. a wreszcie na dworzec 
Charing Cross. Zgoda? A więc do zobaczenia. 

Rozstali się na peronie i Roger pośpieszył do budki tele­
fonicznej. Burgoyne był u siebie I umówili się na spotkanie 
za dzle~ięć minut. Taksówka szybko wiozła Rogera przez Wa­
terloo Brid~e w dół Fleet Street, tak że zjawił się w gabi­
necie Wielkiego Człowieka o 15 minut wcześniej niż zapowie.­
dał. 

W zamiarach Rogera nie leżało na razie uczynienie Burgoy­
ne'owi iakiejka.lwiek wzmianki o tym, że pani 8-!'lntley mogła 
paść ofiarą jakiegoś przebiegłego zbrodniarz.a. Wolał zacho­
wać to tymczasem tylko dla siebie. Toteż w rozmowie z Bur­
goynem uważnie i starannie dobierał słów. 

- Jak uważasz? - spytał z miejsca, kiedy już uścisnę!! 
sobie dłonie - ta cała sprawa otrucia w Wychford jest pie­
kielnie riekawa, prawda? 

- W każdym razie dla nas było to niesłychanie pożądane 
żniwo, które pomogło nam przepchać się przez cały sierpień -
uśmiechnał sie Burgoyne. - Powiadasz. że interesiująea? Czy 
ja wiem? Chcesz napisać o tym książkę? 

- Hm... nie wyklucrone - powiedział Roger powa:l:nle -
W każdym razie pragnąłbym przyjrzeć się sprawie z bliska. 
I z tym właśnie przyszedłem do ciebie. Jak wiesz, jestem 
zapalonym krymi'llolog~m. A w dodatku w tej spram:ie bardz.o 
ciekawe są ludzkie postawy. Chociażby n.a przykład ci Alleno­
wie! Widzę tam co najmniej pół tu.zina ludzkich charakterów, 
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które chętnie bym przestudiował. Wi~ powiem cl o oo mi 
chodzi. Czy pozwolisz abym twierdząc, że reprezentuję twoje 
pismo, skłania! tym samym ludzi do otw-Oł'zenia szerzej ust? 
Mógłbyś mianować mnie honorowym sprawozdawcą pisma 
w tym procesie, czy coś w tym rodzaju? Wiesz przecież, że 
nie nadużyję tego tytułu, a będę ci dozgonnie wdzięczny.„ 

Ale Burgoyne nie tylko był wydawcą i redaktorem Courie­
ra - byl ponadto człowiekiem mądrym. 

- Czuję, że coś ukrywasz w zanadrzu, Sherlngham -
uśmiechnął się poro.zumiewawc.zo. - Nie zadawaj sobie trudu 
z przysięganiem, że tak nie jest. Widzę że nie bardzo chcesz 
mówić na ten temat, toteż o nic nie pytam. Owszem... Mo­
żesz wykorzystać nazwę Couriera. All right I Ale pod jednym 
warunkiem ... 

- Mianowicie? - spytal nie bez lekkiej obawy Roger. 
- Że jeżeli znajdziesz cokolwiek, a jestem przekonany te 

po to właśnie tam jedziesz - my / będziemy mieli pierwszeń­
stwo druku. Oczywiście, według naszej normalnej stawki za 
wierszówkę. 

- Wielkie nieba! Ależ tak! Oczywiście! Cala przyjemność 
po mojej stronie. Ale nie spodziewaj się jakiejś sensacji, 
Burgoyne. Nie ukrywam przed tobą, że zamierzam nieco po­
szperać na w52ystkie strony, skoro już tam będę, ale szczerze 
ci powtarzam że wyłącznie dlatego, iż cala ta historia intere­
suje mnie. Bo widzisz, psychologia ... 

- Napisz do mnie, mój stary - przerwał mu Burgoyne -
Przepraszam cię bardzo, ale jak zwykle jestem ogromnie za­
jęty. Nie pogniewasz się więc, prawda? Tak więc - sprawa 
załatwiona! Będziesz Posługiwał się naszą firmą, a w zamian 
za to dajesz nam pierwszeństwo druku wszystkiego, co bę­
dziesz chciał opublikować na ten temat, dobra? Do zobacze­
nia. stary! 

Na dole, w westlbulu, czekał jut na Rogera Alec, któremu 
Roger natychmiast zreterowal nomyślny wynik swojej wizyty, 
po czvm obaj opuścili budynek Couriera. 

- Tak... jestem pr.zekonaaiy, że to nam og.romnie .ułatwi 
ruchy - ciągnął Roger, kiedy maszerowali pieszo przez Fleet 
Street. Żeby ludziom otwierały się usta nie ma nic bardziej 
necące~o jak nadzieja ujrzenia swego nazwiska na łamach 
dziennika takiego jak Courier. A mam przeczucie że obal bra­
cia Wtliam i AUred. ora:z pani Saunderson, należą do teiip 
typu Judzi nie mówiąc już o te1 nieprzyjemnej pokojówce 
Mary Blower. 

- Ale czy Courier nie wyśle własnego korespondenta do 
Wychford na cały cz.as trwania rozprawy?' - spytał Alec. 

- O, z pewnością, ale to nie ma nic do rzeczy. Nie będzie 
O!l1 zadawał tych samych pyfań, jakie będę zadawal ja. A po.za 
tym - dodał skromnie Roger - jeszcze jeden czynnik prze­
mawia na naszą rzecz i rokuje ludzką życzliwość. Bardzo nie­
chętnie przypominam ci o tym, Aleksandrze, ale widzę, że 
jesteś raczej skłonny przeoczyć tę okoliczność ... 

- Och? Jaką mianowicie? 
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PONIEDZIALEK. 17 LUTEGO 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce z rótnych 
ePDlk. 10.30 „Fr001towe d.rogl" - <>de. 
10.40 Zespoły mlodzieżowe. u.oo 
„Górniik" - ekspres muzyczmy. 11.18 
Nie tylko dla k ierowców. 1,1.25 Alfa­
bet palskJ - Op0<lskle. 11.30 Koncert 
(L) . 12.05 z kraju i ze świata. 12.20 
Ch'Wila muzy'kl. 12.25 Lódź na mu­
ZYC2l!leJ antenie. 12.40 Kocricert ży­
czeń. 13.06 SJ)iewa Chór Akadem!\ 
Medycznej w Gdańsku. 13.15 Alfabet 
Pdlski - Opolskie. 13.3'l Rytmy ml<>­
dych. 14.00 Wieś tańczy 1 śpien>.•a. 
14.3-0 Sport to zdrowie. 14.35 z kom­
oozytorsklej tek\ F. Loewego, 15.00 
Wiadomości. 15.()5 Listy z Po!sk\. 
15.10 Maly koncert. 15.35 Zespól 
roz,ryw'kmvy RO!Zglośni Katowi­
CkleJ. 16.00 Wliad. 16.10 Propozycje 
do 1istv J)rzeboJów. 16.30 Aktualnoś<:i 
kultu:raJ1ne. 16 35 R. Lewis w ryt­
mach potudn!01WO-amexy.kar\skich. 
17.00 Rad!olkuirier. 17.20 Dys'k•"':eka. 
18.00 Muzylka i ructualnoścl. 18.25 J\'le 
t>"lko dla kierorwców. 18.30 Przeboia 
non sWJ). 19.00 I wyda01ie dz;!ennlka. 
19.15 Gwiazdy po!skl<:h estrad. 19.45 
Sroolem dla wsnólnego dobra. 20.00 
Naukowcy roln!Jcom. 20.15 PJ:ytotelka. 
211 .50 Kronika spoctO'\va. 21.00 Czy 
znasz swOlje orawo? 2.1.15 „Qui Pro 
Quo" - Kochana Stara Buda. 21.40 
Przeboje bab<:!. 2 2.00 II wydarn!e 
dzlen:ntk.a. 2'2J5 Przeboje wnuczlk!. 
23.00 Wiad. \ program n<><-nY. 23.Cs 
Koresp<mdencja z za.nani<:v. 

PBOGltAM II 

8,30 Wlad. 8.35 My 'IS. 8.4'3 Moty­
wy liuid<>We. 9.00 Dlla kn. V 1 VI 
„Mluzylka W5'Jló1czesna". 9.25 Prorpo­
zycje llllUrlyczne. 9.40 Tu Radio Mo. 
skwa. 10.00 Siadam\ Kolberga - „Oj, 
siadaj. siadaj Maryś, kochamle„. 
10.20 Chór PR i TV W Kra:kowie. 
10.4-0 Alfabet PO!l.ski Opols\kle. 
u.oo Dla kl. VIII „za Wolgą nie ma 
ziemi". 1'1.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, 
novcoczesność. 11.45 Mel<>d!e z Ma­
zowsza. 12.05 (L) Komunika.tv (L). 
12.10 „Wokól problemów regionu pa-
jęczańskiego" (Ll. llZ.211 Pti.osenatl z 
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m. 
u. n. zglmęła suo:dka pe­
kińozYlk be:Wwo-b!a~a. (Po­
jezierska - Ks. Brz61Jki) 
w tra,kcle leczenia. Odpro­
w~ić lub Wiadomość. IU. 
Brzózka. 84--4 2940 g 

CYPERLING - soecjallsta 
l(inekolog. PKWN ł. tel. 
240-17 1981 g > 

N en ~ PUNKT KONSULTACYJNY ~ 
~ WYDZIAŁU ROLNICZEGO W WIDZEWl'E ~ 
~ ~ 
~ Akademii Rolniczej w Warszawie ~ 

~ s ~ ~ P O D AJ E D O W I A D O M O C I, ~ 

~ ie rekrutacja na I rok akademicki 1975 - 1976 ~ 
~ ~ ~ TRWA DO 15 MARCA 1975 ROKU ~ 

~ O przyjęcie na w.w. studia mogą ubiegoć się ~ 
~ kandydaci, którzy spełniojq niżej wymienione wa- ~ 
~ ~ 
~ runki: ~ 
~ - posiada.ją §wla.deotwo do,J!Tllalośdl, §l 
~ - ma.ją oo najmniej dwulettti staż Pl'&CJ' w produkOJł roln!r- ~ 

~ inej, ~ 
~ - nie przeklroozyli 45 la.t tyoll&, ~ 
~ - U'illyska.\i skierowMlie z zakladu pnooy - odbywasnle 1111Udi6w. ~ 
~ Wairunkiem przyjęcia na w.w. studia jeat zlo:ilen.ie egiza.miil1Jll ~ 
~ wstępnego z następując)"ch przedmiotów: ~ 

~ - biologia., ~ 
~ - matema.tyka. lub chemia. (do wyboru), ~ 
~ - język obcy. ~ 
~ Studia tl."'Wa.ją 5 lat i po ulrońcreniu uzyl'lkiuje si4= fy1buł .In- ~ 
~ żyniera roLnika. ~ 
~ Warunkiem dopu.szcr,eruia d<> egizamiiruu wstępnego je!lt z?O'fle- ~ 
~ nie do dnia 15 Jna>rca 1975 rolm następującyich dolrumellltów: ~ 

~ 1. Poda.nie, ~ 
~ Z. Życiorys, ~ 
~ 3. K westii.onairiusz .osob«Jwy, ~ 
~ 4. Swia.dec:two dojrzalości., ~ 

SPRZEDAM Plld~ srebr­
ne miniatury - rod<l'Wo­
dowe. . Lódź. 22 Llpea M 
m. 11 2&19 g 

PIANL'iO lcrzyżowe ~'!)?'Ze­
dam. Tel. 208-29 2893 g 

„VOLKSWAGENA 1300" za 
mienie ('najchętniej .• Fiat") 
d()J)łata - sprzedam. O­
ferty „2986" Pras.a, Piotr­
kowska 96 

„WARSZAWĘ M-20" - na 
części Lub w caJości SP'!"'Ze 
dam. Tel. 9W-2'4 2885 a: . 
KUPIĘ „Fiata 125-p". Ofer 
tY z opi.sem „3077" Prasa. 
Piotx'kOV.'Ska 96 

CZĘSCI do „Ren.au1ta 8-10" 
si>rzedam. K0<0<:ińskiel(o 93 
m. 23, godz. 17-18 2~55 ~ 

DWA J)olkoJe, kuchnia, wy 
!:QdY. i:>0kóJ, kuclmia, za­
mienię na 2 t><>koJe, k!u­
chnla. wygody. Tel. 948-44 

ZGINĄL J)!es f<XksterleT 
91JOrs1ikowtosy. biały w =r 
no-beżowe la>tkl. Od.pro­
wadz.lć za wynag>rodze­
n\em: Białecka, Grablenlec 
11 C m. 44. ewent. tel. d<> 
!!<>dz. 15 279-79 3104 g 

WPISY na zaoczne (kore­
soondencY1nel kursv: kal­
kulac!I I kosztorysowania 
robót budowlano-montażo­
w:vch. asvstentów t t>O­
moey techniC2>ne1 orolek­
tantów. kreśleń technicz­
nych budowlanv<:h kOlll­
strukcv1nvch. lnstalacv1-
nych t =eśc! maszyn -
orzv1muJe szcze<!ólowv<:h 
pisemnych ln!ormac1; u­
dziela „ Wiedza". 31-139 
Kraków. SJ)asowsk!ego B 
Corzedlużenle ul!cv Slemt­
radzk\ego) 517 k 

NIEl\fiECKI, tndYWidua1m.le. 
katdv zalkre.s. M1nikner tel. 
325-30 2e<l6 g 

NOWOCZESNY krój dam­
ski. dziecięcy opanu~esz 
szvt>ko WV'!laila"Zildem Me­
chldńsld<lh. N wwrot 32 

MATEMATYKA 
Mgr Pluskowsk.t 

2600 g 

257-5'7. 
1809 g 

Or ZIOMKOWSKJ - skór· 
ne. wener"<'Zne. 16-19 
Piotrkowska 59 1642 g 

CYKLINOWANIE bezpyło­
we, lakierowanie oark\etów 
- wykonuje Kluczyński. 
Tel. 296-03 2385 g 

N~AWA. lodówek 'ltre-515. 
Int. Wysookl. 10--'14 

1971 g 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymcm.iatnvm 
„SWATKA". Lódt, Plotr­
koV<'\Sk.a 133 1875 g 

SAMOTNI! Duty wybór o­
fert posiada Biuro Matrv­
monlalne „Wesota" 70-9ó2 
Srozeciń. skrv>tka ~­
wa 672 :>116 k 

KLIENTKI, które zak:uipdly 
stylon na bluafl<i poo UB m 
w sklepie LPTO, Piotr­
kowska 46, -proszCJIIle po 
2JWl'<>t nadpła>tY 3009 g 

SPÓŁDZIELCZE 
POGOTOWIE 

LEKARSKIE 
tel. 666-55 

czynne codziennie, 
w nled:tiele I święta 

1 

w g-odz. 6 - 22. 
380·ik 

,.. n "':R'M 

:t o, 
i:t: o 
N 
N en w -N o 
WJ 
a:a 

ostatm.le.go 1on,g'\)laya M. Rod<llWka 
(L). 12.40 .. 5 miJnJUt o S1!)01rCie" (L). 
12.45 KomipozycJe J. Ptaszyna-Wró­
blewskiego (L). 13.00 „Przeszłość 
wsze<:hświata". 13.20 Jazz. 13.30 Wia.d. 
L'l.35 „Dziękuję za ogień" - fragm. 
norw. rn.s.s Minlprzeg<ląd f<>llci.oirystycz­
ny. 14.00 Więcej, lepiej, tamiel. 14.15 
Alfabet Po.Iski - OpolSk:le. 14.83 
Mwzyika operorwa. 15.00 zaws.ze <> 
15.00. 15.40 Muzyka ludowa. 16.00 
NauJka praktyce. 16.15 R. smem­
dzlamk.a gra Sonaty forte\!). D-d!ur. 
16.45 A.ktualnośc.i lód7Jlcte (L). 17 .OO 
„Sz;ta01darow:v zaklad" (L). 17.20 Ja-­
ceik Ma·linoW1Ski - komrpozV\tOT 1 
ara111żer (L). 17.40 Koncert ucz111i6W 
Państw. Llceurn Mluzy=ego w Lo­
dzi. 18.QO RecemJa (L). 18.20 TeTilli­
nan: muzy<:zny. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Alfa bet Polski - Opolslkie. 
19.0Q G. P. Telema111n - K01I1cert 
D-d!ur. 19:15 Lekcl.a Jęz. ros. 19.30 
Odtworzenie koncertu symfon. 20.0ł 
RośMśmy z nią rarz.em - Adam Za­
gajetll'Sk!. 20.14 D. <:. lccm<:e!'tu. 21.01 
Mistrzowie j:izzu. 21.3-0 Z kraju i ze 
świata. 2'1.50 Wiad. s'!)Ort. 21.55 Teaitr 
PR „Szalona lokomotywa" - słuch. 
122.35 C. Monteverdi - n bąllo deUe 
Ingrate. 23.16 Preludia Debussy•ego 
gra pia:n\sta J. Swanin. 23.30 W!.ad. 

PROGRAM m 

ta.SO Ekspresem przez świlllt. 10.35 
Radzieckie tria Jamowe. 10.50 „Ko­
niokrady" - odc. J)OW. 11.00 Z no­
wej plyty Davtda Essexa. 11.2-0 ży­
cie rodzinne - magazyn. Ll.50 Balla­
dy Tadeusiza Chyły. l'l!.05 Z kraju 
i ze śwlata. 12.20 Chwila muzyk!. 
12.25 Za k\erO'Wlillcą . 13.00 Dzień Jak 
<:o dJzleń - ma.ga'ZYJ'l. 15.00 Eksl>'N?'!­
sem pr.zez śwliat. 15.10 Po·żegnruna 
płyta zespołu KLng Crlmsan. 1~.30 
Od'PO'Wiedz,; z różnych szruflad. 15.45 
Ravi ShanJcar, jego rodzlma i przY­
J~cle1e. 16.15 Pod dachami Pacyża. 
16.45 Nasz rok 75. 17.00 Ekspresem 
przez śwlat. 17.05 „Eksp\Olzja w ka­
tedrze" - odc oaw. 17.15 K.!ennasz 
olyt. 17.40 Pisarz miesią<:a - St. 
Lem. 18.00 Muzykobranle. 18.30 Pol.!­
tvlka dla wszyst:kl<:h 18.45 Kwadrams 
dla Kxzysz.tofa KJenczana. 19.00 .. Ka­
waler de Lagardere" - odc. B. 19.30 
Ekspresem przez świl).t. 19.35 Muzycz­
na poczta UKF. 20.00 W pracowni 
Hanny K!rehner. 2-0.15 A. Vivaldl -
Konce·rt na 4 s1<lrzy.p1ec. 20.25 N';e 
czytaillście - to posrucha.1cle. 20.45 
60 minut na godzinę. 21.45 „Dz!eń 
królowania" - G. Veroiego. 211:.00 
F.alkty dnia. t:?.08 Gwla:zxla sl.edlmlu 
wiec:zor61w - zeS'oól .T<>thro "'"'" 
22.15 Trzy kwadra111Se jamu. :is.a& 
Wiersze o wies2'JC'Zach. 

TELEWIZJA 

PlłiOGRAM I 

12.43 TV Techlni.Jrum R.c;IJn!,oze (W), 
13.25 TV Teohnilrum Ro1nl.cze (W:ro­
c!aw). lS.50 NURT - Nauki ]'.)O litycz­
ne (W). 16.30 Dzlen'llJk (kolor, W). 
16.40 Dla dzieci: Zlwierzylnlec (lk<>lOT, 
Wl. 17.30 Echo stadiOOllU (W). 17.:18 
Magazyn ku1turail.ny (Lódt), 18.20 W 
środku Polski (Lódt). 18.45 Szare n.a 
złote - Mam pomysl (kolor. W). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzlelll!lik 
(ka!or. W). 21l.20 Teatr Współczesny 
TV - Jerzy G<rzYinJ<.owMr-1 J Ryszaird 
Fili'PSlki - „Rówieśnicy" (Kraków). 
21.50 Studio Muz;y1kt Razryw'.ko­
weJ <P01mań). 22.20 Dziennik (OColor. 
Wl. 22.35 Oferty (W). 

PR.QGRAM D 

17.20 „ImlOlna obramu" - l'e!)O?'tał 

filmowy (ikol<>r). 17.55 „Sukie11Jnlce 
spod M8'!1UTY" - film dO<k. opr<>d. 

CSRS (lkol!Y.l'). 18.20 Gra „Okl. Mellro­
pollita:n Bal!l.d" - program z kcmkulr­
su „Zlota TllJilka 713" (!kolor). 18.44 
Za kierorwnlcą. 19.20 Dobra111oc. 19.30 
Dzien'llik (kolor). 20.20 Sport u sa­
siadów ('koloir). 21.20 „Pant Rossi lk<u­
puje samochód" - :f.hlm 1.111.immvany 
prod. wl. (ikolor). 21.30 24 g0<1zlrrry 
(!kolor). 2'1.4-0 „ W kręg<u kultur 1 o­
byczajów" - film dok. prod, wq_ 

„Arabia =eś1J.wa" (!kolor). %!.40 
NURT - NaUlk! pOilditycmie_ 

~ 5. Swiadeotwo leka.rskie stwlerdza.ją,ee., te stan :ridJllOIWfa merz:wa- ~ 
~ la. na ląozenie pracy ze studia.mi z8'0il1lllyml. ~ 
~ 8. Swładectwo urodzenia względlDlłe wyeią,1 a dowodu ~ ~ 

~ =::wa.nie z za.kła.du -ae• W'll"'l-"-'e Ww:l:adc:zenłie ~ 

DWA l)Olkoje, kuchl!lla. WY 
gody. telefon - kwaterun­
korwe zamienle na t>dkó.1 
lruclmie i kawailerke. Tel. 
480-41 godz. 18-20 31411 g 

CUDZOZIEMIEC POOaJUJkuje 
oilnie M-3 - 1nne 2-P<>­
koJowe z wygodami. Plat­
ne za 8 mlesie<:Y z górv. 
Oferty „3051" Prasa. Piotr 
kowska 96 

CYKLINOWANIE bez.pyło­
we. la.k.lerowanle oarltie­
tów. Tel. u10-1s. Snlady 

1053 g 

NAPRAWA telewW<>rów -
776-14. Glowlńsk1 2153:1 Il 

KANDYDĄTÓW z własnymi lokalami lub 
uprawnieniami do podjęcia pracy w. za­
kładach usługowych w zakresie: 

~ ~ - . ·- ~ 
~ z UNędu gmiruLego lub ur.zę du mia.st.a.. ~ 

~ 3. 3 fotogra.fie. ~ 
~ Dokumenty przesyłać na adres: ~ 
~ Akademia Rolnicza w Warszawie, ~ 

~ Punkt Konsultacyjny Wydziału Rolniczego ~ 

M-2 lub M-3 bloki ume­
blow~ne posz.ukuje cudzo­
ziemle<: Pia tne za oól ro­
ku z l(óry. Oferty . 3000" 
Prasa. PiotrkO'WSka 96 

ZESPÓL Przvcho<1nl Spe­
cjal!stY<:mych m Lodzi -
Przych<>dnla Skórno-Wene­
role>ll(lczna ul Zakatna 44. 
I o„ re1estrac1a. orzv1mu-
1e cala dobe (opró<:z nie· 
dzlel), udziela parad w za­
kresie chorób wenervcz­
nych ! leczy bezpłatnie 

1.57 k 

PODWOZIA am.tylko?'O'Lyjnie 
zabe:zlpiecza m11Bami dźwle­
kochlOl!lnvml Spóldziellili.a 
Pracy „Metal<>technllka" -
Lódt, 'ul. Aleiksamd.r<l'Wsika 
127/129 prz.y sta<:Ji ben11.v­
n'1We1 tel. 979-55 2297 Il 

UNOWOCZESNIANIE o<b<U-

ślusarstwa ogólnego, 
napraw radia i telewizji, 
instalacji siły i światła. 

i innych na terenie m. Lodzi i pow. łódz­
kiego poszukuje Spółdzielnia Inwalidów 
Aparatury Elektrotechnicznej „Pokój" w 
Lodzi, ul. Warecka nr 1 (Teofilów), tel. 
983-02. 608-k 

~ w Widzewie, 
wia ! Spody: zniż.a·nie, pod Ó 
wyils.zainle. skleJaJlie, wy- INWALID W III grupy, RENCISTÓW, 

~ p-ta KSAWERÓW 95-054 ~ 
~ (telefon Pabianice 23-54). ~ 
~ 219-k IS:i 

~· 

miana. Przerabianie obca- EMERYTÓW - mężczyzn 1' kobiety za-
Dr Jadwtu ASFOROWICZ s(iw, nosków. Zlweżanle 
skórne. wenervcz.ne 15-19. cholew. Wszywanie eks- trudni w charakterze strażników w dozo-
Pró<:hnlk.a B 1915 11 presów. 643-86 Mickiewicza 

21, Wróblewski 2985 g rze mienia, strażników parkingów, szatnia-
NAG&ODA! ZgJnela 4 lu- rzy i toaletowych Spółdzielnia Inwalidów 
te._110 w Tuszyn Lesie sucz CZERWONIEC lekarz irt- NAPRAWIA 11arderobe. 00'-
ka z Lodzi. Nieduża. be- nekolog. Tuwima 20. tel. taliony artystyczna eerow- „Swiatowid" w Lodzi. Zgłoszenia przyj-
:Wwa, ogon i:ruszysty. Tel. 355-30 codziennie 14-18 nla Wieclcowsklego 23 -

3'74-20, godJZ. 1.J.-11 11os 11 Fra'llllrowSik.a 2933 g muje sekcja kadr, ul. Traugutta 14. 589-k 
~H././U././H./././././UHH././HU7H.//././////..6V.U~D/.AW"Ih9"~U7.HU7UH//././U././././H/~./H./.U./H//.//H//U//././U////././././//././U.//.//.//.//././././/./.UUH/U7/U./..H7.//~AJI 

Z48LOKDWAĆ WSlYSTKIE 
ULICE. MUSIMY Z/XJBYd. 
TĘ.I NFORJv!Ą OJĘ •• , 

TO. ON1 )EVi 52YBCJ/EJ / 

~~~ 
I Zf)OBY!O aENNĄ !NFORM/łCJĘ. 

SZEFIE, NIC NIE R.OZi/MIEM. 
TV Pl5ZE„. 
W105NA. Wi,VNtWEKSALV'' 

V05KONl-1Li5!' TERAZ Wl/3MY, 
6[)ZlcMOi.Nfl NllBYd . 
D4f15f(IE I.MĘSKIE vpro~ 

DZIENNIK LODZKI nr • (łłłłłt ł 



• Mistrzowskie tytuJy ~wl.ata w 
tenisie stołowym wywailczyll: w sin· 
glu mężczyzn - Węgier L Jonyu 
(także w deblu z G. Gregelym), w 
singlu kobiet - Yung Sun Kim 
fKRL·D), a w gr7J8 mlesza.neJ 1>&ra 
ZSRR - GomO'XkOW - Ferdmaln. 
• W rewanżowym meczu za.pMnl· 
czym w stylu wotnym Polacy 1)0-
kinnaJJ USA w 'Po7mJl,nlu 8 :2. 

~Siatkarki ŁKS 
Wid~ew-Metal (Kluczbork) 

1:1 (1:0) 
• A. Jaroszewicz I P. Wojtyna na 

;,Fiacie .<\.ba.rtb 124" zajęli Pillte miej· 
sce w hiszpańskim rajdzie .• Costa. 
Brava". ZwycleżYJi Wł06l Veriini -
Rosettl. 

zwyciężyły Start 3:1 
• W kolMSklim kryterium ulicz. 

nym w Burgas tryumfował kolairz 
ZSRIR Szapowałow. Trzeci byt P<>­
łak - AndrzeJewskd. 

• Tytuł mistrzyni świata ~­
terek w lyżwla.rstwie szybkim lldo· 
była s. Youn.g {USA). Polacy za;jęll 

I 

I Do aensa~ I to sporego kalibru do'12o w •obotnddl ł6chłtildl 
derba.cb ekstraklasy pad w pace 11la.tkowed. Ben.laimiru!lk 1 liirt 
sl111tlta.I1ki l.KIS sprawiły miły prezent swoim sympa.tyk-0m l'JWY· 
oiężaJąc po za!ŻaTtej pełnej emnc,łi wa.1ce w 11ali przy ul. Za­
kątne,j w!.cemilstl"Zynle PolB:ki Start 3 ll (15 :12. 15 :u.i. .L3 '1.6, 14 :1i1. 

~ i !ll>Qgali) doprowa­
dzając do remisu 10 :10. Dwa punkty 
dla Startu, kolejny' remis 12:12 dwie 
udane zagryw'k1 zakończone sku· 
teoznyml zbiciami atakujących z pa­
sją siatkarek LKS i po cz.terech 
piłkach meczowych zespól gospoda· 
rzy kończy zwycięako decydujący 
czwarty set. 

d.alekle miejsca. Wśr6d mężczya:n 
tryumfował - Kulikow (ZSRR). 

• Halowy rekord Pol!lk1l na 1500 m 
(4.18.61 uZ'Y'<kała U. Prasek na za. 
wodach w Wal"SZaWlie. 

• Polscy blatblon.lścl zdobyli brĄ· 
l!l<>wy medal na MS w arztatecle 
tX7,5 km. 

• l\1istr2em Pol&ki w biegu zjaz.. 
dOWYm został M. Oia;pta.k AZS fZ&· 
kopa.ne). 

• S, Bobak wyrtJwnał rekord 
Dużej KrokWi - US,5 m w CZllł!ie 
nledzielneę-0 konkursu skoków. Dru· 
g:t bV1 W. Fortuna (111! i 115 m). 

• Rekordzista świata D. Sto· 
nes skoczył w Oklahoma 2,2'1 wy· 
równując halowy rekord naszego 
globu, 

• W elimina.cyjnym meczu MS 
w piłoo ręcznej kobiet Polki wygra­
ły ze Szwecja 18:15 (10:8). 

• Nallepszy balowy rezultat na 
200 m UZ'Y'Skała wynilllimt i-3,ł R. 
Wilden (RFN) na zaw-Oda.eh w Stutt• 
ga.rcle. 

• l\tlsfmmmi świata w dwójkach 
bobslejowych w Cervinni zos4>ali 
Wiesi - Alvera i Perruquet. 

• Na S&ne<:'likarskieh MS potrój· 
ny sukces odnieśli reprezentanci 
NRD. Z Polaków najlepszy by1 
Więckowski - 6 w jedynkach I ł 
w dwójka.eh {z Kozikiem). Wywrot­
lld mia.ly POiki - Bugajczyk 1 Ja.gla. 

Blrmlng'ham - WaJsall 
Ipswich - Aston Villa 
Nansfield - Carlisle 
Petersb<lorough - Middlesbrov ; h 
Newcastle - Burnley 
Sheffield Ubd - Chelsea 
Stoke - Wolęverhampton 
Blackpool - Bristol City 
Bolbon - Norwich 
Bristol Rovers - Oxfo:M 
Manchester Utd - Hull 
Notts Countv - Sunderl.and 
Oldham - Southampton 

1:1 
3:2 
0:1 
1 :1 
3:0 
2:1 
2:2 
2:0 
O :O 
1 :o 
2:0 
o:o 
l :1 

! 
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Fragment sobohlle· 
o spotkania o mf 
trzos two ekstra.­
lasy slatka.rskiej 

k obi et LKS 
s tart. N/z: Skute­

znie zbita piłka 
rzez G. ZaJl\C 

LKS), minęła blok 

c 
p 
( 

za.wodniczelt 
Startu. 

Fot.: A. Wa.eh 

o 
Jut począta meczu zapowiadał 
stra i wręcz bezpard-0nowa wa1kę o 

k ażdą pllkę. Uchodzące w oczach 
t achowców za stojące na z góry 
st raconeJ pozycji eikaeslankl nie re-
z ygnowały z szansy odniesie· 
ni a zwycięstwa nad swymi 
u tytułowanymi rywalkami. Po 
pi erwszym secie wygranym 15:12 
d 
w 
rużyna LKS przystąpiła do zmaso­
anych ataków. Swietnie dyspono· 
ane w tym dniu najlepsze zawod­
czkl LKS z Ma.cl.ejewlcz na czele 

w 
ni 
zademonstrowały skuteczne zbicia 
p 
o 
dl 

rzv siatce oraz doskonalą grę w 
bronie. N a etekty nie trzeba bytlo 
U8o czekaa. Druga partia za:koń­
Yla się przekonywającym zwycię­
wem gospodarzy_ 

cz 
st 

d 
ni 

NaJWlęceJ emocji dostarczył wi­
rom trzeci set . LKS prowadzll w 
m jut 11:5. Niestety kilka błędów, 
kie popełniły zarówno przy siatce 
k I w obronie zawodniczki LKS 

raz skut.eczny zryw siatkarek Star­
• sprawny, it wicemistrzynie Pol· 

ja 
ja 
o 
tu 

ci 
w 

Ski odroblly straty i odniosły zwy­
ęstwo. I w tym momencie wyda­
ato się, te podop!e<::.zne trenera 

R. Felisiaka dały z siebie Jut wszy­
sflko. Po przełamaniu chwilowego 

Dobry początek 
pięściarzy Widzewa 

czyi o wage wvteJ). . 
W ciężkiej Wla.Zllk wygrał w 

rundzie mając zdecydowana i;xr:zewa· 
ge nad Przyda.ozem, 

(n) 

Siatkarki Startu za'W'lodqy na calel 
lini1 potw.ierozając spadek tonny. 
Na przyzwoitym poziomie zagrały 

Jedynie Duba,J, s- i Pluta. W 

clruf;yinje l..&S 8lowa pochwały -­
le:ia się za ambitn• i nlelli!ltępliiwą 

waJke w~ występu.Ją-cym na 
pa.rkłeoie -~eznwm. 

W pozostalych meczach ekstrakla­
sy pań nie zanotowano wię:k..zych 
niespodzianek. Zwyciężyli faworyci. 

· Nie grały mi.Stlrley'nie Polski sdatkar· 
ki mllawidkiegn PłomieDlia które 
występ-0waly w Sofid przegrywa.ląc 
pólfinal<J1Wy pojedynek PUcbaru Eu· 
ropy z ml.!ltrzem Bułgarii Levskim 
SpM'tak w S>ofiJ 3 :u. odpa.daJąc z 
dalszych rozgrywek. 

A oto ta.be.a eJ<straklasy lrobiet: 

1. Polonia 7:1 22-10 
2. Płomień 5:1 111--9 
3. AZS (W·Wa) 6:t 19-10 
ł. Start 5:3 l&-lł 
5. Wisła 3;4 14-lł 
&. LKS Z:6 !I-ro 
7. Spójni& 1:7 13-21 
8. Odra 1:7 5-2' 

N 
a bocznym boisku t6d.T.kiego 
Orla pił.karze drugoligowego 
Widzewa rozegrali w sobotę 
rewanżowy mecz sparringowy 

z kluczborskim Metalem. Spotkanie 
k;tóre odbyło sie w zimowej soene· 
ril zakończyło sie rezultatem remi· 
sowym 1 :1 (1 :O). Bramki zdobyli dla 
Widzewa - Lewand-O<Wski, a dla 
Metalu - ~Ich.erek. 

Jak na drugi dopiero epa.rrinl! (l>-0· 

pie:rwaze.1 częki meczu ~oskonatym 
strzalem poplsal sie m. 10. BJocb 
(traliając pilką w spojenie słupka i 
poprzeczki) oraz Ha.ren. Niestety nie 
motna tego powiedzieć o Grębosz11o 
który doskonale Wyłożona przez ko· 
legów pltkę posiał z około 2 me­
trów wysoko ponad DOprzeczkQ. 

Do. naJWiększeJ niespodzianki do· przedni mecz rozegrany w Klucz· 
szlo w Milowicach, gdzie mistrz borku zakończył się też rezultatem Aniiono 
I 

Polski Resovia dwukrotnie przegra- remisowym o :Ol widzewiacy zapre­
ła z miejscowym Plamieniem 1 :3 i zentowrui sie z nienajgorszej stro­

kryzysu przy stanie 7:10 LKS wY· 2:3. Dobrze spisuje się nadal benia- ny, demonstrując doskonale przygo· 
korzystał wszystkie sytuacje (dzięki minek I ligi Avia, która wygrała towanie kondycyjne a momentami 
celnym zbiciom Ma.oiejewicz, Za;ją.c, oba mecze z Hutnikiem <Kr_ak_ó_w_)_. __ .I_n_l_ezłą __ d_Y_s_po_z_y_cj_e __ st_r_zeI_eck __ a_. __ w na 7 miejscu 

Po porażce w sobotę ze Stomilem 
Po sobotnim zwycięstwie 1 porał• 

ce w niedzielnym rewanżu ollkat7.e 
ręczni Anilany spadli na 7 miejsce 
VI tabeli ekstraklasy mękzyzn. 

r li' 
MisflrrZYlll&e PolSkł Jroszykadd lJKiS mWtl' za.skoazyły tnroicb 

aympa.ty'lł:ów zm:!.ellinA\ foirm• przegrywa;Jąe llO'botni mecz we 
własnej asa~i z beniaminkiem ekstraklasy Stomilem {OIS'llt~ 
73 :85 (311:29) l zwycię'tajl\O wczoraJ w rewllill4u 75:73 ('U:441). 

Punkty dla LKS zdDbyły: Stru-
mi!to-Gburezyk - 23. 17, Błasz­
czyk - 19.15, Bek - 10, 16, Micha· 
lak - 11,8, Piasecka - 6, ł, Kwiat­
kowska - O 1 8, Żabińska - 2 i 7, 
Polowa - 2 i o. Najwięcej punktów 
dla Stomilu uzyskały: PaWllk - 24 
i 18 oraz Podrzycka - łO i 18. 

Dwa zwycięstwa 

koszykarek ·Pabianic 
P stal iki bot 1 nl ........ el W kolejnych sPOtkaniach o mi· 

ozo e ""'Yn : 50 n O· """'"' strzostwo lI ligi troszy'karkl MKS 
nyeh spotkań: Włókniarz (Pabianice) dwukrotnie 

• Olimpia - AZS (W·Wa) 87:611. 65:84 zwyciężyły we własnej sali walbrzY· 
ska Unię 73 :41 (33 :20, I (;5 :61 (41 :28) • • Lech - AZS (P) 55:72, 48:70, 

Punkty dla MKS uzyskały: Bie· 
niek - 17 i 20, Gra.Jda - 12 1 18, 
K.oralewśka - 12 I 9, Szymczak -
14 i 6, Kucharska - O l 1~. Linke -
2 i ł, Ja.błońska oraz M11Ch'111ska -

• Wisła - Znicz 109 :51, 70 :64 
• Spójnia - Polonia 75:68, 70:81 

L Wisła (K) 
2. LKJS 
3. Polonia 
4. SpóJnla 
5. Olimpia 

2125-1578 po 2 i 2, Kozera - O i 4, Kowa-
1992--1738 lee - 2 1 o. 
1838-1686 NaJWięoej punktÓW dla Unii zdo· 
1890-1859 były: La.udail6ka - 19 1 7, Za.bSka 
1857-1988 - 3 1 17 oraz K«'lllW'CZYk - 2 i .li!. 

A nto wyniki sobotnio-niedzielnych 
spotkań: 

• S!ą.sk - Pogoi\ (Z) :K :16 18 :li 
(10:10') 

• WYbrzete - Grunwald 18 :18 22 :25 

nle;lszyeb rywali do awansu pozna!\· 
ska Wartę 92 :74 (36 :37) i 92 :74 (46 :34). 

• Wawel - Pogoń (S) 21 :24 18 :18 
• Stal - Anilana 16:19 (7:11) 23:1ł 

(14~) 
Najwięcej punktów uzyskali dla 

LKS: Ole-jnlk - 29 I 31, Kra.jewSkd. 
- 17 i 23, dla Warty - KiJeWtiki -
45 i 33, Stańko - 6 I lł. Sporo 

• Grunwald (R. Sl.\ - Spójnia 18:21 
17:16 (11:7) 

emocji dostarczyło sympatykom ko· 
szykówki w Lodzi sobotnie spotka- 1. 81ąsJI: 
nie w którym przewage uzyskali }Io· 2. Pogoń (S) 
spodarze dopiero w drugiej połowie. 3. Grunwald 
Pozostałe wyniki łódzkich zespo-( 4. Spójnia 

lów: AZS (Gdańsk) - 5ta.r.t 63:68 5. Stal 
f 60:71, Tęcza (Kielce) - Spa.rem o. Pogoń 
71:99 (cS:48) I &7:8o 1?9:31), l'lkl'a 7. A.nllana 
(W.;wa) - Pintroovia 83:11 l 79:11. a. Wybrzeże 
Start (Gdynia) - AZ.S (PQlmafl) 9. Wawel 
82:81 t 72:'!3. 10. Grunwald 

Dw re i y na 

'1IABl!LA. 

(P) 

(R. 

35:11 
211:19 
29:19 
39:19 
28:20 
27:M 
!1:11 
n,26 

9:39 
Sl.) 6:42 

ł38-3BT 
ł74-łł0 
ł78-łłS 
4.56-428 
46<>-418 
ł11-3it. 
ISS-4U 
4.50-453 
427-541 
447-591 

ŁKS-Legia 3:3 i 2:2 
6. AZS (W-wa) 
7. AZS (Poznań) 
8. Stomil 
9. Lech 

23:5 
20:8 

18:10 
15:13 
U:14 
13 :15 
10 :18 
10:18 
10:18 
7:21 

1850-1946 Jl LIGA. KJOSZYiKARZY p 1722-18541 (no w.) 

1867-2012 Ubiegający się o miejsce do 
1846-2000 ekstraklasy koszyk.arze LKS zwycię-1 
1642-2038 żyli dwu.krotnie jednego z naJgroź-

~alem J1IJJ1lc!tóvr zailrońezył7' 
sl.4j spotJkS111i.a o ntiałz'!zo&tWo ella;­
tra.klasy hokejowed roa:egrane w 
lódzJkim Paloou S])O!rl>OWYm IPO'-

10. Zalicz 

Bokserzy Widzewa pod WOdZlł nn• 
wozaangażowanego trenera W. To­
maszewskiego rozegrali pierwszy 
mecz o wejście do Il ligi z zespo· 
lem Czarnych ze Stupska trenowa­
nych przez medaliste olimpijskiego 
z Londynu - A. Antki-lcza. 

Spotkanie zakończyło się zdecydo· 
wanym ł zasłużonym zwycięstwem 
pięściarzy Widzewa 15 :5. Niestety 
nie wszyscy bokserzy Widzewa za­
prezentowali zadowalający poziom. 
Odnosi sie to zarówno do „rutynia· 
rzy" (np. Reszpondek) jak 1 mlo­
dych zawodników. 

fllll I I li I I I I I I I I I I I I n I I I li I li I I I I I I I I I llllllll lllfilllllllUlllllUlllllllllllllllllUlllllllllllllDIUllllllllllllUJlllllllUllilllillilJIIlll I li li lllll 11111111 DHllll 

między z.a 1 llloleem• ~ „ -
bot41 J)8d2 wynik i :li, a w nte<!ńelc 
2 :1. Bramk1 dla LKS zd<>bYld. w soibo• 
tę: Stetenlall:. Urbatiskt i Biał~ 
a w niedzielę: Stefaniak I Urbel1&kf. 
Dl;i. Legij Antoniewkir., G6ra i "-• 
OZOlrell: (w so~). or~ Tnlełnł~ 
911« I lt'fllllGrskl tw niedizielęl. 

Wynikł walk w poszczególnych 
wagach od muszel do ciężkiej: 
Rożek p0konal Bartnika w drugim 

starciu mając przewagę. 
Pamflan.owica: wygrał w trzecim 

starciu orzez poddanie Kuczyńskie· 
go; 

Reszpondek przegrał z Wędlzińsk.lm; 
Proohoń wygrał w II starciu, z 

Molusem; 
Kwapisz przegrał w I rundzie 

przez PTZerwanle walki z LoksztaJ­
nem; 

Sobiech zdobył w I rundzie 1l<le· 
cydowana przewage 1 wygrał z Li­
sem; 

Filipiaik wygrał 3 :o z Kucem: 
Biesiaid•iiki zremisował z Draganow• 

skim; 
Tomasik pokonał Kaczmarskiego. 

Była to najpiękniejsza walka dnia. 
(Warto nadmienić, że Tomasik wal-

Kruk mistrzem okręgu 

aJWięcej t>Y'tań dotyezylo 
Sprlll\V kadt'OW'Ych. Czytelalicy 
pragnęli otrzymać od!!>OWiedzi 
dotyczace tego ozy nowo po-

zyskani zawod.n!cy (zarówno do LKS 
Jailc I Widzewa). mają szanse \Vy\Stę­
pe>wanla w pierwszych zespołach o­
bu klubów w wiosennej batalii o 
mistrwwslkle pun.lcty. I trzeba tutaj 
Jasno pmvied:zieć, te tego typu PY· 
tania sprawily naJwieceJ klopOltU 
obu trenerom. A to z tej pro&tej 
przyczyny. że zarówno G. Polak<YW 
1ak I L. Jeziers'ki nie byli w stamJ.e 
autoorytatywnie stwierdzić. którzy 
ollkairze maja juz zalatwiOIIl.e f<lll'· 
malności u,pra'W'niające Ich do gry, 

Co do nlektót;rch zawodników 
sprawy zootałv 1ut wyjaśniOil'.le. I 
taik - wiadomo Jut {o czym zresztą 
pisaliśmy). te powrócll na Stask. 
że-gnając sie z LKS - SflatoWSki (Z 
Piasta Gliwice) Choelat trener P<>­
lakow nie ukrywał wcale. że obec­
ność tego 1>ilkarza wzmoenHaby 
szczególnie sile ofensywna drużyny, 
IN'ie załatwiono td dotvchczas far­
malnoścJ z pozyskaniem zelowi811lina 
Kukieły. Na pe>twie<Nizenie orzynależ-
nOOCJ dn LKS czekają tet i inni. w 
tym m. 1n. MaćkO'Wiak WY1aśniono 
też 9l)rawę dotychczasowes:o zawod­
nika Startu .... Marchewki. Otóż Mar. 
cheW'ka trenuje od dwóch dni w 
LKS (dotychczas uczestniczył w za. 

W zaległym spntka.ndu o mistrzo- jęciach Widrewa). w oodobnej eo 
1!111Wo okręgu lódZkiego w boksie ro- Polakow sytuacll jest równlet tre· 
zegrano wororaj finał w wadze piór· ner Widzewa - Jezlerskd. którv z 
koweJ między T, Kiruklem (Gwu- niecierpliwością czeka na załatwle­
Wa), a H. Kunickim (RKS). nie formalnok1 z przejściem dodru 

W pierwszej rundzie gwa.rdds.ta żyny Blachny (Nowa Huta) l Bło-
wa.Jczyl d·obrze I punktował swego cha. (ChKS). 
fprzeciwnlka. Wygrał on tę rundę Obaj trenet"ZY odl)Qlwladlllll ta'kże 
najmniel różnica jednego pkt. W na oytanjo Czytelników dotyczące 
drut:tm starcie wa.lka nieco wyr6w- nozY'Skania takich zawodników Jak 
nala sie i Kunicki stracll kompleks żmuda. czy Sadek. Tutaj odpOW!edź 
w stosu'lku do mistrza. l bvl11 1edno'l.naczna. żmuda chce ~ać 

Trzecie starcie należało do Ku· w Slasku (Wrocław). a Sadek nadal 
ndokie~. który 0 panowa1 sytuację, przebywa w Holandii, gdzie gra DO­
a Kruk nie wytrzymał kon.dvcyJnie. dol>no na oozve.I• stopera 
Osta.terznie IP<lnak r.wv~lężyl Kruk I olejna seria ovtań dotyezyta 
ł 1 t. Trzech • .edziów wvtypowało spra!W sZkoleniowvch. I trze-
'WYnik Temisowy z tyttn, że z ws.ka· ba stwierdzić. te kibice wy. 
zalo na mvycięstwo Kiruka. a Jeden kazali się pelną znajmnościa 
- Kunickiego. ~) Jeśli ch<>dlzA o bieżace problemy przy 

patyków. Chyba nic me Rol na 
przeszkodzie. aby Lódt - dnigie co 
do wielkości m!asto. maJl\ce tylu 
lł'G'Zkoeb.anyeb w futbolu 'k!lobiców -
miała dwie pierwszoligowe drużyiny. 
A sympaJtycy spo<rtu na pewno chęt­
nJe obejrzeliby pierwszoligowe zma­
eainla zarówno LKS Ja!k t Widzewa. 

Walczvc a nie· tvlko euzvstowac! 
za.n.sa na posiada.nie dwóch 
zespołów w I lidze rodZI płl. 
Dl\ potirzebę nawlązanla lici. 
siej współpNJCy między ŁKS 

l Widzewem, a także pO<roStalyml 
klubami łA>dzt l okręgu. Jak PUMl­
Wl.e widzicie MV• współpracę? 

G. POLAKOW PodiMsuJę llł41 

W aobotę JPnY rmakeyJQm NTIU 11&9dedll ~ pWtanikicll 
ze~połów LKS i Widzewa - G. POLAKOW t L. JEZllElłSKl, od· 
powia.daJl\c niema.I Pl'Ze'Z tn:y g<>dzLny na J:IJamle pyta.ni& tellefo­
nlczne naszych Czytelni.k6w - kibiców fullbo!u w Łoda.:i I 'W10\le­
wód2ltwie. 

pod tym obydwoma ręlumi. W•~­
pra.ca między klubami mW!ł eta6 Ilię 
chlebem powszednim. 

L. JEZIERSKI Byfeby ł3>'1ko 
przebiegała. na zdrowych za8Mladl, 
a me jak to się dzieje dotychaias. 
(Najlepszy przykład to za.branle DBm 
Marchewki). Nie mote być łlak. te 

:Nile jesteśmy w stamAe zamlełatt całej boogate(f tematylkł poru­
szanej przy NTU. Og.ramozymy me więc Jedymi.ę do podania nai.J· 
waJJniejszycłl problemów sta.llOIW'l~cb przedmJDt d.Laaog.u n.aszydl 
gości z Ozy!telnlkami. 

za- racJ41 ma silniejszy. 

• • • 
N1191 Ceytelrucy n.Ie otrzymali Jaon. 

klre1myeh odpoWledzl na nytamie: w 

gotowania sil! do wioseinnel rwnd7 
rozgrywek. Wszyscy pyta.li naJozi:ś­
CleJ <> formę PO&LCZeg6!nych zawo­
dników. Malo, zada.wMlo równiet 
oytania dotyczące teg-0 Jak wyobra· 
żają snble trenerz.v egzystencję LKS 
w I lidze i ewentualnv awans Wi­
dzewa do ekstraklasy. 

A oto odpowiedzi. 
G. POLAKOW - Nie zęodzllbym 

się ze sta:n.owiskJem. :l:e odstajemy 
poziomem od Innych rywali w eks­
tra'klasie. Wydaje ml się, :l:e splot 
sytuacji (niefortunne Porażki w run 
dzie jesle-nnej\ spraw:ll. 1:1: l.KS zdo­
był tvlko 9 punktów. Nie możemy 
tylko mówltl o e!('ZystencJi. ~tuslmy 
sobie oostalWil! większe zadania U­
ważam. że szanse na odegranie w1ę. 
kszej roli w rewan:l:<>weJ rundzie sa,. 
I to woale niemałe. Ostatnie kOlll­
trontacJe (spa<rrlngt) z Lechem l 
Sląskiem nie wskazują na w, te-

___ __, __ , jakich ostateoznie składa.eh wystl\llłą 

byśmy IJbyt mocno odstawali od w pierwszych i11a~racyjnych me· 
tych zespołów. Obydwóch naszych cza.eh oba;I nasi I.lg.owcy. Tremerzy 
sparring·pM"tnerów należy zaliczyć nadal eksipeTymentują, dątąc do te­
chyba do czołówki ekstraklasy. go, aby Więks:rość kadrrowicz6w zdol 
Wszyscy piłkarze przygotO'Wani sa, na była wystapić w razie patn:zeby 
chyba dobrze do ligowej mlóckli. na te.I lub imte1 pozycji. Podobnie 
Dowodzą tego chociatby wyniki ba. jailc nie byli w stanie niczego po. 
dall tzw. wydolności organizmu. Wiedzieć o aktuałneJ formie r:vwali. 
Formę poszczególnych pllkarzy spraw chociaż informacje <> przect'Wl!l.filraoh 
dzać będziemy w kolejnych mel'Zach są skrzętnie zbierane. 
tnwarzyskich. W planie mamy jesz- Kończąc naszą relacje z soboł!niego 
cze do rozegrania kilka meczów, w spOll:kania przy INTU. crujemy się w 
tym m. in. z Zawisza. Wisła. Za- ooowia'Zku 1>0informować. że pllka­
mierzam także wvjechać z drużyną rze LKS i Wid7.ews mimo niesprzy. 
na tydzień do jedne.I z 1>od!!órskicb Jającycb warunków atmosferycznych 
miejscowości. Cukam na zalatl\'ie- solidnie trenują, by roZlPOCZ&ć ligo. 
nie form~lnoścf. we zmagania w pełni formy gwa-

L. JEZIERSKJ - Dziękuję senreaz- rantuJa<-el udane w:vstę<>y, A .tak 
nie za życzenia awansu do e-ksaa. to . bedzie w nt'aktyce? Na odpowied:f 
klasy i cholaJbym :zapewnić. że za. musimy poC'Zekać do pierwszych me. 
równo moją amblcJą. Ja.k I zarządu czów mistrzowskich, 
ora-,, wsz:vstk.!ch chłopców z dru:l::vny 
Jest spełnienie maneó na.szych sym· Notował: WIESLAW WROBJ!JL 

W;vnillt llObołntio..,nłedziel!l\yeh _.. 
ozów: . 

Napnreld - Zllglębłe ł:l I T:t 
Baildon - GKS (K) 3:1 ł 1:1 
Polana - Pom-.ntn 9 :1 1 111 
u.ma - Podhale z:T 1 s:e 
Z.KB - Legła S:S (ł:a. llf.. ... 

1 31S (llO, 1:0, O:Z) 

'l\USFLA, 

1.~ 
2. Podhale 
a. GKS ~ 
4. NBiP'l'Zdld 
I. Pol<Jmia 
ł. LJUI 
7. l"omoNINn 
a. Legia 

9. Z&#łębie 
W.Unia 

Ił :.M ........ 
D:IUI 

~· ł'7 =- 1«-at 
ł8:31 !S7-'8' 

łO lllS ~~ 
S11J'I Il-Ul 
22:ł8 lll-J.411 
D:łll 11111-19* 
łl:~ 91""'1• 

·~ ----

Polaków 
w Toronie 

S Wli.etrue l!ll>i&alti lłiC 1>oll!lc7 Je'ldlllo,, 
artnect. startujący w międzynarodo­
wym mjJtyingu lek!k<>a.tletycznym "ff 
T<><r<>nt.o. I. Srewińslka wygrała biec 
na 300 Yardów - 40.1. a w skoilw 
o tyczioe triumfował W. Bucl.a.rlłkl -
5.35, 

Drugie miejsce w l!WYch llroinlklu­
rencjacti zaję]t E. Katolil<owa - 800 
yardów - 2.09,4 t \V. Kozaktewia& 
- t~ - 5.20. 
Padły 2 h.alawe reltardy świ.aita. A. 

Eh.rhardt (NRD) prrebiegla 50 yall'!. 
dów pr2JeZ -pło1fici w 6.2. 

W biegu na 1.500 m Am~ 
F. Larrleu U'ey'Skala ł.10,ł. 

Oba wynj4cI sa relroniamt łw1ata. 
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